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że zainteresowanie azisieiszem p « z e n ! i
Czy sprawa zmiany Konstytucji będzie poruszana!

Wstrzymanie 20. 000 eksmisyj I
^  W a r s z a w a  12. 3 . (tei. wł. G)
5j°Wy dekret o moratorjum mieszkań io- 
7*ni dla bezrobotnych, który ogłoszo­
ny, będzie w  „Dzienniku U staw " w 

bm. wstrzym a wykonanie wielu 
ysięcy wyroków eksmisyjnych, które 
*Padły w  roku ub.

W  czasie m oratorjum  letniego i zi- I 
^ ę g o  zapadło 10.000 wyroków eks- 
2*tyjnych, tak, że łącznie z dawnerri 
Jopkam i eksmisyjnemi według obli- 

sądów grodzkich w  W arszaw ie 
w* dzień 1 kwietnia 1935 r. przepro­

szo n y ch  miało być 20.000 eksmisyj.

**8owanie 5 klasy w gimnazjach
to  W a r s z a w a  12. 3 . <tei. wt. g>
jjj Wykonaniu reformy ustroju szkol- 
jjacbva średniego powołana będzie w  
^ ch o d z ąy m  roku 1935/36 nowego 
'/Pu klasa III-cia gimnazjum, odpowia- 
i j^ c a  obecnej V-tej. Klasy piąte w 
\Ju az ju m  będą skasowane, a za rok 
™  VI.

Ekspert o Duninów Kim
r WARSZAWA, 12. 3. (Teł. wł. O.)'. 

%  ryża donoszą o nowem doświadcze- 
b. eksperta -  chemika Bonua w  „Li- 

stwierdzającem , że w  ekspery- 
jj/Utach Dunikowskiego w  San Remo 

było żadnego oszustwa. Dunikowr 
O  *st° tni’e wydobywa z piasku złoto- t 
pr e&° 30 do 50 razy więcej złota 
pr2y .pom ocy wynalezionych przez się 
*.0,hieni, niż wydobywa się go norm al- 

6 2Wykłą metodą.

ĥ ®lny lekarz g ir  w orkiestrze”
sie W arszaw a, 12. 3. (tei. wł.). w  pra-
§cj Warszawskiej pojawiły się wiadomo- 
r?v *e ieden ze znanych i zdolnych lęka- 

gra jako skrzypek w orkiestrze, po- 
jęc^ aż jako lekarz nie może znaleźć za- 
Sta’a' V/ związku z tą informacją staro­
c i  P°wlato'wy z Dubna ogłosił list publi- 
rost ’ w ^lórym zwraca uwagę, że sta- 

zwracało się do Uniwersy! etu kra-
0 ] £kiego, lwowskiego i warszawskiego 

karzy na rejony w powiecie dubień-
nie Starosta stwierdza, że na ten apel 
fel^fctosił się ani jeden lekarz. Wogóle 
P0vr.?e nie chcą pracować na prowincji.
1 D/ ,at dubieński daje 200 zł. miesięcznie 

zł* za każdego chorego z przy­
dać a P°nadt° lekarz może praktyko- 
ję s? Prywatnie. Również na prowincji da­
ną ^  °dczuwać brak weterynarzy, którzy 
z ^ J!°Sady prowincjonalne nie chcą się 
sty Ciekawe spostrzeżenia p. staro-

n,e Pozostaną niezawodnie bez echa.
Dalszy wzrost bezrobocia

V ê ARSzAWA 12. 3. (tel. wł. — G.). 
P°ś danych państwowych urzędów 
w j  . ^ t w a  pracy liczba bezrobotnych 
r)sóh ^ w ynos'ła ogółem 517.048755 ’ y^ykazując wzrost bezrobocia o 
& vnn-,*  liczba bezrobotnych na Śląsku 
be2rr%K 129.064 osób. wykazując wzrost 

^obocia o 246 osób.

Zryczałtowany podatek
W rtilS Z A W A , 12. 3. (tel. wł. — G.). 
Zało s:Sletszym „Dzienniku Ustaw" uka- 
lryczaH rozP?rz^dzenie ministra skarbu o 
°d ohr fcH *11 podatku przemysłowego 
Roznnr° j  drobnych przedsiębiorstw.

dzenie ustala, że podatek prze- 
d r o b r S  °brotu w r. b., gdy chodzi o 
dzie -Z r Pf?edsiębiorców, pobierany bę- 

■ * tormie_ ryczałtu.

WARSZAWA. 12. III. (Tel. wł. G .).l 
Jutrzejsze posiedzenie Sejmu budzi dość 
duże zainteresowanie, gdyż istnieje prze­
konanie, że już przy pierwszem czytaniu 
zarówno pełnomocnictw, jak i innych 
ważnych projektów rządowych, rozwinie 
się szersza  dyskusja

W kołach sejmowych krążą pogłoski, 
że sprawy te będą bardzo szybko zała­
twione. Czwartek i piątek będą poświę­
cone uchwaleniu ich w komisjach tak, że­
by Sejm zajął się niemi w piątek lub 
sobotę, na ostatniem już posiedzeniu o- 
becnej sesji. Wtedy uchwalonoby również 
ustawę o pełnomocnictwach.

Co do konstytucji, to naogół panuje 
przekonanie, że nie będzie ona już tej 
sesji załatwiona, ale z  wielu stron zwra­

cają uwagę, że może się znaleźć w każ­
dej chwili, bądżto z zarządzenia mar­
szałka, bądźto na mocy uchwały więk­
szości sejmowej, na porządku dziennym, 
któregokolwiek z najbliższych posiedzeń. 
Przebieg wydarzeń z 26. stycznia r. ub. 
dowodzi, że Klub BB. ma upodobanie w 
zaskakiwaniu wypadkami przeciwników, 
dlatego też opozycja nie dowierza i we­
zwała swoich członków do bezwzględne] 
obecności, podczas ostatnich posiedzeń 
Sejmu.

Niemniej sprawie konstytucji może 
być poświęcona nadzwyczajna sesja sej­
mowa, której termin zwołania może wy­
paść nawet jeszcze i w listopadzie, wów­
czas bowiem upływa kres obecnej ka­
dencji sejmowej. ,

konstytucyjnej, jak  i z regulaminu obrad 
Sejmu wynika, że asygnowanie diet po­
selskich należy do kompetencji m ar­
szałka Sejmu. Żadne przepisy nic za­
w ierają postanowień, z  którychby wy­
nikało, że do asygnowania diet posel­
skich powołany jest minister skarbu. 
Odpowiedź ministra skarbu nie jest 
więc orzeczeniem władzy adm inistra­
cyjnej w  toku instancji, gdyż minister 
skarbu w  sprawach tych nie jest insty­
tucją adm inistracyjną w  stosunku do 
m arszałka Sejmu. Odpowiedź m inistra 
skarbu nie przesądza w  żadnym sensie 
sprawy, czy marszałkowi Trąm pczyń- 
skiemu należą się diety czy też nie, 
minister skarbu stw ierdza jedynie, że  
nie w idzi podstaw do uczynienia za ­
dość skarżącego.

Dodać należy, że w owym czasie 
urzędującym marszałkiem Sejmu był 
Ignacy Daszyński, który również za  ten 
okres swoich diet nie otrzym ał i żc on, 
a także urzędujący wicemarszałkowie, 
wnieśli podobne jak  m arszałek T rąm p- 
czyński, skargę do Trybunału Admini­
stracyjnego, która dotąd nie została 
rozpatrzona.

spodziewa się, że wizyta ministra Simo­
na w Berlinie dojdzie do skutku, w dniu 
25 lub 26 b. m., ponieważ minister Eden 
udaje się do W arszawy i Moskwy, w tym 
samym mniej więcej czasie, przeto jest 
prawdopodobne, że obaj ministrowie uda­
dzą się do Berlina razem.

Możliwe jest również, że Eden przez 
jakiś czas zabawi w Berlinie razem 
Simonem. Szczegóły tej wizyty nie są 
jednak ustalone.

dowsko  -  rzym skim  kościele, którzyi 
pod m aską narodową i pokrywką reli- 
gji prow adzą interesy wrogów narodo­
wo -  socjalistycznego państw a ludo­
wego, pracując przy pomocy wszelkich  
możliwych do pomyślenia środków na 
jego szkodę, należy arcykapłan na ar­
cybiskupim tronie Jehowy w Afona- 
chjum, Jego Eminencja Przewielebn> 
kardynał Faulhaber".

Tego rodzaju atak, cynizmem swo­
im przechodzi wszelkie wyobrażenia i 
grzeszy przeciwko najelementarniejsze- 
mu poczuciu przyzwoitości, to też kar­
dynał Faulhaber, jak  donosi „G erm a- 
n ja", wystąpił sądownie przeciw wy­
dawcy wspomnianego pisma.

Telefon Berlin-Tokio
BERLIN, 12. 3. (PAT). Dziś przedpo-c 

łtidniem dokonano pierwszych prób ko* 
munikacji telefonicznej między Berlinem, 
a Tokio. Pierwszą rozmowę przeprowa* 
dzili ze strony niemieckiej min. spr. zagr. 
i min. poczt, ze strony japońskiej tamtej, 
szy min. spraw zagr. i min. komunikacji

Setki zabitych na Kubie
MIAMI 12. 3. (P A T ) Przybył łil 

samolotem z Havany Carlos Helia, 
który w  ubiegłym roku był przez kilka 
dni prezydentem Kuby i oświadczył. 
ż i  w sobotę rano padło na K ubielw m t*"*  
200 zabitych. Trupy w idzi się wsr?- 
dzie. An! prezydent Kuby Mendieta* 
ani gen. B atista nie m ają władzy. Nie  
wiadomo wogóle kto wydaje rozkazv. 
Helia uciekł z Kuby, ponieważ zagra­
żało mu niebezpieczeństwo życia.

Aresztowanie posła z B. B.
WARSZAWA, 12. 3. (tel. wł. — G.). 

Z Poznania donoszą, że aresztowano tam 
w mieszkaniu wlasnem posła z BB z pow. 
obornickiego —  Wojciechowskiego. Are­
sztowanie nastąpiło na żądanie władz 
prokuratorskich w Warszawie.

Wojciechowskiego odstawiono do W ar­
szawy. ' » !

Groźny pożar w Modlinie
WARSZAWA. 12. III. (Tel. wł. G*)’ 

Z Modlina donoszą, że wczoraj około 12 
w nocy wybuchł groźny pożar w Pań­
stwowych Nakładach Inżynierji, stoczni 
modlińskiej. Ogień wybuchł na drugiem 
piętrze dużego budynku, w którym znaj­
dują się biura,^oraz wielka hala z w ar­
sztatem działu mechanicznego. W poko­
ju na drugłem piętrze zajęła się ściana, 
następnie płomień ogarnął sufit I ogień 
przeniósł się na strych. Gdy zauważono 
ogień, na miejsce pożaru przybyła straż 
stoczni, straż garnizonu modlińskiego, o- 
raz oddział straży ochotniczej. Zwalono 
część płonącego dachu i pożar zdołano 
zlokalizować. Mimo to, spłonęła znaczna 
część budynku I starty sięgają 15 tys. zł.

Nominacje w sądownictwie
WARSZAWA. 12. 111. (Tel. wł. G J  

Prezydent Rzplitej podpisał ostatnio sze­
reg nominacyj w sądownictwie. Między 
innemi Antoni Gerstman, sędzia sądu ape­
lacyjnego we Lwowie został wicepreze­
sem tego sądu, Franciszek Klasa, sędzia 
sądu apelacyjnego w Krakowie został sę­
dzią Sądu Najwyższego, a Henryk Wal- 
lisch, wiceprokurator sądu okręgowego 
w Stryju został prokuratorem sądu okrę­
gowego w Kielcach.

WARSZAWA, 12. 3. (Tel. wL G 
'D ziś ogłoszono wyrok Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego w  spra­
wie skargi byłego m arszałka W ojcie­
cha Trąmpczyńskiego o wypłacenie diet 
poselskich za czas od 1 września do 1 
grudnia 1930 r., czyli od chwili roz­
wiązania 3 Sejmu do zwołania czwar­
tego Sejmu, w  którym to okresie m ar­
szałek Trąmpczyński pełnił funkcje 
członka komisji kontroli długów pań­
stwowych.

Poseł Trąmpczyński zwrócił się do 
kasy sejmowej o wypłatę tych diet, ale 
ich nie otrzymał. W obec tego odwołał 
się do m inistra Skarbu o polecenie 
wypłacenia mu diet poselskich. W  od­
powiedzi na to otrzymał zawiadomie­
nie od Ministra, że ten nie w idzi pod­
staw do wypłacenia diet poselskich za 
czas pełnienia funkcji członka komisji 
kontroli długów państwowych po roz­
wiązaniu Sejmu.

Odpowiedź tę m arszałek Trąm pczyń- 
ski zaskarżył do Najwyższego T rybu­
nału Administracyjnego. Trybunał 
skargę oddalił, motywując wyrok tern, 
że z postanowień art. 27 i 29 ustawy

Proces o diety marsz. Trąmpczyńskiego

WARSZAWA 12. 3. (teł. wł. G)' 
W edług wiadomości otrzymanych przez 
koła dyplomatyczne w W arszaw ie w 
dniu wczorajszym, przyjazd ministra 
angielskiego Edena do W arsźaw y spo­
dziewany jest około 25 bm.

Pobyt min. Edena w  stolicy po­
trwać ma dwa dni, poczem wyjedzie 
on do Moskwy.

LONDYN. 12. III.,, (PAT). „Times"

BERLIN 12. 3. (KAP) W  jednem ! hydny atak  na osobę monachijskiego 
z pogańskich czasopism Niemiec hitle- i arcybiskupa kardynała Faulhabera. M. 
rowskich, „Deutsche Volkskirche“ , or- in. powiedziano tam : „do najbardziej
ganię dr. Artura Dintera ukazał się o- * zabiecliwych kapłanów Jehowy, w. ż y -  ,



5t . 1 ..KURIEK** z dnia 13 marca 1935 Nr. 7 !

przez sztab powstańców greckich
SOFJA 12. 3. (PAT) Szczegóły przej­

ścia wyższych oficerów armji powstań­
czej na terytorjum Bułgarji przedstawiają 
się następująco: Gdy samochody z u-
chodżcami znalazły się w bezpośredniem 
sąsiedztwie bułgarskiej granicy i zatrzy­
mały się na rozmiękłej drodze, zbliżył się 
do nich oddział straży granicznej gręc- 
kiet, który pozostał wierny rządowi. 
OHcerowie na widok tych żołnierzy rzu­
cili się w popłochu do ucieczki w kierun­
ku granicy bułgarskiej. Trzech oficerów 
pozostało na miejscach w jednym z sa­
mochodów i poddało się straży. Kiedy 
żołnierze greccy chcieli ich rozbroić, je­
den z oficerów wystrzałem z pistoletu 
pozbawił się życia. Wówczas żołnierze 
greccy rozpoczęli pościg za resztą ofice­
rów. którzy zdążyli jednak przejść na te­
rytorium Bułgarji i zatrzymali się obok 
granicznego posterunku bułgarskiego.

Kiedy goniący ich żołnierze greccy 
chcieli rozpocząć ogień, dowódca straży 
bułgarskiej oświadczył, że żołnierze jego 
odpowiedzą natychmiast ogniem. Po tern 
oświadczeniu żołnierze greccy wycofali 
się. Gen. Kamenos i towarzyszący mu ofi­
cerowie, którzy początkowo podawali się 
za wysłanników rządu, wyjawili oficero­
wi bułgarskiemu, kim są naprawdę.

ATENY 12. 3. (PAT) Reuter donosi: 
Poprzednia wiadomość o samobójstwie 
główno - dowodzącego armją powstań­
cza gen. Kamenosa okazała się niepraw­
dziwa.

w  rzeczywistości popełnił samobój­
stwo szef sztabu gen. Kamenosa.

ATENY 12. 3. (PAT) Ateńska Agen­
cja Telegraticzna podaie, że wkroczenie 
wojsk rządowych do Serres I Demir His- 
sar, nastąpiło tak szybko, że powstańcy 
mc mogli nawet podiąć walki, i uciekli na 
całym froncie. Wydarzenia te rozegrały 
się w ciągu jednego dnia. Podczas gcly 
oficerowie powstańców opuszczają swych 
żołnierzy, których zmusili terrorem do u- 
działu w rewolucji, żołnierze b. armji 
powstańczej masowo przechodzą do nie­
woli i poddają się wmji rządowej.

Do Kavalli przybył wieczorem mini­
ster wojny gen. Kondylis. Wobec zakoń­
czenia operacyj wojskowych gen. Kondy- 
lis przybędzie dziś rano do Aten.

ATENY 12. 3. (PAT) W Serres woj­
ska rządowe wzięły do niewoli 3.000 po­
wstańców.

ATENY 12. 3. (PAT) Premjer J sa ld a -  
ris oświadczył wobec przedstawicieli pra­
sy, że ruch powstańczy w Macedonji i 
t-acji jest całkowicie zdjawiony. Pow­
stańcy uciekli z chwilą, gdy wojska rzą­
dowe rozpoczęły akcję._ Obecnie _ rząd 
przystępuje do likwidacji powstania na 
wyspach i na morzu. Jestem przekonany, 
('świadczył Tsaldaris, że szybko odnie­
siemy pełne powodzenie.

PARYŻ. 12. III. Havas donosi z Aten, 
żc Venizelos zamierza uciec z Krety na 
samolocie handlowym. Drugi okręt po­
wstańczy, który poddał się rządowi w 
zatoce Kassandra otrzymał rozkaz uda­
nia się do Salonik.

Havas donosi pozatem, 5ź przywódcy 
powstania w Macedonji usiłowali zbiec 
specjalnym pociągiem, zostali jednak za­
trzymani w Alexandropolis. Według in­
nych, pogłosek ucieczka nastąpiła w ło­
dzi podwjijKpej.

Kronika telegraficzna
PARYŻ. Berliński korespondent „Ma- 

tina“ donosi, że w dniu 28 lutego b. r., 
odbyło się zebranie 200 wyższych ofice­
rów Reichswehry, na którem miano do­
konać rehabilitacji pamięci gen. Schlei- 
cheia. Przemówienie na cześć Schleiche- 
ra wygołsił feldmarszałek Makenzcn.

BERLIN. Pruska rada ministrów 
przyjęła preliminarz budżetowy Prus na 
rok 935/36. Globalna cyfra budżetu wy­
nosi 2 mil jardy 100 miljonów marek.

ASTRACHAN,. Liczba rybaków znie­
sionych na morze Kaspijskie, na krze lo­
dowej, wynosi 234 osób. Dotąd uratowa­
no tOO osób. Z pomocą dla pozostałych 
pospieszyły 4 samoloty, który zrzuciły 
rybakom żywność i ciepłą odzież.

WASZYNGTON. Izba reprezentantów 
odrzuciła poprawkę senatu w sprawie 
podwyższenia kontyngentu sTł zbrojnych 
Stanów Zjednoczonych do 165.000 żoł­
nierzy.

LONDYN. Podczas przemówienia w 
Izbie Gmin posła admirała Keyesa, dwie 
panie spośród publiczności, znajdującej 
r.ię na trybunie, zrzuciły do sali obrad 
'51 i k odezw, wznosząc przy tern okrzyki 
przeciwko wojnie. Obie panie usunięto 
natychmiast z sali.

\V Serres do chwili zajęcia przez 
wojska rządowe padło 1.1 zabitych, w 
tern 2 cywilne osoby, oraz 28 rannych.

MARSYLJA, 12. 3. (P A T ). Gene­
rał Plastiras, który przybył tu o półno­
cy z Brindisi, odjechał dziś rano w nie­
wiadomym kierunKU.

PARYŻ, 12. 3. (P A T ). Dzisiejsza .pra­
sa wyraża zadowolenie spowodu zakoń­
czenia powstania w Grecji. Specjami

korespondenci pism zaznaczają, iż woj­
ska rządowe odn.osly łatwe i szybkie  
zwycięstwo nad przeciwnikami, dzięki 
rozważnemu przygotowaniu operacyj 
wojskowych.

"Według „Matina** Venizelos nie mo­
że już więcej mieć nadziei.

Celem powstania było przedłużanie 
wytworzonego stanu rzeczy w nadziei 
interwencji mocarstw w Grecji.

Film s o w i e c k i  na nowych torach 1 Nowe hasła! Nowe ideały!
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Yenizelos opuścił Kretę
ATENY, 12. 3. (P A T ). Przywódcy 

powstania, w tej liczbie VenizeIos z  
małżonką, opuścili Kretę na krążowni­
ku „Averofj“, po uprzedniem uwolnie­
niu zakładników. Na wyspie przywró­
cono normalny stan rzeczy. Rząd Tsal- 
darisa polecił posłowi greckiemu w So- 
fji, by zażądał od rządu bułgarskiego 
wydania oficerów powstańczych, któ­
rzy schronili się na terytorjum bułgar- 
skiem. Bataljon powstańczy, który 
przybył do Dedeagaczu, został nie­
zwłocznie rozbrojony. Generał, dowo­
dzący brygadą wojsk rewolucyjnych, 
wraz z 5 oficerami sztabu, odjechał na 
żaglowcu w nieznanym kierunku.

ALEKSANDRJA, 12. 3. (P A T ). Ko­
respondent Reutera donosi, że Venize- 
los i inni przywódcy ruchu pow stań­
czego płyną na krążowniku „Averoff* 
do Włoch.

ALEKSANDRJA 12. 3. (PAT) Mały 
parowiec grecki „Kerkyra" przybył tu z 
Krety gdzie został zajęty przez powstań­
ców. Na pokładzie statku znajdował się 
admirał Koljalexis, dowódca krążownika 
powstańczego „Averoff“ . ■ Władze egip­
skie nie pozwoliły admirałowi wylądować 
gdyż najwidoczniej przybył on po żywność 
dla powstańców. i

Flota powstańcza poddała się
ATENY. 12. III. (PAT). Cała flota 

powstańcza znajdująca się obecnie w za­
toce Stida poddała s«e rządowi, z wyjąt­

kiem krążownika „Averoff‘* i jednej ło­
dzi podwodnej.

STAMBUŁ, 12. 3. (P A T ). W  poro­
zumieniu z rządem greckim, rząd tu­
recki zatrzymuje greckie statki han­
dlowe nadchodzące z Morza Czarnego, 
płynące do Grecji i do wszystkich por­
tów śródziemnomorskich. Statki te in­
ternowane będą czasowo w porcie Zło­
tego Rogu. Dotychczas zatrzymano 8 
statków,

W  przeciwieństwie do krążących 
pogłosek, statki tureckie kursujące po 
Morzu Egejskiem, nie były nigdy nie­
pokojone przez flotę powstańczą.

Uciekał przed strzałami na... miny
RZYM 12. 3 (PAT) żaglowiec tran­

sportowy włoski „Sorelle-Leoni“, który 
przybył do portu w Messynie, omal nie 
został zatopiony na wodach greckich.

Kapitan żaglowca, opowiada, że gdy 
opuszczał w biały dzień pod flagą wło­
ską port w Salaminie, zosta. nagle ostrze­
lany w zatoce przez wojska greckie, znaj­
dujące się na lądzie. Uciekając przed, 
strzałami, które trafiały w kadłub okrętu, 
sklęrował się na wyspy Egejskie, nie wie. 
dząc, że płynie niechybnie na miny pod­
wodne.

Od katastrofy uchronił go w ostatniej 
chwili holownik grecki. Kapitan żaglowca 
założył protest na ręce władz morskich 
w Messynie.

Syntezą czaru jest — 
CZEKOLADA
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E L I Z A B E T H  A R D E N
przypomina, że niezrównane jej p r e p a r a t y  
są  s t a l e  d o  n a b y c i a  w e  f i r m i e

„ A  la  v ille  ,de P a ris"
G A B R Y E L  S T A R K

Lwów, pl. Mariacki 11

Wotum zaufania dla angielskiego rządu
Min. Simon polemizuje z liberałami

LONDYN. 12. III. (PAT)’. W czorajsza 
debata w Izbie gmin zakończyła się o 
północy. Ostatni przemawiał min. Simon, 
który zreasumował w imieniu rządu dy­
skusję i jej wyniki.

Jednostronne rozbrojenie, mówi mi­
nister, jest może wspaniałe, ale nie ozna­
cza pokoju. Minister podkreślił, że uwa­
żanie rozrzuconych po całem imperjum 
wojsk brytyjsńich, oraz powiększenie wy­
datków na armię jako zagrożenie pokoju 
nie ma sensu. Obronę narodową, minister

nazwał funkcją narodowego bezpieczeń­
stwa. Zbrojenie się oczywiście nie poma­
ga pokojowi, mówił dalej minister, ale 
kto tak  rozumie wspomniany komunikat, 
ten cierpi na halucynacje.

W  zakończeniu swego przemówienia, 
które miało charakter polemiczny i  zwró­
cone było nietylko przeciwko opozycji la- 
bourzystów, ale również i  przeciwko an­
tyrządowym liberałom, minister oświad­
czył uroczyście w imieniu całego gabi­
netu, że- polityka rządu brytyjskiego o-

UBRANIOWE MATERIAŁY
CWETLERc e n y  n a jn ik tz e  — polec*

T A D E U S Z

p ie r w s z o r z ę d n e  
gatunki b ie lsk ie

L w ów , p l. M arjack i 8
(Gmach Sprechera) 
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TRAWIENIE tegnlują zioła CHOLEKI>’A?A
H. NIEMO JEWSKIEGO Nr. 1 przy rozw olni' 
niu, Nr. 2 przy zaparciu, Nr. 3 przy uporczy^ ■ 
zaparciu. 4 J

piera się niezmiennie na należeniu 
kiej Brytanji do Ligi Narodów. R*4 
brytyjski dąży do stworzenia w a r u n k ó w  

które ułatwiłyby Niemcom powrót do L1' 
gi Narodów. Tym celom poświęcone 
dą podróże, jakie podejmą ministrów1 
Simon i Eden. Płaszczyzną tych wysl|' 
ków będzie deklaracja londyńska z 3- 
tego, która przewiduje szereg propozy^ 
dla zapewnienia bezpieczeństwa zbtorT 
wego, a wśród nich także i pakt wschód'
ni, lub jakąś jego odmianę.

W  zakończeniu minister zaapelo" 
do Izby, aby poparła politykę rządu, Av 
rażoną w „Białej księdze,* i aby odr*11' 
ciła wniosek Labour Party. W głosowa­
niu Izba odrzuciła wniosek L. P. 424 0 ° ' 
sami przeciwko 79.

LONDYN, 12. 3. (P A T ). Incydem 
z Białą Księgą po wczorajszej debaći® 
w Izbie Gmin należy uważać za zlikwl' 
dowany. Ostra reakcja niemiecka 
Białą księgą nie była w toku debaty 
prawie ■ poruszana. N aw et w przen}0' 
wieniach głównych mówców opozyjm  
nych tematu tego wyraźnie unikat 
Znamienna była nieobecność fermatą1 
odpowiedzialnego za zgłoszenie dokiP 
mentu premjera MacDonalda, który 
spowodu silnego przeziębienia pozĄ' 
staje w łóżku i przebywa od tygodm2 
w Cheąuer. Cała prasa, z ■ w y ją tk i^  
liberalnego „New Chronicie*' i socjali­
stycznego „DaiFy Thelegraph**, oceni2 
wczorajszą debatę jako zdecydow ać  
zwycięstwo moralne i rzeczowe rząd11 
narodowego nad opozycją.

Układ w sprawie sprzedaży 
kolei wschodnio - chińskiej

MOSKWA 12. 3, (PA T ) Tass 
daje, że parafowany w dniu 12 t 
dokument sprzedaży kolei wschodniń- 
chińskiej składa się z układu zasadn1* 
czego między ZSRR, a MandżukP£ 
protokołu 3-stronnego między Z.S.R-% 
Japonją I Mandżurją, oraz kilku n° 
W  m ysi układu Sow iety odstępują PrZK  
sługujące im dotąd prawa do tej kole; . 
rządowi M andżukuo za  sumę 140 ij1* 
Ijonów jen., oraz 10 do 30 milj. 
jako odszkodowanie dla urzędników J  
robotników sowieckich na tej koty  
Jedna szósta część tej sumy będzie 
iszczona niezwłocznie w  gotówce. 
ga taka sam a część będzie uiszczona ■f 
obligacjach skarbu Mandżukuo. ■■ 
trzecie sumy sprzedażnej spłacone h<?' 
dą w formie dostaw towarów p r/(^ 
firmy japońskie i mandżurskie na 
mówienia, jakich udzielać będzie -  
ciągu trzech lat przedstaw icielstw , 
handlowe Sowietów w Japonji. Ukł2 
zawiera tzw. zastrzeżenie złota, któ( 
przewiduje, iż na wypadek obniż.et11 
się kursu jena, suma p rz y p a d a ją ^  
płatności będzie podwyższona w odpo­
wiednim stosunku. Układ wejdzie 
życie po jego podpisaniu.

LUSTRACJA SĄDU W STRYJU
Prezes Sądu Apelacyjnego dr. Zielny 

ski wyjechał na lustrację Sądu okręg°W.- 
go w Stryju. W  związku z tą lu s t ru j  
bawią w Stryju wiceprezes Sądu Ap<_ ■ 
Żarski i naczelnik rachuby p. Kwaśnie"' 
ski

OBNIŻONE TAKSY I OPŁATY 
W UZDROWISKACH

Uzdrowiska państwowe p o stan o w i 
obniżyć z nadchodzącym sezonem w‘ ' 
sennym taksy kuracyjne oraz opłat> * 
korzystanie z kąpieli i inne zabiegi lecZ 
cze. i i

W ślad za uzdrowiskami państw ow ej 
postanowiona została obniżka taks ^  
cyjnyrh i opłat w uzdrowiskach pryw* 
nych. p
DEFILADA WOJSKOWA W ZBOROWĄ 

Po ukończeniu ćwiczeń odbyła 
Zborowie defilada oddziałów w°is£d! 
wych. Defiladę przyjął inspektor 
Rómml w towarzystwie starosty poWiA .^ 
wego p. Kocota. Defiladzie przygiąć 
się liczna ludność cywilna.

Metropolitalny Ordynarjat 
tolicki we Lwowie zwrócił się do wszY ^ 
kich proboszczów z poleceniem, r- 
dniu 19-tym bm. tj. w driu imienin j  
szałka Piłsudskiego odprawiono w 
kwiach gr.-kat. publiczne nabożeris 
w godzinach przedpołudniowych.
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Upadek i wygnanie Ven!zelosa
Marzec okazał się miesiącem fatal- 

ym dla rokoszu... Szczęśliwa gwiazda, 
* óra dotąd towarzyszyła wielkiemu po- 
tykowi greckiemu, opuściła go, gdy  

Jj°dniósł bunt przeciw legalnemu rzą- 
°wi republiki, którą sam zresztą p o ­

s ł a ł  do życia. Żołnierze nie chcieli 
jjjnąć za idee polityczne, które nie po­

d a ł y  się z interesami naczelnemi na- 
^ u -  Venizelos podniósł przed prawie 

k ty  na Krecie bunt przeciw zabor- 
Cot11 tureckim. Bunt został uwieńczony 
j^^odzcniem . W  r. 1917 stanął w  S a- 

njkach na czełe buntu przeciw kró- 
który wiązał sprawę Grecji ze 

Prawą Niemiec. I wtedy VenizeIos 
yciężył. Trzeci bunt, przeciw własne- 

konstytucyjnemu rządowi, nie po- 
a* do walki nawet jego zwolenników. 

.^Wstańcy rozsypali się niemal bez bo- 
* ^enizelos na jedynym, jaki mu po- 

e ał» statku wojennym, wyjeżdża na 
2 ł.^racj?ł umocniwszy swą klęską nie- 

Jernie rząd swego zaciekłego prze- 
ńika Tsaldirasa. Temu ostatniemu 

^  ypisywali wenizeliści zamiar przy­
nęcenia  monarchji. Tsaldaris zaprze- 
 ̂ » nie czuł się bowiem dość silnym, 

tr ^Wywoływaniem króla Jerzego II na 
^  prowokować obóz republikański. 
^  jeśliby zechciał, mógłby to uczy- 
r0  ̂ Republikanie skompromitowali się 
i1:iu°f2eńi, zorganizowanym niedołęź- 

1 Przegranym haniebnie. Ich przy- 
\Vj y  uciekli zagranicę lub siedzą w 
h .^ leniach. W ojsko okazało się wier- 

^ 5a13aris jest dzisiaj panem sy- 
łyijj31, dyk ta tu rę  jego ogranicza chyba 
T%° P°PL̂ arn0^  zwycięskiego gene- 

.'^ondylisa i autorytei starego pre- 
Q/«*nta Zaimisa. Restauracja dynastji 
tf . ksburgów zależy teraz od tych 

%  ludzi.
^  ^ 2ąd wystąpił ze stanowczością i 
1-2 jakiej należałoby życzyć innym 
-aj 0ni vv w a ĉe z rokoszami. Nie ukła- 

się z buntem, nie wysyłał płaczli­
wo teIegramów, ale wezwał cały kraj 
o ^ l k i .  Mógł zostać pobitym, ale nie 
pr2 a^ y  napewno dobrowolnie w ładzy 
o ^ ^ ^ d c y  rokoszu. T a determ inacja i 
^  a§a ocaliły kraj. I choć Grecja sa- 
tak ^Untem zosta*a osłabiona, to jed- 

^ g ra n ic a  przyjmie z uznaniem fakt, 
Hja r23d legalny nie jest tam do obale- 
p0 naWet przez rewoltę wojskową z  

arnytn Venizelosem na czele, 
ty p Wycięstwo T saldarisa ustala w  
ba}Ię rf ci i . politykę wierności paktowi 
cj§ a.ns3ęiemu* inspirowaną przez Fran- 
kor 36S  ̂ w *ęc wydarzeniem dla pokoju 

ystnem. VenizeIosowi przypisywa­
l i ^  0statnirn czasie orjentację włoską.

°I1 'dążyć do sojuszu z Albanją i 
w  przyczem ta  ostatnia byłaby 
^ y s k a n ą  przez odstąpienie jej grec-

ha 2a lEDE^  12. 3. (PAT), law ina śnież- 
rVch a yPala w Styrji 13 narciarzy, z któ- 

Poniosło śmierć.
- a ^ ASZYNGTON. Skarb amerykański 
"'yem^ł ^  wycofać z obiegu banknoty 

^ l 0,wane przez t. zw. banki narodo- 
6|hitow obiegu pozostaną tylko bilety wy- 
naież3 ane Przez skarb, oraz przez banki 

3ce do systemu rezerwy federalnej.

grecrvF j^ '.  12> ln - (PAT). Oficerowie 
ska - którzy przeszli granicę bułgar- 
"'■oislfswiadczają, że po wylądowaniu 
vaiij rz^^°wych w Dedeagaczu i Ka- 
W 0raz innych pupktach, oddziały 
Panik P°wstańczych zostały ogarnięte 
Wje c l  zaczęły się podadwać. Oficero- 
ły ze ich oddziały nie mia-
a n n , s a m o l o t ó w  i cierpiały na brak 

/ I,CJ» i żywności.
on ? arsl\j nunister  w ojny  oświadczył, 

Wg| wie g reccy  skierowani b ęd ą  
Maj u do obozu koncentracyinego.

kiego D edeagaczu, portu nad Morzem 
Egejskiem. Motywował Venizelos swoją 
koncepcję obawą zaplątania Grecji w  
w ojną włosko -  jugosłowiańską, w  któ­
rej flota włoska mogłaby swobodnie 
zablokować i zniszczyć  ̂porty greckie. 
VenizeIos zaprzeczył jfd n ak  przed kil­
ku dniami, jakoby chciał zerwać pakt 
bałkański. Zdaje się, .źe istotnym po­
wodem jego buntu by |y  różnice poglą­
dów na politykę wewnętrzną i stary 
antagonizm z Tsaldarisem.

T ak więc narazie kończy swą karje- 
rę polityczną ’ jeden , z najznakomit­
szych polityków współczesnych, czło­
wiek, który przez ząórą 30 lat w  oczach 
świata uosabiał Gr cję. Dillon w  swej 
historji kongresu pokojowego zaliczał 
go wraz z Dmowskim do najciekaw­
szych postaci, jakie zgromadziły się w 
Paryżu. Adwokat, finansista, dyplo­
mata, rewolucjonista, literat, mecenas 
sztuki —  położył VenizeIos dla swego 
narodu olbrzymie zasługi. Ambicja, czy 
błędna ocena sytuacji —  rzuciły go na 
drogę, na które klęska zamienia się w 
niesławę.

Widziałem go w r. 1932 w Gene­
wie, gdy przed Radą Ligi bronił stano­
wiska Grecji w kwestji długów pań-

... Otrzymaliśmy z kół staroruskich 
w Hal.czu korespondencję, którą za­
mieszczamy, zastrzegając się, źe 
propagandę prawosławia w Małopol- 
scc z bardzo wielu względów potę­
piamy. Sądzimy jedna, że walka 
z niem środkami administracyjnymi 
jest dla państwa szkodliwa i okazać 
się musi bezskuteczną. Red.

Halicz, prastara stolica książąt ha­
lickich, jest obecnie widownią zawzię­
tej walki politycznej i religijnej wśród 
Rusinów. W alki tej społeczeństwo pol­
skie zupełnie nie rozumie i dlatego my 
starorusini, żyjący od wieków w zgo­
dzie ze sąsiednią polską ludnością, z 
którą posiadam y liczne stosunki po­
krewieństwa, pragniemy wyjaśnić tę 
sprawę wobec społeczeństwa polskiego

Mniej więcej od 25 lat rozpoczęh 
się w  całej Galicji gwałtowna walka 
hierarchji grecko -  katolickiej przeciw­
ko ludności, a w szczególności prze­
ciwko duchowieństwu staroruskiemu. —  
W alka ta leżąca w interesie skrajnego 
ukraińskiego nacjonalizmu była i jest 
prowadzona środkami brutalnemi. Z 
Seminarjów duchownych wyrzucano 
bezwzględnie za okazanie najmniejszej 
sympatji dla ruchu staroruskiego lub 
za chęci pokojowego współżycia z Po­
lakami. Żaden ksiądz starorusin nie 
może otrzymać probostwa , ci którzy 
je już posiadają, narażeni są na bardzo 
ciężkie szykany, a okrzyk djaka Iw a­
na Stepanowa na pogrzebie Ks. Ko- 
pystjańskiego w  Czanyszu: „Dzisiaj
grzebiemy ofiarę św. Jura" pow tarzał 
się dziesiątki razy w  ciągu ostatniego 
ćwierćwiecza. —  T e okrzyki rozpaczy 
niezawsze dochodziły do publicznej 
wiadomości, bo niezawsze św. Jur 
zmuszał djaków do publicznego kaja­
nia się (patrz „K urjer z 6. 3. str. 11).

W  ostatnim czasie walka wewnę­
trzna została rozogniona przez to, że 
część parochów zarzuciła dawną n a ­
zwę „Cerkiew Katolicka, obrządku 
greckiego", a zaczęła pół urzędownie 
głosić, że nazwa cerkwi brzmi: „Cer­
kiew ukraińsko - Katolicka".

Gdy podobnej nazwy zaczął uży-  | 
wać Hodur. mianowicie „Kościół poi- |

stwowych. Jego przeciwnikiem był 
flegmatyczny Muchanow, minister buł­
garski i były premjer. VenizeIos gesty­
kulował z młodzieńczą żywością, sypał 
z pamięci cyframi i datami, przerywał 
często przeciwnikowi i zarzucał mu 
nieścisłość, ale czynił to z ogromną 
kurtuazją i nazywał go zawsze „mon 
cher president et ami". W  momentach 
podniecenia Venizelos poprawiał czar­
ną czapeczkę, którą stale miał na gło­
wie, a która —  jak  mówiono —  była 
niegdyś oznaką rewolucjonistów kre- 
teńskich przeciw Turcji. T a czarna 
mycka, odbiiająca od siwych wąsów i 
biody, budziła wesołość na sali, ale 
wszyscy byli pod urokiem niezwykłego 
temperamentu i wspaniałej wymowy 
greckiego premjera. VenizeIos nie robił 
wrażenia starca, ani człowieka, goto­
wego iść na polityczną emeryturę. W i­
działo się w nim szermierza sprawy 
narodu, pełnego wiary i zapału. Przy­
kro dziś myśleć, że ten człowiek, któ­
rego życie tworzyło historję Grecji, mu­
si żebrać schronienia na obczyźnie, ści­
gany złorzeczeniami rodaków. Los jak 
w tragedji antycznej... Ale czy można 
przewidzieć, co mu jeszcze przyszłość 
przyniesie? (a x )

sko - Katolicki" —: to ta nazwa ozna­
czała zupełne zerwanie z katolickością 
czyli powszechnością Kościoła, a tak­
że i z Rzymem.

Dlaczego hicrarchja unicka toleruje 
tę nazwę, to nam nie wiadomo, ale 
bardzo wielu Rusinów przywiązanych 
do cerkwi katolickiej obrz. greckiego 
obawia się, by ta nazwa nie ułatwiła 
wprowadzenia nowej rcligji, będącej or­
ganem ukraińskiego wojującego nacjo­
nalizmu, podobnie jak  to byto na U- 
krainie z ukraińską cerkwią autokefal- 
ną, która powstała pod wpływem ga­
licyjskich Siczowych Strzelców, a któ­
ra ostatecznie rozpłynęła się w bezboż­
nictwie.

To samo było w Haliczu, gdzie
większość ludności katolickiej obrz.
greckiego, około 300 rodzin nie chcąc 
uznać „ukraińsko -  katolickiej cerkwi'* 
raczej w ybrała prawosławie.

Jest to spraw a ich sumienia —
Polska Konstytucja uznaje wolność su­
mienia, prawosławie jest uznanem wy­
znaniem w Polsce. —  Polska nigdy nie 
urządzała prześladowań religijnych..

Bywają jednak niespodzianki .—
Starosta stanisławowski p. Pajączkow - 
ski, były wychowanek „ukraińskiego 
sem inarjum " duchownego

szykanuje praw osła­
wie. N a wiadomość, że prawosławny 
duchowny ma przyjechać do Halicza, 
obsadza się dworzec kolejowy i naka­
zuje się duchownego przetrzymać, aż 
minie pora nabożeństw? Zarządzenia 
te, ośmieszające władze Rzeczypospo­
litej, zmuszają ludność do szukania 
wybiegów, rozstawiania patroli, aby 
skrycie przewieść duchownego na na­
bożeństwo czy pogrzeb.

W yrabia się atm osfera męczeństwa, 
która niezwykle podnieca ludność.

Nie mając żadnego innego środka 
obrony przeciwko tym szykanom, 
my starorusini i tak katolicy obrz. 
greckiego jak  i prawosławni, udajemy 
się tą drogą pod osłonę władz i odno­
simy się do polskiego społeczeństwa, 

| aby zrozumiało nasze tragiczne poło­
żenie

Starorusini.z  Halicza

S ia t k i  drnclane]
” *et metrów POSZUKUJE
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Wysokie czy niskie ceny 
zienrJ ?

Podczas dyskusji budżetowej w Se­
nacie, minister rolnictwa, Poniatowski 
oświadczył się za niskiemi cenami ziemi. 
Wywołało to energiczny protest ze stro­
ny sanacyjnych konserwatystów (sen. 
Popławski) i wymianę zdań między sa- 
nacyjnemi pismami „Czasem" i „Gazetą 
Polską". W tej chwili zabiera też głos 
„Gazeta W arszawska", na której łamach 
p. Tadeusz Mincer uzasadnia konieczność 
niskich cen ziemi:

Podnoszono, że ceny ziemi, spadając, 
zm niejszają majątek narodowy — bynajmniej. 
Na bogactwo narodowe nie wpływa wcale 
fakt, że ziemia przechodzi z rąk do rąk po 
niskich cenach. Ważne jest, czy te nowe ręce, 
które przejmują ziemię, są właściwe, czy bę* 
dą potrafiły um iejętnie gospodarować i czy 
w wyniku zmian we władaniu ziemią wzmac­
nia się siła  gospodarcza i polityczna narodu.

Jeżeli ziemia miałaby przechodzić nawet 
za wysokie ceny w ręce elementu obcego, wro­
giego narodowi, jak np. w ręce żydówr, to bę­
dzie to szkodliwe i wpłynie na um niejszenie 
majątku narodowego. Jeśli zaś nowoutworzo­
ne, czy też powiększone gospodarstwra rolne 
przejdą do rąk chłopa polskiego, meprzecią- 
żone długami, a więc zdolne do pracy normal­
nej, to bodajby cena ziem i, płacona przez tego 
chłopa, była najniższa, majątek narodowy 
w wyniku tych zmian będzie aię powiększał.

W dalszym ciągu twierdzi p. Mincer, 
że rolnicy — prawdziwi rolnicy, czyli ta ­
cy, którzy nie sprzedają ziemi — wcale 
nie są zainteresowani w wysokich ce­
nach ziemi. O wiele ważniejsze są dla 
nich ceny produktów rolnych.

Czy można zatem poważnie utożsamiać in­
teres całego rolnictwa z interesem  drobnej 
grupy w łaścicieli ziemskich, którym w imi ; 
interesu ogólnego należałoby raczej skrócić 
żywot gospodarczy? Chyba nie. Bez wątpienia 
w wysokich cenach ziemi zainteresowani są  
również pewni w ierzyciele rolników, mianowi­
cie gorzej zabezpieczeni, którzy przy niskich  
cenach ziemi nie otrzymają nic, lub niew iele, 
ale na to rady niema. Pewne kapitały, um iesz­
czone w gospodarstwach rolnych, przepadły 
wskutek kryzysu i z tem trzeba się pogoJzić.

Przy parcelacji za wysokie ceny no- 
wonabywcy musieliby się zadłużyć n,a 
długie lata w instytucjach kredytu dłu­
goterminowego, co nie wyszłoby na zdro­
wie ani tym instytucjom, ani nabywcom, 
ani też całości gospodarstwa narodowe­
go. Trzeba j ednak pamiętać, że  ̂wszyst-i 
kie te zasady mają swoją wartość i zna­
czenie w narodowej polityce parcela- 
cyjnej.

Małopolska Wschodnia 
w niebezpieczeństwie

Krakowski I. K. C. umieszcza nade* 
słany z Małopolski Wschodniej artykuł 
p. Stanisława Nagórzańskiego, który bije 
na alarm spowodu grożącego polskiej 
ludności wiejskiej w Małopolsce W scho­
dniej wynarodowienia. P. Nagórzański ze­
stawia w jedną całość fakty nieraz już 
przez nas podnoszone i omawiane, do­
dając wiele szczegółów nowych. I tak 
p. Nagórzański oblicza ilość ziemi pol­
skiej, która w okresie 1920—34 przeszła 
w ręce ruskie we wszystkich trzech w o­
jewództwach południowo - wschodnich 
na 750.000 hektarów.

Zwraca też uwagę p. Nagórzański tia 
niedostateczną ilość w Małopolsce Wsch. 
kościołów i parafij rzym. -  katol. i na 
stałe „duszpasterstwo", stosowane wobec 
chłopów polskich przez zukrainizowany 
kler grecko - katolicki.

Taką samą akcję prowadzą teraz tak­
że spółdzielnie „ukraińskie".

Kooperatywa we w si m ieszanej polsko- 
ruskiej je st jedyną drogą zbytu mjeka czy jaj 
dla chłopa. Kooperatywami temi są wyłącznie  
spółdzielnie ruskie. Działalność jednak spół­
dzielni wykracza daleko poza ramy statutowe. 
Skłania się  poprostu chłopa-łacinnika do o- 
chrzczenia dziecka w cerkwi zam iast w  koś­
ciele. Przecież to jedna wiara. Wspomaga się  
i pamięta oczywiście o uległych, stosuje się 
zaś represje wobec opornych. Ot, poprostu 
kooperatywa odmawia zakupu m asła czy jaj...

Do rutenizacji chłopa polskiego przy­
czyniają się jednak i inne czynniki:

Znany jedt wypadek, gdzie Mazur osiadły 
na swej kolonji — już za czasów polskich le­
gitymował się w urzędzie skarbowym metry­
ką grecko-katolicką, ponieważ przypuszczał, 
że... złagodzi mu to wymiar podatku!! Przed 
kilku też Jaty chłop z mazurskiej kolonji pod 

5 Kołomyją tłumaczył komuś w dyskusji nad 
j pomocą dla Hucułów:

H  -bierna panie rady, trzeba nam, Mazu-

ZA W BA O O M IEN 1E
Firma B C & P fcfii Hotel George(a zaprowadziła

nowy dział sprzedaży konfekcji dziecięcej
PŁASZCZYKI dla chłopców i dziewcząt, UBRANKA marynarskie i spor* 

10950 tew e w dużym wyborze. CENY SPECJALNIE NISKIE

Walka religip - pipa w Biczu
C?y w e o tem  p. min. Kościałkowski?
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rom, czerwone portki irtfrieirae, to moie nam 
lepiej będzie. ( ! )

Te rzeczy muszą się w Małopolsce 
Wschodniej zmienićl ,

Miljonowa rzesza ludu polskiego na 
terenach mieszanych polsko -  ruskich nie 
może być opuszczona, ani przez pań­
stwo polskie, ani przez patrjotyczną część 
polskiego społeczeństwa. Bo o tej niepa- 
trjotycznej, to szkoda myśleć! T a będzie 
zawsze pamiętać tylko o żłobie i o ni- 
ćzem więcej. R,

—x—

„Nie powinno się wsparć a 
biennym wytańcowywać”
Do Ks. Kardynała Prymasa zwróco­

no się po ostateczną decyzję w sprawie 
imprez tanecznych, urządzanych gdzie­
niegdzie dla zasilenia funduszów katolic­
kich stowarzyszeń dobroczynnych. W yja­
śniając przedstawione wątpliwości, Jego 
Eminencja naznaczył, ,,że używanie tań­
ca, jako środka propagandowego w dzie­
dzinie dobroczynności chrześcijańskiej, 
polega na zasadniczem nieporozumieniu. 
Do istotnych cech miłosierdzia chrześci­
jańskiego należy ofiara ze siebie, ze swe­
go majątku lub czasu, ze swej pracy, wy­
gody i przyjemności na rzecz bliźniego, 
z pobudek nadprzyrodzonych. Z tern po­
jęciem nie można pogodzić dobroczyn­
ności, która biednych wspiera okupem u- 
ciech, przeżytych na lak wybitnie świato­
wej zabawie, jaką jest ze swej natury bal. 
Religijne podłoże organizacyj miłosier­
dzia chrześcijańskiego, ich wysoki po­
ziom etyczny, ich duch poświęcenia prze­
mawiają za tern, że nie powinno się 
wsparć biednym wytańcowywać. To pro­
fanuje ofiarę miłosierdzia chrześcijań­
skiego, która jest tak wzniosła, że jej na- 
równi z okruchami z tańcówek stawiać 
nie wolno. Cenię to, źe tradycyjne bale, 
urządzane przez pewne sfery społeczne, 
przeznaczają swoje dochody na dpbre ce­
le bo upatrują w tern ideę ekspiacji, czę­
sto niestety aż nadto uzasadnionej. Ale 
nie mógłbym się zgodzić na to, by to 
uprawiały oficjalne kościelne stowarzy­
szenia".

Ks. Kardynał podkreślił, że katolickie 
organizacje dobroczynne z powodzeniem 
stosują inne środki zdobywania pieniędzy, 
jak wenty, koncerty, przedstawienia, od­
czyty, zbiórki itd. i* że na tej drodze do­
konał się imponujący rozwój zorganizo­
wanego miłosierdzia katolickiego.

, —o—

Chiński pacyfista sprzed 
1000 lat

Znana recytatorka J. T orday urzą­
dziła temi dniami wieczór recytacyjny 
w  konserwatorjum  budapesztenskiem.

Program  obejmował między innemi 
recytację poematu znanego poety chiń­
skiego Tu -  fu, zmarłego przed tysią­
cem lat. Poem at miał być wygłoszony 
w  wolnym przekładzie węgierskim.

Nie doszło jednak do tego: cenzu­
ra budapeszteńska zabroniła recytacji, 
a to z uwagi na pacyfistyczne tenden­
cje poematu. W  ten sposób Tu -  fu 
awansował na agitatora pacyfistyczne­
go, co dla dzisiejszych W ęgier wydaje 
się rzeczą niebezpieczną i zdrozną.

O nieznanych Żydach
Ponad tysiąc Żydów  zmieniło nazwisko w  ciągu 15 lat
Pojawiła się świeżo niewielka ksią­

żeczka, którą w arto się bliżej zaintere­
sować. Książka nosi tytuł „Zmienianie 
n a z w i s k a autorem jej jest Kazimierz 
Snopek (skład główny: Dom Książki 
Polskiej, W arszaw a).

Zajm uje się w niej autor spraw ą 
zmieniania nazwisk w  niepodległej Pol­
sce. Stawia sprawę jasno, otwarcie.

Stw ierdza przedewszystkiem, że 
zmieniają nazwiska niemal wyłącznie 
Żydzi. A czynią to ze względów czysto 
utylitarnych. Potrzebne im to, zarówno 
w życiu społecznem, jak  w handlu, 
przemyśle, jak  wreszcie w  życiu kultu- 
ralnem naszego narodu.

Bo te nowe nazwiska służą da

{m askowania się, do zmylenia czujności 
społeczeństwa, do wciskania się w szę- 
'  dzie tam, gdzie prawdziwe, żydowskie 
nazwisko jeśli nie zamyka zupełnie, to 
w każdym razie znacznie utrudnia 
wstęp.

Konieczną tu jest skuteczna samo­
obrona społeczeństwa rdzennie polskie­
go, —  w czem duże usługi oddać może 
właśnie wspomniana broszura.

*  * *

go nazwiska, kiedy idzie o „spolonizo- 
wanie“ go!

N a pierwszem miejscu postawiłbym 
owego Józefa Czesława Kona, który w  
roku 1932 zmienił nazwisko na Konia- 
wa. Ładnie to  brzmi, po polsku, p ra­
wie jak... W ieniawia!

Pozatem  —  co Kohn, to inny ton: 
mamy więc obecnie: Karwińskich, Ko­
neckich, Kondeckićh, Konorskicl^ Kor­
skich, Korelskich, Kończyńskich, Ko­
narów ( ! ) ,  Kornellów, Kolinów. Jest 
nawet Kon - W andycz i Kohn -  W idor 
i Kon -  W ójecki.

* i.''*•
Ale nie dość na tem. Aby usunąć 

wszelkie wątpliwości i podejrzenia, 
trzeba zmienić również i imię, co w 
niekTórych dżielnicach naszego kraju 
również nie przedstaw ia większych 
trudności. S tąd to zatrzęsienie D anut i 
Zbyszków, Jerzyków, W and itp.

Objaw to naprawdę niepokojący, a 
dający niejednokrotnie powód do przy­
krych nieporozumień i bolesnych roz­
czarowań i zawodów.

Dlatego społeczeństwo polskie win-
_ no i musi się bronić przed tą  inwazją 

Kwestja zmiany nazwiska uregulo- ’ świeżo upieczonych Polaków. I dlate- 
waną jest w zasadzie ustawą z dnia | go dobrze się €tało, że autor zadał so-

W cierpieniach  
reum atycznych

łamaniu w kościach i krzyżu, podągf2.e 
i bólach nerwowych stosuje się Toga ‘ 
Uśmierza on bóle i przynosi ulg?.'! 
cierpieniach. Togal stosuje się równ|e 
w  grypie i przeziębieniu. Orygią3-!1! 
tabletki Togal nabyć można w najbl*^'

nas jest napraw dę „Żydów nieznany^1 
* *

t
W zm iankowana wyżej ustawa 

dnia 24 października 1919 pozwala 
wnoszenie sprzeciwów  przeciw zanhJT 
rzonej zmianie nazwisk. Sprzeciw taK 
winien być zgłoszony do Ministerstwa 
Spraw  W ewnętrznych w ciągu 90 ^  
od dnia ogłoszenia w dzienniku u W  
dowym

Kto zaś może wnosić sprzeciw, Hf

24 października 1919, w myśl której 
nie polskie brzmienie nazw iska nie jest 
dostatecznym  powodem do zm iany , 
a zezwolenie udzielone być może tylko 
w  przypadkach zasługujących na szcze 
gólne uwzględnienie.

U staw a ta znalazła uzupełnienie w  
drugiej ustawie, uchwalonej przez Sejm 
dnia 22 m arca 1929.

Czytamy w  niej:
Obywatel polski, posiadający naz­

wisko hańbiące, ośmieszające, lub nie- 
licujące z  godnością człowieka, ma 
praw o zmienić to nazwisko.

Otóż stwierdzić nąleży, iż w ciągu 
ubiegłych 15 la t około tysiąca Żydów  
zmieniło swe nazwiska na pólskie, jak­
kolw iek w olbrzymiej w iększości nie 
posiadali po temu warunków określo- 
nych odnośnemi ustawami.

Byli to przeważnie ludzie o wyż- 
szem wykształceniu, profesorowie, ad ­
wokaci, przemysłowcy, kupcy, literaci
i dziennikarze.

* **
W  wyborze nowych nazwisk są 

wcale wybredni. Podobają im się 
zwłaszcza nazwiska szlacheckie, orygi­
nalne lub sprytnie „popraw iane", by 
uniknąć sprzeciwów ze strony ich p ra­
wych posiadaczy.

T ak  więc Hersch Brudny  robi się 
Brunickim, Citron —  Bilewiczem, Pom 
per —  Pomirowskim, Pohlmćm —  D a - 
nilłowiczem, Goldstein —  Tenczyń- 
skim.

Ostrożniejszy już Appelbaum zmie­
nia nazwisko na „Jabłoniowśki", pod­
czas gdy Kornblum robi się —  Załus­
kim, a W olf Finkelstein —  Medyńskim.

Tw orzą też sztuczne nazwiska, 
wcale łacinie Brzmiące, tak  po naszemu, 
ze szlachecka. Mamy więc: W eichesa-

bie dużo trudu przy zestawieniu tych 
nowych nazwisk i dał nam ich listę, 
jakkolwiek niekompletną.

T rzeba ją  uzupełnić nazwiskami ży­
dowskich pisarzy, którzy czy to pod 
pseudonimami, czy pod zmienionemi 
nazwiskami w ydają swe prace. A w ó­
wczas dopiero będzie można uprzy­
tomnić sobie w  całej pełni, ilu wśród

i
w yjaśnia szczegółowo okólnik 
Spr. Wewn. nr. 57 z dnia 11 mafC3 
1929, —  w  myśl którego 

„Uprawnionemi do zgłaszania 
ciwów są nietylko osoby, posiadaj*?^ 
takie samo nazwisko, jakie proszący 
zmianę przybrać zamierza, lecz tak*^ 
i inne osoby z  w ażnych powodów W0'  
gą zgłosić sprzeciw  

Nadmienić przytem trzeba, że Wd10 
sienie sprzeciwu przez osoby noszr, 
to samo nazwisko stanowi bezw zgU . 
ną przeszkodę  do udzielenia zezwoel111 
na przybranie odnośnego nazwiska. .

Z tych względów lektura dzień11 
ków urzędowych jest rzeczą wskazań* 
i potrzebną, a społeczeństwo samo Wń1'  
no bacznie zwracać uwagę na d o tr  
czące ogłoszenia, aby choć w  części ? 
hamować tę inflację nazwisk polsk1; .  
i pseudo -  polskich, jaką coraz silnlCJ 
daje się odczuwać (R)^

Przeciw zdegradowaniu Dublan.
W związku z podaną onegdaj wiado- Dziś, syn zasłużonego dla Dublan J jJ  

mością o zamierzonem zdegradowaniu ni^um »  w irim r ra ipdnvm 7amacli£.i 
Akademji Rolniczej w Dublanach na 
„liceum rolnicze", otrzymaliśmy list od 
jednego z naszych Czytelników, syna śp.
Tadeusza Langie, b. posła do Sejmu Ga­
licyjskiego i wieloletniego kuratora Aka­
demji w Dublanach, która dzięki jego o- 
fiarnej pracy rozwijała się świetnie i pro­
mieniowała szereg lat jako ówczesna, 
najwyższa polska placówka rolnicza na 
wszystkie dzielnice Polski. Dzięki jego 
zabiegom powstały w Dublanach dwie 
stacje doświadczalne (botaniczno - rolni­
cza i chemiczno - rolnicza), z których 
uczniowie b. wiele korzystali.

piekuna, widząc jak za jednym zamacnj-j 
chce się zniszczyć cały dorobek ofinf jy 
pracy jego Ojca i współpracowników, Jj. 
sze: „realizacja tych projektów niety*Ł 
niszczy dorobek ciężkiej, ofiarnej, patrtż 
tycznej pracy starszej generacji Polak0 . 
którzy pod obcym zaborem na z iem ią 
Polski tworzyli placówki kultury i uai1 
ale równocześnie osłabi działalność 
podarczą i polityczną Polaków na **0J 
sach wschodnich, wyrządzając w ten sp. 
sób ogromną szkodę narodowi i tf'1 
stwu". , ,jf

Trudno tym słowom a1* odmn’ 
pełnej słuszności.

Główna botgczka Legionu Młodyfl1
Starzy nie chcą się dzielić posadami z młodymi

Tygodnik Legjonu Młodych „Państw o 
P racy" ogłasza w nrach 8-ym i 9-tym 
pisaną przez autora, podpisującego się 
Maciej Kruszyna, rozmowę starego sa- 
natora z młodym sanatorem . Jest ona 
w  całości swej odbiciem niecierpliwo­
ści młodych sanatorów  i jej uzasadnie­
niem, gdyż autor solidaryzuje się o- 
cżywiście z młodym. W  szczególności, 
gdy stary  sanator uspakaja, że przyj- 

Drohockiego, M onatglika -  Kamieniec- I dzie czas na młodszych, młody odpo-

miast o niechęć podzielenia się „łupe ; 
ze swoimi „następcami". u

— Proszę, niech Pan sam oSfy l
czy w tych warunkach możemy dii'

kiego, Kornreicha -  Korowicza, Poppe- 
ra - Promińskiego... Jest i Barwinski 
i Marlicz, jest Mirski i Lirski i Rolski 
i Helski i Garski.

Ze szczególną pasją czepiają się 
nazwiska Drzewicki lub Drzewiecki 
rozmaite Birn -  Griin -  Nuss -  Gold- 
i inne baumy.

Praw dziw ą zagadką jest niejaki 
Klausner, który zmienił nazwisko na... 
Beck, —- podczas, gdy autentyczny, ży­
dowski Beck nazwał się Dankowskun.

* +
*

Niewiasty wykazują jeszcze więcej 
pomysłowości i fantazji. Tak np. Róża  
Pitzele, córka Eljasza i Szajndli, na­
zywa się obecnie... Orlińska.

Irena Bronisława Kelter, córka I- 
gnaca i Estery Pistolet, zmieniła naz­
wisko na Ruszczyc. A p. Franciszka
W anda Jadwiga Blaustein  przybrała 
sobie zgoła egzotyczne nazwisko Cha- 
maree. * * ■+

Jeszcze parę słów o tak popular- 
nem nazwisku żydowskiem jak Koi'.n 
(względnie Kon). Ileż warjantów, ile 
pomysłowości .wykazują posiadacze te­

w iada:
Młody Sanator: W  państwie jest 

pewna ilość posterunków do obsadze­
nia, które nazywają się „posadami". 
Jedne są po to, aby zdobyć utrzymanie, 

jakitakl byt, inne pozwalają budować 
tworzyć, naprawiać, uzupełniać ma- 

szynerję państwową, są to t. zw. „sta­
nowiska". Oióz ic „stanowiska" obsa­
dzone są przez ludzi waszego pokole­
nia z waszego Obozu, a nawet nieko­
niecznie z waszego Obozu, nawet bar­
dzo „niekoniecznie". Skoro ubywa 
Wam ludzi, względnie ilekroć przyby­
wa nowa placówka, radzicie sobie bar­
dzo dowcipnie. Poprostu zaczynacie się 

dwoić, troić, wielokrotnie. Mógłbym 
nawet zaryzykować powiedzenie, iż 
logicznem ukorowaniem waszych usiło­
wań będzie kiedyś z Was najstarszy, 
który Was wszystkich przeżyje, sie­
dzący na wszystkich, możliwych „sta­
nowiskach", taki rodzimy samodzier- 
żeć, w wielkiej skali Mussolini, który 
zresztą dzisiaj siedzi na 7-miu fotelach 
niinłsterjalnych i oczywiście impono­
wać nie będzie mógł.

Rzecz jasna, nie posądzamy W as o 
chciwość na pobory, przywiązane do 
tych wszystkich wielokrotnych stano ­
wisk, chociaż zdania takie dzwonią 
nam w uszach, posądzamy Was nato-

przygotowani do dziedziczenia wła- 0 
Przecież nasze górne szeregi 4 
już opuściły szkoły wyższe, zaW0° 
we, czy średnie. A co robią, gdzie PL 
cują? Opozycja zarzuca nam, iż 
dzy nami jest tylu sekwestratof0 ^ 
Może będzie rada dowiedzieć si? , cj 
jest to szczyt tej „karjery" do kt°r 
nas się łaskawie dopuszcza..., . ^  

N ajistotniejsza bolączka Legł0 
Młodych wyraziła się tu wymownie

JUDAICA
'AImigrar ja do Palestyny wzmag* *

W edług doniesień Ajencji Źyd°  ̂
skiej przybyło w lutym do Palest? 
przez porty Hajfę i Jaffę 4.975 11 ^
grantów  żydowskich, ponadto Pe"jł̂  
ich ilość przyjechała przez granicę fJ, 
cłową. W  styczniu br. liczba imi 
tów wynosiła 3.658, w  lutym ub. (0 
2.682. $  

Obecnie przyznano w Polsce . ^  
osobom żydowskim certyfikaty roi*11 
na wyjazd do Palestyny.

W Niemczech Żydów uby^*1̂
Stwierdza to „Angriff", opierają0 cji, 

na urzędowych datach s ta ty s ty czn y  
wedle których z końcem roku 1933, 
na liczba Żydów w Niemczech wy110 
pół mlljona. ,

Oznacza to spadek liczby ludność ^  
dowskiej o 65 tysięcy, w porówna11111 
spisem ludności z roku 1925. . ^

„Angriff" podkreśla, że jest to P1̂  
szy wypadek od 120 lat, iż liczba 2y 
w Niemczech uległa zmniejszeniu.
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Tajemniczy kadłub ludzki 
w Wiśle

. Narodowy „Głos Lubelski" (z dnia 12. 
• *n.) donosi z W arszawy:

W okolicach podwarszawskich, jeden 
e strażników rzecznych wyłowił dzisiaj 

* Wisły zwłoki mężczyzny, pozbawione 
•*°wy, rąk 1 nóg. Okaleczony kadłub 
Przebywał w wodzie kilka tygodni, jak 
p°*na sądzić po stanie rozkładu zwłok. 

rzewieLiono go do zakładu medycyny 
Jłdowej i wszczęto dochodzenia, celem 

^ jaśn ien ia , kto jest ofiarą tak straszne- 
• °  morderstwa.
. Sprawa ta żywo przypomina sprawę 
Jjęntycznego kadłuba, wyłowionego z 

. *sły kilka lat temu, wkrótce po tajem- 
lczem zaginięciu generała ‘Zagórskiego.

Biskupka "  mar ja witka 
przepędzona z Łodzi

t P° ostatnim rozłamie w łonie marjawi- 
W Płocku i innych siedliskach te] 

P°wsta* również poważny roz- 
'Yjęk wśród marjawitów w Łodzi.

Cvłvi wieść °  *em zdetronizowany „ar- 
pr,  . UP" Kowalski zapowiedział swój 
Pi V-Iazd i osobistą interwencję. W ostat- 
st ł Jednak chwili zrezygnował i w za- 
®ka VVie w ^!łał »>biskupkę‘‘ Gołębiow. 
stw która miała odprawić „nabożeń- 
p0 ° • Dowiedzieli się o tem zwolennicy 
ici, ^ ch władz mariawickich i nie dopu- 
gjT: do »,nabożeństwa", zmuszając „bi- 
kle .ę,< do opuszczenia Łodzi. Jak zwy- 

n*e obeszło się przy tem bez bójek i 
rszących zajść. i

Czarna chmura nad 
Warszawą

poniedziałek w godzinach rannych 
zachodnieml dzielnicami W arszawy 

Sod się czarna chmura, która około
11 "ei niemal zupełnie przesłoniła 

luhCe* Dchocie, Okęciu, i kolonjach 
JJjJBcldego oraz Staszica zapanował pól-

Zjawisko to Państwowy Instytut Me­
trologiczny tłumaczy następująco: 
lp!*}jtek nagłego wzrostu temperatury, 
kb .u ciśnienia i ciszy w powietrzu, 
1WqZ * dymy opadły ku powierzchni ziemi, 

ciemną zasłonę.
K.Podobne zjawisko zaobserwowano w 
g jji^ icach , Łodzi i Zagłębiu Dąbrow-

Burm'strz SłoiTmia 
bieszony w urzędowaniu

mocy uchwały wydziału powiato- 
q eSo w Słonimie został zawieszony w 
jo d o w a n iu  burmistrz m. Słonimia,, 
b^^ym iljan  Jarmuński. Powodem zawie- 
ski a był° toczące si? przeciw Jarmuń- 
tycemU śledztwo w sprawie zarzutów do- 

jego czynności jeszcze jako 
p0 Mistrza miasta Baranowicz. Stoi on 
nion Zarzutem poważnych nadużyć, popeł- 

nyeh na poprzedniem stanowisku.

W
Wędrówka sowy

(vvr - e ws Szaniawy, pow. łukowskiego 
Pos ł lubelskie) schwytano sowę, która 
jąc a?ała na nóżce obrączkę, stwierdza- 
dóta,JeJ przynależność do jednego z ogro- 

zoologicznych w Niemczech. Sowa 
Ŷ ię bi przesłaną do starostwa w Łuko- 
lo&j’, które przekazało ią do Ogrodu Zoo- 

^ Cznego w Warszawie. i

"ykopano kości mamuta
*'ie \ w s' Gojaszka Dolna (pow. Sosno- 
O J / ’ wieśniacy wykopali w polu kości 
pq adze kilkunastu kilogramów, przy- 
J a B iZa*nk resztki kłów mamuta, oraz 
dobn* mn}eisze kości, będące prawdopo- 
pjje ai€ również szczątkami zwierząt z za- 
cżon C Vch czasów. Znaleziska zabezpie- 
ko'vców° CZasu zbadania ich przez nau-

°bfh °-^a<̂ nalezy> *z Zagłębie Dąbrowskie 
kona uje w wiele cennych znalezisk i wy- 
skn«!lsH Niedawno temu na polach pia- 
n0so ^  T °w* „Saturn" znaleziono kości 
6 ąx rr° Z(:a- ^  muzeum zoologicznem w  
^ u t a ^ 16 znaJduJe się wiele kości ma- 

1 mnych przedpotopowych zwierząt.

Obuwie
M a l e n i e m  i nieprzemakalne

Srotowe i do miary poleca

j .  JAREMA

Niepokojące zażydzenie 
Grodna

Stare, historyczne miasto Grodno 
na ogólną liczbę 51.000 mieszkańców, 
liczy 21.625 Żydów , co. stanowi 41.7  
procent. Przyrost naturalny chrześcijan 
i Żydów, oraz przypływ z innych tere­
nów, mniejwięcej równoważą się.

N a ogólną liczbę 58 większych 
przedsiębiorstw  Ż ydzi posiadają 44, 
Polacy zaś zaledwie 16; na ogólną licz­
bę 86 warsztatów  —  Polacy posiadają 
tylko 27, Ż yd zi 59. W  radzie miejskiej 
na 40 radnych jest wprawdzie Żydów 
tylko 10-ciu, ale mimo to m ają oni, po­
dobnie jak i Polacy, 2 ławników. Jeśli 
chodzi o większy przemysł i handel, to 
z przykrością należy stwierdzić, źe

BÓL ZĘBÓW JEST, KARĄ
dLa nZ&dbcuucfiL

\b ó u )
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W

iv Grodnie istnieje tylko jedna w iększa  
fabryka nieżydowska, a mianowicie fa ­
bryka W yborów Monopolu Tytoniowe­
go i jedna mniejsza fabryka kaw y dla 
potrzeb w ojska; —  reszta to fabryki 
czysto żydow skie.

Jest rzeczą charakterystyczną, źe 
; - ”k polski jest przez Żydów w G rod­

na każdym kroku pomijany na rzecz 
żargonu i języka rosyjskiego.

Zarzutki - Trenchcoaty - Ubrania
wizytowe —  spacerowe —  sportowe. Kostjumy, płaszcze, suknie 
damskie. Bogaty wybór najmodniejszych kamgarnów i szewiotów

bielskich poleca

MIECZYSŁAW ZALESKI S Ł i S T 1”

M

U

W ostatnim numerze oficjalnego orga­
nu Zw. Powstańców Śląskich „Powstat 
niec Śląski" w rubryce pt. „Wykluczeni 
członkowie Zw. Pow. śląskich" znalazła 
się taka notatka: „ Na podstawie par. 9. 
ustęp a, wykluczeni zostali następujący 
członkowie Związku Jarczyk Robert z gru­
py Podlesie". Następuje szereg nazwisk.

W związku z tem katowicka „Polon- 
ja“ wyjaśnia, że wykluczony na podsta­
wie uchwały władz związkowych Robert 
Jarczyk jest Identyczny z posłem BB. na 
Sejm, Robertem Jarczykiem, który na

plenum Sejmu wystąpił w stanowczy spo­
sób przeciwko fatalnej gospodarce nad­
zorców sądowych w przemyśle śląskim.
„Polonja" wyjaśnia nadto, że paragraf 
9 ustęp a, statutu Zw. Powstańców SI. 
mówi o wykluczeniu ze Związku za... 
„czyny niehonorowe". „Polonja" zapytu­
je, czy przypadkiem ostatnie wystąpienie 
p. Jarczyka przeciw praktykom nadzor­
ców sądowych, nie zostało w sanacyjnym 
Związku zakwalifikowane jako „czyn 
niehonorowy"? i

KRONIKA IANCUCKA

Tragiczna śmierć 
funkcjonariuszy kolejowych

Dnia 8 marca br. zginęli tragiczną 
śmiercią w Łańcucie dwaj funkcjonarju- 
sze kolejowi, a to Leon Gdula, ślusarz za­
trudniony we Lwowie, a zain. w Łańcucie 
i S. Kozak, ślusarz z Medyki, obaj prze­
chodzili torem kolejowym rano do służ­
by, przyczem zauważyli jadący torem po­
ciąg ze Lwowa, wobec czego usunęli się 
na przyległy tor. Nie zauważyli jednakże 
równocześnie nadchodzącego z tyłu po­
ciągu z Krakowa i wpadli pod koła pa­
rowozu ponosząc śmierć na miejscu. Ślu­
sarz Gdula osierocił żonę i 4-ro dzieci.

Wstrząsająca tragedia 
rodzinna

Dnia 10 bm. o godz. 9 w nicdziplę zaalarmo­
wano publiczność o niezwykłej tragedji funk­
cjonariusza m iejskiej Elektrowni w Łańcucie 
Modzelewskiego. Żona Modzelewskiego odeszła 
z najstarszym  dzieckiem do kościoła, a on po­
został w domu wraz z dwojgiem małych dzie­
ci. W pewnym monlencic zabawiając równocze­
śnie dzieci, zupełnie niespodziewanie chwycił 
jedno dziecko, a następnie drugie dziecko pod­
ciął brzytwą obojgu gardła.

Po dokonaniu tego zbrodniczego czynu i po 
stwierdzeniu, że dzieci dają zaledwie nikłe zna­
ki życia sam sobie brzytwą podciął gardło.

Publiczność przypadkiem odkrywszy ten w 
żyłach mrożący wypadek, zaalarmowała policję 
i sprowadziła żonę, tndłjeż lekarzy. Okazało się 
wówczas, że jedno dziecko 8 m iesięczne jeszcze 
nie je st chrzczone. Stąd natychm iast posłano

po księdza, który zdołał jeszcze na m iejsca n- 
dzielić dziecku chrztu. Następnie, po udzielenia  
wszystkim 3-m ofiarom pierwszej pomocy, sta­
rano się przewieść je  do szpitala, lecz wszyscy 
w drodze zmarli.

Powodem tego tragicznego kroku zwyrodnia­
łego ojca, było wypowiedzenie Modzelewskiemu 
posady w Elektrowni m iejskiej.

KRONIKA ZŁOCZOWSKA
CZYSTKA W UBEZPIECZALNI SPOŁECZ­

NEJ. Dyrektor tutej. Ubezpieczalni Społecznej 
Adalf Hermann, żydowsko sanacyjny działacz, 
został zawieszony w urzędowaniu. Ponieważ 
afera je st przedmiotem śledztwa, dlatego 
wstrzymujemy się narazie od szczegółowego 
podania przyczyn aresztowania. Oczywiście cho­
dzi o nadużycia natury materjalnej.

W związku z powyższą sprawą zoztał rów­
nież zawieszony w czynnościach urzędowyeh 
drugi żyd, Nadel.

DWA MORDERSTWA. W ub. tygodniu na 
terenie powiatu złoczowskicgo popełniono —■ 
jak już donosiliśm y —  dwa morderstwa na ko­
mendantach Strzelca. —  Jedno w Krasnero 
k. Lwowa — gdzie od kuli w plecy zginął N. 
Długosz —  drugie zaś w Olcsku, gdzie w iden­
tyczny sposób został zamordowany Franciszek  
Samborski. Dochodzenia policyjne w toku.

WYROK W PROCESIE ŻYDÓW-KOMUNI- 
STÓW. Przed tut. sądem okr. toczyła się roz­
prawa przeciwko 4 komunistom o przestępstwo 
z art. 97. Trybunał ogłosił wyrok, skazujący na 
6 lat więzienia Żydów Stretingera Barera oraz 
5 lat. W ymienieni zostali również pozbawieni 
„ukraińca" Marusina —  zaś żyda Kahanego na 
5 lat. W ymienieni zostali również pozbawienia 
na 10 lat praw obywatelskich. Przewodniczył s. 
s. o. Własak, oskarżał prokurator Dr. Selim  
Bojarski. —  Bronili: b. prokurator Gurtler ze 
Lwowa, dr. Strusiewicz ze Złoczowa i inni.

Dodać należy, że w  czasie ogłaszania wyro­
ku obecni na sali żydzi wznieśli demonstracyjny 
okrzyk „pfu j!“ Sprawą zajęła się policja

KRONIKA BORYSŁAWSKA

Z życia Stronnictwa 
Narodowego

Z końcem ub. m iesiąca odbyło się w Bory­
sław iu/ walna zebranie Stronnictwa Narodowe-* 
go. Fo złożeniu sprawozdań i udzieleniu abso- 
ultorjum zarządowi zabrał głos delegAt dziel­
nicowy, kpt. Sw leiawskl ze Lwowa, który w  
dłuższem przemówieniu zaznajomił zebranych 
z ostatnlerai przemianami w obozie narodowym. 
Nowego zarządu nie wybierano, natom iast na 
wniosek walnego zebrania, komisja „matka** 
złożyła listę  kierownictwa Koła S. N., którą 
jednogłośnie przyjęto.

Koło Młodych S. N. prowadzi obecnie kura 
dla kandydatów, którzy się Coraz liczniej do 
obozu narodowego garną. Na zakończenie kar­
nawału urządzono skromną zabawę. Koło Mło­
dych S. N. organizuje bibljotekę, złożoną z  
dzieł narodowych pisarzy. Kto z Czytelników  
posiada takie a niepotrzebne mu książki mota 
je przesłać pod ^dresem: Marjan Kukurudza, 
Borysław skr. poczt. 327, a przysłuży się spra­
wie narodowej.

PRACA AKCJI KATOLICKIEJ. Farafjaln*  
Akcja Katolicka walcząc z szerzącem się na 
terenie tut. Zagłębia sekciarstwem i bezboż­
nictwem urządziła cykl odpowiednich odczy­
tów, które wygłaszał dr. Gorczyński. Na od­
czyty te przychodzili bardzo licznie robotnicy# 
mniej -— n iestety  — interesowała się  niemi 
m iejscowa inteligencja.

TROCHĘ ZA PÓŹNO. Sanacyjny „Zw. Re­
zerwistów** przypomniał sobie o istnieniu w  
Borysławiu „Akcji Katolickiej** i listowni*  
zgłosił chęć gremjalnego do niej wstąpienia. 
Ponieważ jednak ehęć ta była podyktowana 
wyłączni# zamiarem opanowania „Akcji Kato- 
licklej** —  ofertę odrzucono i zgodnie ze sta­
tutem odpowiedziano, że wstępować do „Akcji** 
można tylko pojedynczo.

DLACZEGO W ŻYDOWSKIEJ DRUKARNI? 
Przed kilkunastu dniami zmarł —  jak wiadomo — 
w naszem m ieście zasłużony pionier górnictwa 
naftowego fip. inż. Zdanowicz. Miejscowy Zw. 
Techników W iertniczych, którego zmarły był 
członkiem, dał drukować jego klepsydry w dru­
karni żydowskiej, mimo że w Borysławia jest 
polska drukarnia, własność T. S. L. W styd!

KRONIKA PRZEMYSKA

Nowi ministrowie węgierscy: M. Kos ma, min. spr. wewn, (partja  konserwa­
tyw na)! oraz G . Bom em isza, min. ha ndlu.

DWA W IECZORY. 9 bm. odbył 
się w  „Sokole" wieczór Del! Lipiń- 
skaji. Zimno panujące na sali przyczy­
niło się do niedyspozycji głośnej aktor­
ki, wskutek czego, pod względem artys 
tycznym, nie wszystko stało na Wyży­
nie. N atom iast kasowo przedsiębiorca 
musiał wyjść doskonale, gdyż sala by­
ła wypełniona po brzegi publicznością 
żydowską wyłącznie.

Odwrotnie rzecz się miała w tej 
same] sali, nazajutrz. Ada Sari, przy 
doskonałym akompanjamencie prof. W  a 
lewskiego, zbierała za swoje w spania­
łe arje, huraganowe oklaski, zato pu­
bliczności było znacznie mniej niż w ‘ 
sobotę. W ynika z tego nauka, że ry­
zykownie jest w Przemyślu urządzać 
dzień po dniu zbyt poważne i drogie 
imprezy.

Z ŻYCIA P.C.K. Odbyło się walne 
zebranie przemyskiego oddziału Czer­
wonego Krzyża. W  roku 1934, osią­
gnięto dość znaczne rezultaty pracy. 
Członków jest 792, a Kół szkolnych 
15 z 2630 członkami. Urządzono 6-cio 
miesięczny kurs dla sióstr P.C.K., 4
kursy, dla drużyn ratowniczych, nadto 
wystawę sprzętów P.C.K. i wykłady. 
Jeśli chodzi o finanse, to na rok 1935, 
pozostało w kasie 1868,98 zł. Po u- 
dzielonem absolutorjum, dokonano ih  
zupełniających wyborów.

PRZEN IESIEN I DO PRZEMYŚLA 
Ks. p rałat M ęski z Jarosławia miano­
wany został proboszczem katedralnym 
w Przemyślu. —  W obec zwinięcia od­
działu Banku Polskiego w  Jarosławiu, 
przeniesieni zostali do Przem yila u- 
rzędnicy pp. Bartakówna i Cieśla.

USIŁOW ANE ZABÓJSTW O I SA­
MOBÓJSTWO. Szewc z Dubiecka Sta 
nisław Jarka, popadał wciąż w kłótnie 
z żoną sw ą Julją. 9 bm. w  sprzeczce 
ugodził ją  kilka razy nożem szewskim, 
w okolicę sćrca, a kiedy spostrzegł, źe 
padła nieprzytomna, usiłował sobie pod 
ciąć gardło. Zadał sobie jednak tylko 
powierzchowną ra n ę .. Żonę Jarki od­
wieziono do szpitala, a  jego do prze­
myskiego wiezienia*
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CO OZIEU n i e s i e ?
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MARCA
^ach . *ł. g. 5 57 m 
Imek. zł. 5 g. 35 m

Środa |
Katarzyny 1

Czwart. Leona MatyldyB

r F U T R , f t
Ł» ""wzzallda 1 m ą . •W*, P«eróbki w .d łn r  mj- 

MWłzycb "Skonaj# Unio 1 solidnis 
Maffsiya 1 nr*««wni« Futer Aleksandra 
Wróbla Lwów, H alicka 20 teL 57-04. 1175

—  Łóżka metalowe —
Łóżeeska dziecinne, M aterace, kełdrjr 

pedaszki poleca najtaniaj 
1458 W. I& ycki, Lwów, K opernika 4

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI 

Środa, 7.30 „Przeprowadzka"
Czwartek, 7.80, „Napoleonetka" przedstawie- 

hie Zjedn. Związku kol. Sacra-Coeur.
Piątek, 7.30, „Krzyk" Abonament 17. 
Sobota, 7.80, Teatr Reinhardta (wyst. go­

ścinny).
Niedziela, 3.30, {Teatr Reinhardta. godz. 7.30, 

Teatr Reinhardta.
Poniedziałek, 7,80, „Przeprowadzka" (Ab. 20) 

TEATR ROZMAITOŚCI 
Środa, 7.30, „Pięć przed dwunastą".
Czwartek, 7,30 „Pięć przed dwunastą" 
Piątek, 7.30 Teatr Ukraiński Bohema. 
Sobota, 7.30, Rewja Pol. Zw. Zachodniego. 
Niedziela, 3.30 „Mój kochany głuptasek"  

(Ab. 19) g. 7.80 „Pięć przed dwunastą" (Ab. 
19).

Poniedziałek, 7.80. „Pięć przed dwunastą". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW

AFOI.J_0: „Dla ciebie śpiewam" z Janem K ie­
purą.

ATLANTIC: „Siostra Marta jest szpiegiem".
Film całkowicie mówiony po polsku.

CASINO: „Malowana zasłona" z Gretą Garbo. 
'COLOSSEUM: „Bella Donna", oraz rewja „Koty 

i zaloty".
CHIMERA: .jDama z Moulin Rouge**, 
GRAŻYNA: „Młody las".
KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap w krai­

nie marzeń.
MARYSIEŃKA: „Tajemnica expressu 6“ oraz 

„Korsarze".
MUZA: „Szpieg Nr. 13".
MIRAŻ: „Miłość Tarzana" w gł. roli W eiss- 

miiller.
PAJACE: „Weronika" — Franciszka Gaal. 
PAN: Uwodzicielka z Joan Crawford, oraz Lau- 
rel i Hardy.
PASAŻ: Nieczynne. 

vX: „Wiara, Nadzieja, Miłość", oraz kresków­
ka.' ■

RAJ: „Noc cudów" (Le dramę de Lourdes).
Po raz pierwszy we Lwowie.

^TYI OWY: „Scampolo" oraz rewja.
SŁONCE. „Klub Dżentelmenów*1 oraz rewja. 
SWIT: „Noc cudów" (Le Dramę de Lourdes). 
WANDA: „Skrzydlaty fatum" oraz „Szpieg

w masce".

k o m u n ik a t y  t e a t r ó w  m ie j s k ic h
W TEATRZE WIELKIM dziś o godz. 7.30 

Wspaniałe dzieło wielkiego dramaturga współ- 
c/.csnoj Polski, Karola Huberta Rostworowskie­
go. W dziele tem odnajdujemy wszystkie cha- 
ia!-terystyczniejsze cechy twórczości Rostwo­
rowskiego. W pierwszym rzędzie wiarę w spra­
wiedliwość i zwycięstwo dobra nad złem.

Dzieje ludzi prostych i ich szamotanie się z 
ciężarem życia ujęte zostały w sposób prosty  
i wstrząsający. Niezwykle udana interpretacja  
artystyczna i oprawa dekoracyjna stawiają  
„Przeprowadzkę" w rzędzie najlepszych wido­
wisk sezonu. Obsada premjerowa. Reżyserja Br. 
Dąbrowskiego. Dekoracje W. Daszewskiego.

Jutro przedstawienie Zjednoczenia Zw. 
K olei. „Sacre Coeur".

STYLOWA REWJA W TEATRZE ROZMAI­
TOŚCI. Jedyna okazjal Jeśli chcesz na własne  
oczy ujrzeć swoją żywą prababkę, grającą na 
klawicynie lub wzdychającą w  uroczym parku, 
oblanym m elankolijną m iesiąca poświatą, to 
iśp’csz w sobotę, 16 bm. do Teatru Rozmaitości, 
gdzie o godz. 19.30 staraniem Koła Pań Pol. Zw. 
Zachodniego zostanie wystawiona stylowa rewja 
p. t. „Konterfekty i ploteczki ze dworu króla 
^ as.a" , pióra i reżyserji inż. Stefana Mieczyń- 
skierro. Przedsprzedaż biletów w sklep;e p. Ha­
wranka, pi. Marjacki 10.

OGÓLNE ZAINTERESOWANIE wzbudził 
przyjazd zespołu wiedeńskiego „Theater in der 
Joscfstadt, —  pozostającego pod kierownic­
twem Maksa Reinharda. W zespole tym znaj­
dują się nazwiska najpopularniejszych akto­
rów wiedeńskich, znaych nam z ekranu, jak 
Liana Haid i Felix Bressart, Unterkirchner, 
Raky czy Oscar Karlweiss.

Tournee teatru Maksa Reinhardta odbywa 
się pod protektoratem. Poselstw a Austrjackiego  
w Polsce. Przedstawienia te odbędą się  na 
podstawie zawartego układu, na mocy którego 
jeden z teatrów polskich wystąpi w teatrze 
Reinhardta we W iedniu jeszcze w bieżącym s e ­
zonie.

f WIELKA REWJA HUMORU. 17 bm. odbę­
dzie się w kinie „Colosseum" o godz. 12-tej 
ŵ poł. wielka rewja Humoru z udziałem Lwow­
skiej W esołej Fali pod kierownictwem Mgr. 
(W. Budzyńskiego, oraz rewelersów „W esołej 
Piątki". Kierownictwo muz. p. Czesław Halski. 
Dochód na rozbudowę domu wypoczynkowego

Kronika Krawska

(g )  Gdyśmy przed rokiem, oma­
w iając preliminarz budżetowy m. Lwo­
wa, wskazali na jego nieprzejrzystość, 
wtedy z miejsc „speców** padło oświad­
czenie, że system budżetowania nasze­
go sam orządu je?t najlepszy. Tymcza­
sem w czasie tegorocznych obrad Z a­
rządu miasta podniesiono również ten 
zarzut, zdaniem naszem słuszny. Pozy­
cje są często tak porozbijane, działy 
tak rozparcelowane, źe trudno się na­
wet fachowcom zorjentować, co do cze­
go należy. Może jednak znajdzie się 
jakiś reformator, niezarażony biurokra­
tyzmem i zechce szatę lwowskiego bud­
żetu przerobić, a  w  roku przyszłym 
zaskarbić sobie życzliwość i Rady 
Miejskiej i szerokich mas, którym daje 
się przez dni 7 możność wglądania w 
gospodarkę miejską.

W czoraj dyskutowano nadal nad 
działem Opieki społecznej, dyskutowa­
no godzin kilka. Dział ten zamyka się

w sumie 1,415.000 zł, wobec 1,571.000 
zł roku zeszłego. Kompresja wynosi 
przeto 150.000 zł. Które pozycje ule­
gły gilotynie to okaże dopiero zbada­
nie całokształtu budżetu, gdyż tych zgi- 
lotynowanych 150.000 ulokowano na 
innej pozycji i w innym dziale.

Następnie radzono nad działem rol­
niczo -  weterynaryjnym. W  roku ze­
szłym pozycja ta  w preliminarzu wy­
nosiła 96.500 zł. W  roku bieżącym wy 
nosi ona 91.500 zł., czyli o 4.000 zł. 
mniej.

Nie ma szczęścia również dział po­
pierania handlu i przemysłu. Zeszło­
roczną sumę preliminarza, wynoszącą
212.000 zł obniżono do 200.000 zł. 
Nawet wydatki na Muzeum Przemyślu  
i Handlu uległy dotkliwej amputacji z
68.000 zł na .61.000 zł.

Na tym dziale odroczono pracę nad 
budżetem do dnia dzisiejszego.

na Politechnice Lwowskiej
W  sobotę, 9 bm. na  zebraniu ogólnem 

Profesorów Politechniki Lwowskiej od­
było się uroczyste uczczenie profesorów: 
Dr. Stefana Bryły, Dr. Leopolda Caro, Dr. 
Z ygm unta  Klemensiewicza, Jana  H enryka 
Roserm i Inż. W ładys ław a  Sadłowskiego, 
którzy opuścili Politechr:i e Lwowską w 
bieżącym roku akademickim.

Posiedzenie zagaił J. M. Rektor Prof. 
Otto Nadolski, który po krótkiem wyjaś­
nieniu celu zebrania, wyraził imieniem Po­
litechniki Lwowskiej żal spowodu straty, 
jaką ponoszą poszczególne Wydziały i 
zakłady naukowe, wskutek opuszczenia 
Uczelni przez wybitne siły profesorsk‘e, 
poczem w gorących i serdecznych sło­
wach złożył ustępującym profesorom u- 
znanie, wdzięczność i podziękowanie za 
długoletnią pracę i za to wszystko, co w 
murach Politechniki Lwowskiej zdziałali, 
oraz serdeczne życzenia, aby w pełnem 
zdrowiu nadal długo jeszcze pracowali na 
pożytek polskiej nauki i techmki.

Następnie kolejno żegnali, ustępujących

profesorów imieniem Rad Wydziałowych: 
p. Dziekan Wereszczyńsni imieniem Rady 
Wydziału Inżynierji, Dr. St. Bryłę i Dr. Z. 
Klemensiewicza, oraz imieniem Rady b. 
Wydziału Ogólnego Jana Rosena, p. Dzie­
kan Kuryło, imieniem Rady Wydziału Ar­
chitektonicznego Inż. W. Sadłowskiego, 
wreszcie p. Dziekan Malarski imieniem 
Rady Wydziału Rolniczo-Lasowego Dr. L. 
Caro.

Poszczególni mówcy, przedstawiwszy 
działalność naukową i pedagogiczną ustę­
pujących swoich Kolegów, przedstawili 
przyczyny, dla których Rady Wydziałowe 
tracą w nich członków swojego grona, 
poczem w serdecznych słowach składali 
podziękowanie Ustępującym Kolegom za 
długoletnią pracę dla dobra nauki, mło­
dzieży i Uczelni.

Imieniem ustępujących profesorów od-r 
powiedział Prof. D:. Leopold Caro, skła­
dając podziękowanie za wyrazy uznania i 
zakończył swe przemówienie okrzykiem 
na cześć Politechniki Lwowskiej.

»
Wobec powtarzających się w ostatnim 

czasie wypadków okradania kościołów, 
Kurja Metropolitalna obrządku łacińskie­
go we Lwowie zarządziła: 1) by okna w 
kościołach były okratowane, zamki w 
drzwiach silne, wejścia z kościoła na 
dzwonnicę i chóry zamknięte. 2) w ta ­
bernakulum ma być tylk) puszka z św. 
Hostjami i to nie puszki starożytne i cen­
ne. Zamek przy tabernakumm ma Dyć 
silny o kluczykach patentowych. 3) wota 
wartości historycznej i zabytkowej mają 
być przechowywane w skarbcu. \ ) przed

zamknięciem kościół winien być dokkid 
nie zrewidowany, ażeby przestępca nie 
pozostał ukryty w świątyni. 5) o stwier 
dzenlu faktów kradzieży, zarządcy ko­
ściołów winni bezzwłocznie powiadomić 
Pclicję Państwową. 6) winna być prze­
prowadzona dokładna inwentyryzacja 
wotów i wszelkich przedmiotów warto- 
ścłowych, znajdujących się na ołtarzach, 
a zdjęcia fotograficzne powinny być 
przechowywane w archiwum parafjal- 
nem.

KRONIKA MUZYCZNA
Na|bISższe imprezy muzyczne 

we Lwowie
Najbliższe dni marca przyniosą na­

szemu miastu szereg bardzo wartościo­
wych koncertów.

W niedzielę, 17. b. m. odbędzie się 
dawno już zapowiedziany i z zainteresowa 
niem oczekiwany wielki „Turniej śpiewa­
czy", dwunastu zespołów chóralnych 
lwowskich i pozalwowskich. Obok trzech 
lwowskich chórów akademickich wystą­
pią w tym turnieju zespoły lwowskie: 
„Echo - Macierz**, „Lutnia Macierz" 
„Bard**, „Chór Legjonistów", „Chór ro­
botniczy", a ponadto „Echo" z Drohoby­
cza, „Bard" z Tarnopola, „Echo“ z Prze­
myśla" i „Syrena" ze Lwowa.

W programie znajdują się utwory, po­
chodzące z zeszłorocznego konkursu, — 
dotąd nigdzie nie wykonywane, a złożo­
ne z dzieł kompozytorów: E. Ponieckiego, 
T. Kasserna, Z. Moczynskiego, T. Szeli- 
gowskiego, W. Haustnana, M. Mierzejew­
skiego, St. Kinalskiego i L. Bursy.* # #

Polskie Tow. Muzyczne po dwóch o-

Zw. Urz. Gminy m. Lwowa w Hrebenowie oraz 
ufundowanie bezpłatnych m iejsc dla sierót po 
urzędnikach miejskich.

Przedsprzedaż biletów codzicnnic w kinie „Ko­
pernik" od godz. 18-tej do 19-tęi

statnich koncertach (Noskowski i Haendl) 
przygotowuje wspaniały poranek 
bachowski dla młodzieży na dzień 21. 
b. m., w czasie którego Chóry P. T. M. 
wykonają kantatę Bacha na orkiestrę, 
chór i sola. Będzie to znów koncert z o- 
kazji 250-lecia urodzin wielkiego mistrza.

Ponadto pod koniec marca wykona 
niestrudzone Polsk. Tow. Muz. w ramach 
koncertów Filharmonji 1-szą i 9-tą sym­
fonię Beethovena. W 9-tej symf. biorą 
udział chóry P. T. M. i Konserwatorium, 
oraz soUści pp : żmigród - Fedyczkow- 
ska (sopran), Leska (mezzo-sopr.), Wo­
liński (tenor) i Michałowski (bas). 
Wspaniały kwartet solowy!

W, Hausman.

KRONIKA KULTURALNA 
XV. Doroczny salon fotografiki 

Polskie) we Lwowie
Jak już donosiliśmy, Lwowskie To­

warzystwo Fotograficzne urządza w 
salach Miejskiego Muzeum Pizem. Art. 
we Lwowie (Hetm ańska 20) w czasie 
od 24 marca cło 14 Kwietnia 1935 ro­
ku XV. Doroczny Salon Fotografiki 
Polskiej, który zgromadzi najlepsze 
dzieła wybitnych fotografików pols­
kich.

• Komilet organizacyjny Salonu, u-

HERBATKA STRONNICTWA NAR£ 
DOWe GO WE LWOWIE odbędzie «  
we czwartek, 14 bm., o  godz. 19-ej w  
kału Stronnictwa przy ul. Piłsudskie#' 
11. I. p. W czasie herbatki referat pj 
„Zagadnienia polityki szkolnej** wyg*08’ 
Poseł Jan Kornecki.

Wstęp wolny dla członków i wproWS1* 
dzonych gości.

względniając życzenia zainteresoW* ‘ 
nych osób, zdecydował się p rzesuń^  
termin zgłaszania prac do 16 W* 
włącznie, z tem, że termin ten bedzie 
ostateczny.

NAGRODĘ ZA W . ZW. L IT E R Ą
TÓW  POLSKICH W  WARSZAW Ą  
za tom najlepszych poezyj, wydany y  
ostatnich trzech latach, otrzym ała Mai 
rja Pawlikowska  -  Jasnorzewska. J0** 
pod przewodnictwem Staffa nagrodzi'0 
poetkę za tom wierszy pt. „Śpiąca z*" 
łoga“ . N agroda wynosi 500 zł. ^ 

KONKURS O NAILEPSZY TURYSTY* 
CZNY ARTYKUŁ PROPAGANDOWY 
ITALJI. Włoski Podsekretarjat Stanu 
spraw prasowych ogłosił na r. 1"^“ 
„Konkurs na najlepszy artykuł p ro p ą g ^  
dowy turystyczny o italji" U czestn ik^  
konkursu postawiona jest swoboda '  
wyborze przedmiotu oraz formy artyKy 
łu, który powinien zawierać w zasadzh 
od 1.50G do 5.000 słów oraz conajmnieJ 
dwie ilustracje. Artykuł powir .en być n*' 
oisany w jednym z nast. języków, fran­
cuski, angielski, niemiecki, hiszpański.' 
opublikowany nie później niż 31 gruafl*: 
1935 rM w jednej z gazet (lub czasopis^' 
wychodzących zagranicą, której 10 eg*' 
należy odesłać do wymienionego Podse' 
kretarjatu.

Autor najlepszego artykułu otrzvi 
nagrodę  w wysokości 10 000 Mr.. Poz.ate1? 
beda  w yznaczone d nagrodź —  5.000 111 
111 n ag ro d a  — 3.000 lir. i IV nagroda
2.000 lir.

Papierowe zarządzenie
Piszą nam z miasta: \

Mniej więcej przed dwoma m iesiąca^ 
wydały władze dawno oczekiwane, słus^f. 
ne i mądre zarządzenie, zabraniają?, 
wpuszczanie młodzieży i dzieci od ki*1 
na nieodpowiednie dla nich filmy. P°Ą 
dobno bywały wypadki, że organy P0* 
licji kontrolowały kina kilkakrotnie, 
zarządzenie to było przestrzegane prze? 
dyrekcje kinoteatrów. Rozumni rodzi? 
odetchnęli z ulgą... Wiadomo — n»®v 
zawsze można dziecko upilnować zwłasZ' 
cza — gdy lubi ono skorzystać z łątwP-* 
wierności matki lub ojca.

Aliści mądre ono zarządzenie 
poszło już w niepamięć! W każdym kjjjj* 
i na każdym programie roi się od 
dzieży szkół średnich i niższych obojf# 
płci. A nawet... jeszcze gorzej! Młod*^ 
uczęszcza swobodnie do tych kinote**' 
rów, w których odbywają się rewjel

Przypuszczam, że trudno jest ojG 
lub matce znać dokładnie treść i sccid 
każdego filmu, zwłaszcza — że po ukaz^ 
niu się ^wspomnianego zarządzenia z c 
łą ufnością liczyli na pomoc i ingerenęl* 
miejscowych władz i pewni byli, że ‘c/ 
dziecko na film nieodpowiedni a tembal\  
dziej na rewję dopuszczonem nie z o ^ ‘ 
nie!

Możeby wobec tego nasze S ta ro s ty  
Grodzkie zechciało się tą sprawą cnG-‘ 
giczniej nieco zaopiekować?

O r-h a

„Ukraiński* kurs 
dla kierowniczek ogródków 

dziecięcych
Prasa „ukraińska** w dalszym 

reklamuje kurs dla kierowniczek le tn ią  
ogródków dziecięcych, urządzany 
Lwowie przez zarząd główny „Ridnl 
Szkoły**. Z artykuliku w „Dile“ wynik?1 
że w r. 1933 zajętych było 233 kierotf'11' 
czek takich ogródków (półkolonii), a \  
r. 1934 już 277. Tegoroczny kurs mą z‘ 
zadanie zgrupować przedewszystkic° 
kandydatki z prowincji, jako mające 
godniejsze warunki do pracy na miejsc0' 
Kurs (6-tygodniowy) obejmie w tym 
ku również pielęgnację niemowląt, wk 
domości z dziedziny psychologji dziecka; 
higjeny, zajęć praktycznych i t. d. „Difó 
dodaje, że wieś ruska bardzo chętnie 
rządza ogródki dziecięce i łoży kosi 
tak na utrzymanie ogródka, jak i wy11*' 
grodzenie kierowniczki.

Ze stowarzyszeń, polskich takie P0 -  
kolonje po wsiach urządza tylko Narody 
wa Organizacja Kobbict i w mniejszy 
zakresie Akad. Koło T. S. L. Dobrzeń 
było, żeby społeczeństwo polskie już 
raz okazało pomoc i zachęciło obie 1 
organizacje.
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Trucicielska afera
ty (7 -) W ydział śledczy zajmował się 
ąfej-toiu wczorajszym rozpatrywaniem 

tnicicielskiej, która rozegrała się 
Ponryakp’ Pzy P1- Głuchow skich, 1. 10, 

I parę małżeńską, Ireną I Janem 
Prvw mi* Wymieniony, b. urzędnik 
$ow, *tny» popadał w coraz głębiej zary- 
ną 1 ^ Ce Si? nieporozumienia ze swą żo- 
P to w 11̂ ’ która Pod wpływem tego do- 

nastr° ju> zapadała w rozstrój 
do T°Wy’ Wczoraj popoł. oboje przybyli 
*Oin»2ynku’ Kdzie w pewnym momencie 
iąCe, Osypała do szklanki z piwem, sto- 
żorjj Pf2ed mężem, jakąś truciznę. Mąż 
s*klani?W*wszy si? w sytuacji, odsunął 
k*órv *• zawezwat posterunkowego, 
^res7ł ° ^ 0J*e sPr0wadził do Komisarjatu. 
are zt°waną Zarembinę odstawiono do 

n i P°licyjnych. Tajemnicza spra- 
POzostaje w świetle dochodzeń.

Nieszczęśliwy wypadek 
, palacza kolejowego

Wczorajszej nocy na terenie 
ZOwn* »ŹachódM, obok dworca 

wydarzył się nieszczęśliwy wy-
którego ofiarą Dadł Marcin Szcze­

ci, liczący 50 lat, palacz kolejowy 
ftrzyńskiego, 1. 52). Szczepanów 

■ łatl?waniem węgla na tender, 
!jię : *]ej chwili spadł z parov’ozu na zie- 
^zs t» * 2na* z âmania kręgosłupa i po- 

nip^ na ca*em ciele. Pierwszej pomo- 
JkaJSzczęśliwemu palaczowi udzielił 

do dyżurny Pogotowia i przewiózł 
szpitala powszechnego.

I Złodzieje w opałach
Dwaj złodzieje po udatnej impre- 

? Peni  ̂ dzielili się wczoraj nad ranem
h ° 8Ijodzie realności nr. 3 przy pl.

y?i Poza parkanem, rozdzielali 
eh v siebie „głowy“ maszyn do szy- 

a? y.a cenne gramofony walizkowe, 
J L  y w *em z Poza parkanu 

Mfy^oczęło na nich „oko prawa", 
pVtn Posterunkowy, zwabiony podejrza- 

Mchem za parkanem, zapuścił po-
2 łSzpary desek.

« e ,  zawezwani przez posterun- 
P°CzMido zatrzymania się,
W  ■ So obrzucać kamieniami, a na. 
ną z nich usiłował targnąć się
^ P°8terunkowego z deską w ręku.

K14 A  SySnał posterunkowego przybył 
,®e cz ^ granatowy towarzysz, wo-

Cieczkiee° obai złodzieje rzucili się do u- 
W '

^eho^^^eigu  posterunkowy strzelił do 
îoi, ^cych złodziei i zranił jednegok 45 ich - „

^ dku’ 0 czem świadczyły ślady krwi na 
jednak złodziej umknął. Na- 

? rUgi .dostał się w ręce posterunkowych 
jęte ^  ł°dziej, Antoni Marynowicz. Pod- 
N n iar2nnyiTl towarzyszem poszu- 
t Piec* Pr°wadziły w  niedługim czasie 
. drugiego złodzieja, W ładysława
k 8tyenf®0,* który ranny w nogę, leżał 

Mieszkaniu przy ul. Adamowej 3. 
złodzieja przewieziono do szpi-

p°wszechnego.
Zdarzenia I wypadki

Soto^) Dwa zagadkowe zajścia. Do Po-
VLC?o'ra‘ Gatunkowego przywieziono 
L °Pca i/^d°lta Marmolita, lCMetniego 
i hanń,łktóry przez nieznanego osobni- 
rt PrzebH n ^ ty  został na pl. Krakowskim 
jebnie y n°żem w okolicę serca. — Po- 

iotr 2p y ct>ity został nożem w pierś 
p chłodorożny. Pogotowie przewiozło 
( \ Pcow do szpitala powszechnego.

C . n4 a « b"4 w n,atni- Nieznany osob-Wcz°raj w klatce schodowej 
yunr- 6 przy ul. Wronowskich na 

1 ^bke j ie rzelową, z której rąk wyrwał 
^ ,erai3c3 150 zł. w gotówce, 

.°{Wefc ^ • R- O. na 100 zł., oraz złoty
h yPad|5 nsk'- krzyk napadniętej 

1 rahi, .I11'eszkań loka to rzy  i przytrzy- 
u dn° z s.la’ Markusa (a nie jak podaje 

Po Marcina (!) Liezefa. Ra-
$  w a_ń zie cieudałego występu spo- 

s. policyjnych.'
1 ,e^ie. ^ nf êszirwana za fałszywe donie- 

dba (ul. Chrzanowskiej 
s*Vvvc (i' ° ^ ana została wczoraj za 

Jnicsienic o dokonanym rzeko-

Rr&KowfKa

Boffiti 
n o p t t m i f  
diial farb 
artysty osayeli.

!• Ł O P U S Z M S K t
Ł w 6 w,
pL BaijadkI % 1575

w zarządzie miasta
Już .niejfcdnokfc te mieliśmy spo­

sobność pisać o stosunkach w  m agistra 
cie krakowskim, zwłaszcza o systemie 
protekcyjnym rządóyy sanacyjnych w  
mieście. Pisaliśmy też o tworzeniu no- 
wych urzędów miejskich tv okresie 0- 
szczędnościow ej(H ) reformy administra 
cyjnej gm iny  i powoływaniu nowych 
osób (przeważnie ze sfer wojskowych) 
hojnie uposażanych.

Obecnie przytaczam y znamienny 
list, jaki nam nadesłano ze sfer p ra­
cowników tramwajowych. Okazuje się, 
z niego, że system protekcyjny stoso­
w any w  magistracie nie jest obcym i 
w  zakładach miejskich.

„Pracownicy tramwajowi, a w  szcze­
gólności służba ruchu żyła od szeregu 
miesięcy pod znakiem nominacji kon­
trolera. W  szarem życiu tram w ajarzy 
jest to ewenement ważny, zwłaszcza 
dla starszych pracowników, którzy za 
swą długoletnią pracę w służbie tram ­
wajowej i nienaganne zachowanie się 
liczą słusznie na wyróżnienie. W ładze 
tramwajowe stosowały od dziesiątek

lat zasadę, źe mianowały kontrolerem 
najprzedniejszego z pośród wytraw­
nych pracowników.

Obecnie stało się coś, co nas w szyst 
kich wprawiło w zdumienie i rozgory­
czyło do najw yższych granic. Zasługi 
i długie łata służby nie znaczą ju ż te­
raz widocznie nic, skoro starszych po­
minięto, a kontrolerem zamianowano 
człowieka, który w służbie tramwajo­
w ej pozostaje dopiero, od 5-ciu mie­
sięcy!! P. Mrozowski, podporucznik re­
zerwy, absolwent W yższego Studjum 
Handlowego może mieć dużo zalet 0- 
sobistych i naukowych, jednak z pew­
nością nie nabył tych umiejętności prak 
tycznych, jakie dają długie lata służby, 
zwłaszcza, gdy ta nie wym aga stopni 
naukowych czy oficerskich..

Wiemy, że nominacja nowego kon­
trolera nastąpiła w brew woli dyr. Po­
laczka, a jedynie na życzenie prezesa 
Rady Nadzorczej, gdyż fakt ten jest 
tern więcej znamienny i charakteryzuje 
tern lepiej okres systemu protekcyjne­
go w mieście.

W  poniedziałek wieczór odbyło się 
posiedzenie Rady m. Krakowa, na którem 
klub radnych P. P. S. zgłosił następujący 
wniosek:

W  toku niedawno odbytego procesu 
sądowego przeciwko szantażystom pra­
sowym, Fr. Łobodzie i towarzyszom, 
Świadek J. Wolny, b. radca miejski i pre­
zes Izby rzemieślniczej, słuchany pod 
przysięgą zeznał, że Dr. Klimecki, wice­
prezydent m. Krakowa wpłynął na niego, 
by zapłacił szantażyście prasowemu Ło­
bodzie 1.000 zł., celem uwolnienia 
się od napaści „Głosu Publicznego" da­
lej, że ulegając namowom Dr. Klimeckie- 
go, p. Wolny wpłacił 1000 zł., które 
p. Klimecki wręczył Łobodzie, dalej, że 
wiceprez. Klimecki za tę czynność otrzy­
mał od p. Wolnego 500 zł. Ponieważ po­
wyższe zeznania w wysokim stopniu ob­
ciążają moralnie Dr. Klimeckiego, jako 
wiceprezydenta miasta i członka rady 
miejskiej, a przez to pośrednio narażają 
na szwank, pod względem moralnym, 
wybraną przez ludność miasta reprezenta­
cję, przeto klub radnych PPS. stawia wnio 
sek, aby rada miejska przedłożyła spra­
wę zarzutów postawionych p. Klimeckie- 
mu, ministrowi spraw wewn. i urzędowi 
wojewódzkiemu w Krakowie, następnie, 
by rada miejska wybrała ze swego łona 
komisję dla zbadania zarzutów w ciągu

miesiąca i przedłożenia wyników na naj- 
bliższem posiedzeniu rady.

Prezydent m., Kaplicki oświadczył, że 
p. Klimecki bezpośrednio po procesie od­
dał się cio dyspozycji prezydenta miasta 
i zwrócił się z żądaniem dochodzeń do 
„sądu“ Klubu pracy gospodarczej i Izby 
adwokackiej. Niezależnie od tego prezy­
dent wyznaczył komisję z czterech osób 
(nazwiska nie są znane), którzy mają 
sprawę tę rozstrzygnąćl

BUDOWA DOMÓW ROBOTNICZYCH
w Krakowie zaczyna wchodzić w stadjum 
realizacji. Kolonja robotnicza powstanie 
wF Dębnikach, przy ul. Czarodziejskiej i 
obejmie około 80 domków ze wsnólneml 
placami sportowemi i zieleńcami dla dzie­
ci. Mieszkania będą się składać z pokoju, 
kuchni i przynależności. Kredyty na bu­
dowę osiedla wynoszą 350.000 zł.

NIEUDALA WYPRAWA KASIARZY. Organa 
policyjne aresztowały czterech włamywaczy w 
chwili, gdy usiłowali włamać się do biur firm y  
tekstylnej Scheibler-Grohman przy ul. Grodz­
kiej. Kozieł, Skowronek, Susuł i Koiankowski — 
oto nazwiska niefortunnych kasiarzy, Ijtórzy 
mają za sobą bogatą przeszłość kryminalną.

NA RZECZ OFIAR POWODZI w wojewódz­
twie krakowskiem zebrano dotąd 10 miljonćw  
zł., oraz dary. w naturze, wymienić choćby tylko 
zboże (13.000 ton) i ziemniaki (44.000 ton),

mo napadzie rabunkowym przez niezna­
nego osobnika, który z rąk jej miał wy­
rwać torebkę z pieniądzmi. Wymieniona 
pozostawała bez posady, a gdy narzeczo­
ny nalegał na nią, by wyjechała ze Lwo­
wa, oświadczyła mu, że ma niebawem 
otrzymać pieniądze, które zapewnią jej 
pobyt w mieście. Ponieważ nieotrzymała 
żadnych pieniędzy, przeto fałszywie po­
informowała narzeczonego, iż otrzymane 
pieniądze zrabował jej złodziej na ulicy. 
Naiwna służąca znalazła się za kratkami, 
za wprowadzenie w błąd władz policyj­
nych.

(—) IZamaeh samobójczy. Na życie 
targnęła się wczoraj, zamieszkała przy ul. 
Sieniawskiej, 1. 6, Żanetta Stadler, która 
usiłowała otruć się jodyną. Przywieziona 
została do szpitala powszechnego.

GABRYEL S M
IW 0 W . PL- M A R IA C K I U

KOMUNIKATY
WIECZORY DYSKUSYJNE na tem at „Go­

spodarki narodowej44 A. Doboszyuskićfo, zosta­
ną zakończono w dniu 13-go (we środę) o godz.

19-ej w T-wIe Samoobrona Koralnicka 2. (par­
ter).

ZEBRANIE NAUKOWE ODDZ. LW- POL. 
TO W. HISTORYCZNEGO odbędzie się w piątek, 
15 bm. o godz. 18-tej w Seminarjum Hist. Pol­
ski U. J. K. (Mickiewicza 5 a, III p.). Na po­
rządku dziennym: Doc. Dr. Karol Koranyi: Ba­
dania historyczno prawne w Europie zachodniej 
w ostatniem pięcioleciu.

POKAZ DŹWIĘKOWYCH FILMÓW WŁO- 
SKICH. Staraniem Tow. „Dante A lighieri4* i 
Lektoratu jęz. włoskiego U. J. K. odbędzie się  
w czwartek 14 bm. o godz. 19 w sali Collegium  
Maximum Uniw ersytetu J. K. (w ejście od ul 
Kościuszki 9) publiczny pokaz dźwiękowych 
film ów włoskich. W stęp wolny. Goście mile 
widziani.

ODWOŁANIE ODCZYTU. Pol. Tow Poli­
techniczne odwołuje spowodu nagłej niedyspo­
zycji prelegenta odczyt Prof. Łopuszańskiego, 
który miał się odbyć we środę, i zawiadamia, 
że w czwartek, 14 bm. o godz. 18.30 odbędzie się 
w sali odczytowej Tow. (Zimorowicza 9) odczyt 
Iriż. L. Ciechanowicza pt.: „Problem motoryza­
cji w Polsce44 oraz p. inż. Konrada Lisowskie­
go pt.: „Potanienie eksploatacji i konserwacji 
samochodów44. 1

ZWIĄZEK PAN DOMU zawiadamia, że w 
środę 1S bm. o godz. 17 w lokalu Związku (A- 
kademicka 21), odbędzie się pokaz dla Pań 
„Ryby morskie".

POSIEDZENIE NAUKOWE SEKCJI HIST. 
SZTUKI I KULTURY Tow. Naukowego odbę­
dzie się w czwartek 14 bm. o godz. 18-ej w. Za­
kładzie Sztuki Poł. i  Wschod.-Europ. (nowy 
gmach U.J.K.) Referaty wygłoszą: Dr. Tad.

I Mańkowski: „Mistrz lwowskich figur domini­
kańskich4* i Prof. Wład. Podlaeha: „Tryptyk 
ś. Jana Jałmużnika w Krakowie4* (ikonografia  
i ety l). , ,

KONCERT ZNANEGO PTANISTY WIKTORA 
ŁABUNSKIEGO odbędzie się w czwartek 14 bm. 
o godz. 20-ej w sali Kasyna i Koła Lit. Art.. 
Szczegóły programu w afiszach. B ilety w przed­
sprzedaży u G. Seyfartha (Akademicka 6 tel. 
27-67).

przedstawiające wartość m iljona zł. Zasiewy  
ozims przeprowadzono na 90 (fo terenów znisz­
czonych wylewami, umożliwiając równocześnie 
ludności przeżywienie. Okres akcji pomocowe] 
przypadnie na okres bieżący, gdyż chodzi o 
przeprowadzenie akcji siewnej jarej i o odbu- 
dowę domów zniszczonych przez powódź.

SKAZANIE AWANTURNIKA. Przed
sądem krakowskim stanął wczoraj Piotr, 
Kuźma, lat 27, szewc z Woli Duchackiej, 
który groził rozmaitym osobom rewolwe­
rem lub nożem. W listopadzie ub. roku 
mszcząc się na Marjanie Drożdżu, że ten 
odgrażał się doniesieniem przeciw niemu 
na policję, strzelił do niego z rewolweru. 
Na szczęście kula nie trafiła. Niebezj 'ecz- 
nego awanturnika zasądził sędzia na U/£ 
roku więzienia. Również za ciągłe awan­
tury i niepokojenie sąsiadów zostali za­
sądzeni Franciszek i Anna Kumalowie na 
3 i 6 mies. więzienia. \ 7

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
Środa: „Teorja Einsteina". '

REPERTUAR KINOTEATRÓW
APOLLO: „Antek Policmajster?*
ADRIA: „Sprzedany głos".
BAGATELA: „Viva Villa" i rewja „Plotki

Krakowa".
MUZEUM: „Czy Lucyna to dziewczyna" 
PROMIEŃ: „Radosna godzina Mickey Mouse4 

i  „Król bez korony4* *
SŁONKO: „Hanka, czarne oczy".
SOKÓŁ: „Dziwny dom" i „Kłopoty Kohna ł  

Ska".
SZTUKA „Kuszenie szatana".
ŚWIT: „Niedokończona symfonja".
UCIECHA: „Niedokończona symfonja". 
WANDA: „Malowana zasłona**.
ZORZA: „Brat djabła" (Flip i Flap)

Bielizna mąska
gotowa i do miary, najlepsze wykonanie 

ostatnie nowości sezonu
fózef NOWAK Lwó“’ 841P lac M arjacki 6

7la fa£L dnia

Mała opozycja
Dużo się mówi 7* pisze o 7 rt:,bny n 

wpływie „Straży Przedniej“ (c ba tyl­
nej?) wśród m łodzieży gimnazjalnej. 
Że szerzy serwilizm, obłudę, wierno- 
poddańczość w jaknajgorszem tego sła­
wa znaczenia itd., itd. Tp prawda. Ale, 
że osiąga wręcz odmienne skutki, mam  
na to dowód. Oto wpadła mi w ręce 
gazetka szkolna, wydawana przez sió­
dmą klasę jednego z  gim nazjów  lwow­
skich.

Mały formacik, kilka stronic zale­
dwie, ale dużo zato niewym uszonegt 
humoru, dobrych dowcipów i złośliwo- 
stek. I z  każdej litery w yłazi rogata, 
buntująca się dusza sfudencika, prze­
mocą naginanego do pewnych szablo­
nów i idej...

Taka mała opozycja.
Już na pierwszej stronie w „Dzie­

sięciu przykazaniech ucznia g im nazjal 
nego“ są takie kwiatki:

1) „Nie będziesz miał i n n y c h  b o g ó w ,  
.prócz grona nauczycielskiego i dyrektora.

N ie będziesz nigdy wzywał imienia w o l ­
n o ś c i  nadaremnie. 5) N ie jedz a płać 
w k ł a d k i .  10) N ie pożądaj s p r a w i e d l i ­
w o ś ć  i“...

Poziom dowcipów ilustruje chochy 
taka scenka „W  urzędzie

„Dwie ekscelencje wyglądają z okien swe* 
go biura na podwórze gmachu urzędowego. 
Nagle wpada na podwórze rozjuszony wół. 
Ekscelencje spoglądają na siebie, poezem 
jedna odzywa się do drugiej: —  Jest to  
pierwszy wół, który dostał się tu b e z  p r o - 
t e k c j i"...

Siebie też chłopcy nie oszczędzają:
„Dwóch panów widzi grupę gim nazjali­

stów, wychodzących ze szkoły: — Popatrz 
pan, oto przyszłe filary naszego społeczcń 
stwa. —  Czy będą filarami, tego nie wiem 
ale s ł u p a m i  już są".

N a marginesie ostatnich reform  
(„W śród kum oszek"):

—  „Chciałam dać syna do seminarium^ 
aby został nauczycielem, ale powiadają, te  
riew arto, bo wnfet skasują nauczycieli a za­
m iast nich postawią w szkołach p o l i c j a n ­
t ó w ,  żeby hołota nie stała się zanadto mą- 
dra**...

Kochane chłopaki.
T A D D Y

Niezrównanie trwałe
Pońc^achy i Skarpetki

marki „Zew** eony zniżono
Józef NOWAK ŁPJC4
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Hegemonja lwowskiego hokeja
Lechja zwycięża Cracowię 4:1 ( 1 :0 ,1 :0 ,2 :1 )  0  tytuł mistrza f^oilski walczę Czarni z  Lechję

Lwów, 13. marca.
.Wczorajsze oba mecze, rozegrane w  

/rannej porze, na Cytadeli, zakończyły się 
i sensacyjnie. W pierwszym A. Z. S. po­
znański szczęśliwie zremisował w Czar- 
tiymi 1:1 (1 :1 ,  0 :0 , 0 : 0 ) .  Pierwsza tercja 
po grze równorzędnej przynosi obu stro­
nom po jednym punkcie; dla Czarnych 

•- bramkę uzyskał Jałowy II. z podania Ka­
zimierskiego, dla A.'Z. S.-u Kazimierczak 
z podania Zielińskiego. Druga i trzecia 
tcrcia wykazała 

ogromną przewagę Czarnych, dla 
których wynik remisowy jest wielką 

krzywdą.
A. Z. S. ograniczył w tym okresie gry 
jedynie do gry defensywnej. Z Czarnych 
wyróżnili się Lemiszko (najlepszy gracz 
na boisku) i Stupnicki. V *' t - 

Drugi mecz rozegrany pomiędzy Le- • 
chją a, Cracovią przyniósł sensacyj­
ne, wysokie zwycięstwo ; drużynie 
lwowskiej, w stosunku 4:1 (1:0, 1:0, 

2 :1).
Lccnja wygrała zasłużenie, i choć może 
wynik uzyskany .przez drużynę lwowską 
w  stosunku do przebiegu gry jest za 
wysoki. lW  pierwszej tercji przy grze 
niemal równorzędnej udaje się Truszo- 
wi L ulokować krążek w bramce prze­
ciwnika. Druga tercja wykazała lekką 
przewagę drużyny lwowskiej, dla której 
drugi punkt uzyskał Sokołowski I., po 
adnym  solowym przeboju. Iw! trzeciej 
tercji Trusz I. ponownie lokuje „krążek 
w siatce przeciwnika;%a GdtzAw zamie­
szaniu podbramkowem': jeszcze''- raz pod­
w yższa  wynik. Lechja prowadzi 4:0. Cra- 
covia teraz usiłuje koniecznie uzyskać 
honorową bramkę, co się wkońcu udaje 
Wolkowsklemu, po ładnem minięciu obro­
ny „zielonych". Ostatnie minuty należą 
do Cracovii, ale wynik i nie ulega już 
zmianie. Z Lechu na wyróżnienie zasłu­
żyli Sokołowski I. i JI., oraz T rusz .I. .Na­
tomiast „kanadyjska" trójka Cracovjl wy- * 
padła dość blado; obrona Cracovif, jak  
zwykle, grała słabo. W idzów spowodu 
rannej p«ry mało; dużą grupę tworzyli 
uczniowie gimnazjalni!

r  ■*- m »

S T A N ISŁ A W A  W A L A SIE W IC Z Ó W N A  
zdobyła po raz trzeci z  rzędu pierwsze 
miejsce iv dorocznym plebiscycie 
„Przeglądu Sportowego'* na 10 najlep­

szych sportowców P o lsk i

POMARAŃCZE!
Nareszcie zjawiły się  u nas tanie pomarań­

cze. Dlatego nie od rzeczy będzie zwrócić uwa­
gę na doskonały przepis, jak przyrządzić sma­
czny, a nie drogi tort pomarańczowy: Ubić 3
Łółtka, dosypać 150 gr. cukru i dobrze utrzeć, 
dolewając 1/4 szklanki wodjr, poczem zwolna 
dodawać tartą skórkę cytryny, ły ik ę  stołową  
soku cytrynowego i 100 gr. mąki pszennej do­
brze przesianej z domieszką proszku do pie­
czenia „Backin" Dra Oetkera (1/2 paczki) oraz 
100 gr. mączki „Gustin“ Dra Oetkera. Masę do­
brze urobić i z dodatkiem piany z białek włożyć 
do wysmarowanej tłuszczem  tortownicy. Piec  
20 do 30 m inut na lekkim ogniu. Po wystudze- 
tfiu pokroić tort na trzy warstwy, zwilżyć so­
kiem pomarańczowym i przekładać kremem po­
marańczowym, przyrządzonym z proiżkn budy­
niowego, mleka i cukru, następnie oblać tort 
i znajdujące sic na nim kawałki pomarańczy 
lukrem (150 gr. miałkiego cukru, (pudru) i tro­
sk* ;oku pomarańczowego.) 465

Ale do rzeczy
Po rozgrywkach i tych tabela mi­

strzostw przedstawia się następująco:

' ' gier. pktów. sŁ br.
1) Lechja s, 4, 7:4
2) Czarni 3, 4, 3:2
3) Cracovia 3, 3, 4:£
4) A. Z. S. 3, 1. 3r6

Wobec teg£, że Lechja ! Czarni zdo­
byli tę samą j |6ść punktów, jeszcze jedno 
spotkanie, pomiędzy temi drużynami roz­

strzygnie o mistrzostwie Polski.
Omawiając pokrótce przebieg mi­

strzostw Polski należy z radością stwier­
dzić, że wykazał on jeszcze raz hege- 
monję Lwowa w polskim hokeju, czego 
dowodem jest zajęcie przez dwa zespoły 
lwowskie dwu pierwszych miejsc. Craco- 
via okazała się drużyną nieco przerekla­
mowaną, której jasnym punktem jest je­
dynie reprezentacyjna trójka, zagrywają­
ca chwilami naprawdę po mistrzowsku. 
A. Z. S. poznański zajął zupełnie „zasłu­
żenie" czwarte 1 ostatnie miejsce. U-s.

„ZW O ŁU JĘ  M ŁO D ZIE Ż  CAŁEGO Ś W I A T A —  T aki napis mieć będzie 
olbrzym i stalowy dzw on wagi 10.000 kg., którego dźw ięki zw iastują otwarcie 
Olimpjady w Berlinie w  roku 1936. —  N a  rysunku gliniany odlew dzwonu w

< pracowni jego twórcy.

Interesujące szczegóły kalendarzyka sp  otkań. —  Kogo ujrzym y z  zagranicy? 
—  „Puhar M łodzików ". —, O bejdziem  y  się bez trenera.

Znajdujemy się obecnie w okresie t.zw. 
przejściowym. „Kadencja" sportów zimo­
wych jest na ukończeniu. Na nizinach 
śniegu już niema; jedynie wysoko w gó­
rach utrzymują się warunki, sprzyjające 
uprawianiu narciarstwa. Poważniejsze 
imprezy zimowe są już za nami. Można 
więc powiedzieć, że sezon zimowy skoń­
czył się.

Na widownię życia sportowego wy­
chodzą przedstawiciele innych gałęzi spor 
tu. Budzą się ze snu zimowego piłkarze, 
lekkoatleci, tennisiści, pływacy. Nieba­
wem oni skupią na sobie zainteresowania 

. całego świata sportowego.
Obecnie zarządy różnych związków 

opracowują programy ważniejszych im­
prez, zawodów i td. na rok 1935.

W poprzednim numerze naszego „Kur- 
jera Sportowego" podaliśmy szczegółowy 
kajendarzyk spotkań piłkarskich na zbli­
żający się sezon. Dziś zajmiemy się omó­
wieniem meczów tennisowych, których 
rozegranie w tym roku proponuje kapitan 
sportowy Polskiego Związku Lawn-Ten- 
nisowego, Olchowicz. Zaznaczyć tu 
trzeba, że program ten dotyczy jedynie 
tych zawodów, w których grać będą na­
sze najlepsze rakiety, a więc: Tłoczyński, 
Hebda, Tarłowski, Witman i Jędrzejow­
ska oraz ewentualnie w przyszłości Bra­
tek (w  grze podwójnej).

JAK SIĘ TEN KALENDARZYK 
PRZEDSTAWIA W SZCZEGÓŁACH?

Otóż na drugą połowę marca przewi­
dziany jest dalszy pobyt naszych asów ną 
Riwierze, gdzie jak wiadomo bawią oni 
już od dłuższego czasu. Od 11 do 17 bm. 
grać będą oni w Cannes, w mistrzostwach 
Lazurowego Brzegu. Potem od 18 do 24 
bm. turniej w Juan les Pins, poczem od 
25 do 31 mistrzostwa w Cannes. »Zdaje 
się jednak w tych ostatnich zawodach 
nie wezmą oni udziału, lecz powrócą do 
kraju. Jedynie pozostanie może Tłoczyń­
ski i Tarłowski, którzy zaproszeni zostali 
na turnieje, do Palermo i Neapolu (1— 13 
kwietnia). Po tych ewentualnych startach 
Tłoczyński powróci do kraju, a Tarłow­
ski uda się na turniej do Rzymu, gdzie 
razem z Jędrzejowską pozostanie do 
25. 4. W międzyczasie w kraju odbędzie 
się obóz treningowy pod kierunkiem Je­

rzego Stolarowa, do którego wyznaczeni 
zostali Hebda, Tłoczyński, Witman, Maks 
K., Stolarow i Bratek. W połowie kwietnia 
(21—23. IV) rozegrany zostanie w W ar­
szawie mecz: Ali England — Legja. W. 
drużynie angielskiej grać będzie prawdo­
podobnie Austin, to też spotkanie to bę­
dzie jedną z ważniejszych imprez krajo­
wych. W kilka dni potem rewanżowy 
mecz Legja — Rot Weiss w Berlinie 
(26--28. IV.) Mistrzostwa Warszawy od­
będą się w dniach od 29. IV. do 5. V. Na 
starcie staną wszyscy nasi najlepsi, jak 
też i młodzi utalentowani gracze. W grze 
podwójnej wystąpi między innymi para 
Tłoczyński — Hebda, która w tym sezo­
nie stale będzie grała we wszystkich tur­
niejach. Po mistrzostwach W arszawy 
mecz Racing Club (Paryż) — Legja. — 
Wreszcie 12—14 maja mecz o puhar Da- 
visa Południowa Afryka —- Polska w 
Warszawie. Ponieważ jednak Płd. Afryka 
nie zaakceptowała tego terminu, dlatego 
liczyć się należy z jego przesunięciem na 
czas późniejszy.

Dalsze terminy ważniejszych imprez 
krajowych i zagranicznych: 19. 5. — 2. 6. 
mistrzostwa Francji. 4— 10.6. mistrzostwa 
Belgji.*ll—17. 6. Mistrzostwa Polski w 
konkurencji krajowej. 19—21. 6. Mecz 
z Czechami o puhar Davisa, w razie zwy­
cięstwa naszego nad Południową Afryką. 
23. 6. — 2. 7. turniej w Wimbledonie.

Sierpień: Mistrzostwa Niemiec 1 w 
Hamburgu 2— 11. 8. —  12.— 18. 8. Tur­
niej w Soppotach. 19—25. 8. Mistrzostwa 
Polski w konkurencji międzynarodowej. 
28. 8. — 5. 9. turnieje międzynarodowe 
we Lwowie i Łqdzi. 6— 15. 9. turnieje w 
Belgradzie i Budapeszcie.

* * # r
Oto kalendarzyk całego sezonu tenni- 

sowego. Zwraca uwagę przedewszyst- 
kiem jego obfitość. Jeśli bowiem przy­
patrzymy mu się bliżej, to przekonamy 
się, że gracze nasi będą mieli bardzo du­
żo pracy w tym roku. Mecz po meczu, 
turniej po turnieju obozy treningowe, 
liczne wyjazdy zagranicę — to wszystko 
wskazuje, że tegoroczny sezon będzie 
naprawdę dla naszych asów sezonem 
„gorącym".

W porównaniu z zeszłym rokiem zmia­
na frontu na całej linji. Dawniej oszczę­

dzano naszych czołowych tennisistów jajj 
najwięcej; teraz przeciwnie będą oni gfa” 
prawie, że bez wytchnienia. To posuflię* 
cie HZLT, idące w kierunku, jak najczęst* 
szego zatrudniania graczy zasługuje ^  
zupełności na uznanie. Bo przecież naj' 
ważniejszą rzeczą w każdej gałęzi sport” 
jest trening. I to trening nietylko z tre­
nerem. Pewnie, wiele się można od nieB° 
nauczyć, ale więcej korzyści odniosą * 
pewnością nasi gracze przez częste spoij 
kania z rakietami zagranicznemi. W sw*l 
trosce o rozwój tennisu w Polsce nie z** 
pomniał PZLT i o najmłodszych naszy®. 
tennisistach. Jak co roku rozegrają 
turniej o „Puhar Młodzików" Dyr. Ke'  
gulskiego w Warszawie. Przed tern Je'  
dnak najbardziej utalentowani junjort/ 
zgrupowani będą w obozie treningowy111’ 
gdzie doskonalić będą swą formę. .

Sprawa trenera zagranicznego stanę** 
na martwym punkcie, spowodu zbyt wyj* 
górowanych żądań czołowych trenero^ 
zagranicznych (Ntlsslein, P laa). Dlatefi^ 
zmuszeni będziemy w tym roku do z*' 
stąpienia ich własnymi trenerami. Będ? 
nimi J. Stolarow 1 W. Jasiński. Równi** 
kwestja propagandy tennisu, zwłasz d  
na prowincji, znalazła się w program 
PZLT. W miarę możności, prócz obu tty 
nerów, będą wyjeżdżali na prowinejt* 
Hebda, Tłoczyński, Tarłowski i inni.

Oto w programowym skrócie rzut 
na nadchodzący sezon, który wedle p rtc/  
wfdywań powinien być jednym z h** 
wspanialszych sezonów tennisowych 
Polsce* bees.

Cracovia mistrzem Polsł 
w siatkówce

KRAKÓW. W Krakowie w Hali O W  
gowego Ośrodka W. F. zakończyły 
zimowe mistrzostwa Polski w silkótf®,  
panów o puhar P. Z. G. S. j*

Finałowe spotkania między Cracf>v« 
i AZS W arszawa zgromadziło 
500 osób. Zeszłoroczny zdobywca pu”L 
ru AZS. uległ stosunkowo łatwo Cra* 
vii, w stosunku 2:0 (15:5, 15:11). Pl® ^ 
szy set zdobyła Cracovia bez wysi**^ 
prowadząc od początku; w drugim^® 
akademicy początkowo przeważają i Pj ̂  
wadzą 4:2. Cracoyia przejmuje j e d n a j  
nicjatywę i rozstrzyga spotkanie na 
ją korzyść. i ^

Klasyfikacja mistrzostw p rzedsta^  
się następująco: 1) Cracovia, 2) AK  
W arszawa, 3) KPW. Wilno, 4) ab?* 
wencl (Łódź), 5) Strzelec (LubU*1" 
6) Strzelec (Bustra), 7) Gryf (Toruń; 4

D m MA HmtrA/łnnli A/IImmO 'Bezpośrednio po zawodach odbyło 
...ęczenie puharu PZGS zwycięskiej <*£, 
żynle Cracovll. Wręczenia dokonał jjŁ 
rektor okręgowego PW. i WF. ppłk. wjjjf
cieki, wręczając równocześnie p®‘ 
PZGS., zdobyty przez Cracovię w P ^  
myślu na mistrzostwach koszyk®* 
panów.

KRONIKA SPORTOWA
WILNO. Zarząd O. Z. P .N. poda* 

do dymisji spowodu niemożności 
dowania konfliktu z W. K. S. śtn iw u i
Zostanie prawdopodobnie przez 
Gł. P. Z .P. N. zwołane nadzwyc2"  
zebranie walne O. Z. P. N. w Wilnie\^0 

GDAŃSK. W meczu o mistrzo**% 
ligi piłkarskiej, Gedania zremisoWa*£j 
drużyną B. U. E. V. 2:2 (1:1). W 
mistrzostw Gedania znalazła się na * 1 
ciem miejscu.

RZYM. W  Genui odbywa się ob yo 
mecz tennisowy Niemcy — Włochy* \VI 
dwóch dniach prowadzą Niemcy 2:J*Jp 
grze pojedynczej Cramm pokonał ** i  
bez wielkiego wysiłku 6 :1, 6 :2, & g.J#; 
Palmieri wygrał z Denkerem 6:4, 6:2>

W  grze podwójnej para CrahJJjjd 
Denker pokonała parę Rado. de ™ 
6:2, 6:4, 6:3.

RZYM. W meczu hokejowym W*® 
pokonały Szwajcarję w stosunku 3:
SUKCES ZAWODNIKA S. N. L W O W S#15 

SOKOŁA-MACIERZY. ^
W związku z notatką o zawodach 

skich o puhar m iasta Munkaczewa, którfi 0^  
ły  się  w  niedziele 10 bm. w  Skotarsku.. 
choełowacja), należy podkreślić, że n&i*e po* 
wynik indywidualny w  tych z a w o d a c h  * ^  
śród e lity  zawodników polskich i czeskie
skał Edmund Tychanowicz z a w o d n i k  
Narciarskiej. Sokół-Macierz we L w o w i e

BEZROBOTNY. — Przez sześć 
dni pracowałem w restauracji — ^  
talerze. ! i

— No, a potem? .-y »
— Potem... zabrakło już tw® 

straciłem zajęcie. 1
ŻLE TRAFIŁA — Wiesz, Zocha ^  

znowu bliźnięta. To już trzeci raz 
du ! 1 a

— Biedaczka! Sama sobie winn 
cóż wychodziła zamąż za grosiste'
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gllBJER GOSPODllRCZO.SPOŁECZHy
Po pomarańczach - pomidory

tonn, wartości

Do W arszaw y nadszedł pierwszy 
| ransport hiszpańskich pomidorów. Jest 

artykuł niesprowadzany dotąd do 
Polskj. Ogółem przywieziono do Gdyni 
f°gą morską 10.000 skrzyń pomido- 

rów hiszpańskich.
W  W arszawie przy sprzedaży de- 

alicznej będą się one kalkulować po 
zł za kg.
Jeśli tak dalej pójdzie, to nieza- 

u.&°> dzięk, naszej polityce importo- 
eJ -— zamiast kartofli będziemy jedli 

•••orzechy kokosowe. Niech giną polskie 
Jabłka, buraki, cebula, marchew, czo- 
nek —  niech żyje kawior, hiszpańskie 

P°midory, pomarańcze, ananasy, kau- 
azkie wina itd.

Handel zagraniczny Polski 
w lutym

i * Bflans band 'u zagranicznego Polski 
lnł ^*  Gdańska przedstawiał się w 

vm  jak  następuje:
to Przyw óz: 193.721 
3.914 fyS> z \

}^y w ó z:  9971191 tonn, wartości 
•^17 tys. zł.

u. Z d a tn ie  saldo wynosi więc w lu- 
TVni 4,603.000 zł.

Kronika gospodarcza
W  Monachium, ojczyźnie piwa, 

nJaw ił°  się piwo japońskie  w  dobroci 
ko2ein nie ustępujące bawarskiemu, 
Dii * ? °  cena nie przekracza kosztów 
t0 . i butelki, tj. 2— 3 fenigów. Piwo 
ty jest dokładnem skopjowaniem pier- 
^ .^ zo ru  piwa monachijskiego. Nie- 
s ję ^ i przemysł browarniany zwrócił 
ty do władz z prośbą o ochronę. Niem­
ny które w  statystyce wywozowej zaj­
ę t y  dotychczas pierwsze miejsce, 
u cnie stanąć musiały na trzeciem po 
W °nji j Anglji. " ____

jj „Basler^ N ationaizeitung“ poda- 
wartość eksportu niemieckiego 

ęjjmesiącu lutym br. zmniejszyła się o 
* lĤ ch 100 milj. marek, a ujemne

!J
Położenie gospodarcze Małopolski Wschodniej

(g ) Nieróżowo w ygląda sytuacja 
gospodarcza Małopolski Wschodniej 
mimo, iż zbawiać się zamierza różne- 
mi receptami ekonomicznemi, które,, 
jak  z rogu, obfitości sypią się na każ- 
dem posiedzeniu wszelakich patronów

41.745 tonn ropy wobec 47.610 tonn 
w  styczniu r. z. Spożycie  produktów 
naftowych na rynku wewnętrznym wy­
kazało w porównaniu z miesiącem gru­
dniem z. r. ogólny spadek o 1.129 tonn 
względnie o 3.6 proc., zaś eksport spadł

przemysłu, handlu, rzemiosła, rolnic- j do połowy wywozu miesiąca poprzed-
twa.

Źc nieróżowo —  tego dowody daje 
nam ocena sytuacji, jaką podała do 
wiadomości lwowska Izba Przemysło­
wo - Handlowa za miesiąc styczeń 
br. z uwzględnieniem terenu, na któ­
rym ta instytucja pracuje. Sprawozda­
nie Izby w  miesiącu sprawozdawczym 
nie zanotowało żadnych szczególnych 
zmian, choć stosunki w  zakresie wy­
płacalności uiegły dalszemu pogor­
szeniu, czego dowodem ilość zaprote­
stowanych weksli, która w o- 
kręgu Izby wynosiła 13.461 sztuk na 
sumę 2,374.961 zł, wobec 12.418 sztuk 
weksli, zaprotestowanych w grudniu 
z. r. na sumę 2,097.067 zł.

W  miesiącu gospodarczym całkowi­
ta  produkcji ropy naftowej w Polsce 
wynosiła 43.357 tonn mniej aniżeli w 
miesiącu poprzednim.

Liczba czynnych zakładów  przerób­
czych wynosiła 29 wobec 35 czynnych 
w styczniu r. z. Zakłady te przerobiły

niego i był również o 15 procent niż­
szym, aniżeli w  analogicznym czasie 
r. ub. W  stosunku do łącznego zbytu 
kształtował się zbyt krajowy do eks­
portu jak  73 proc. do 25 proc.

W  przemyśle drożdżow niczym  zbyt 
w  miesiącu styczniu był mniejszy niż 
w  analogicznym miesiącu roku ubie­
głego, W  szczególności podczas, gdy 
w miesiącu styczniu 1934 r. sprzedano 
568.571 kg. drożdży, to zbyt w  mie­
siącu sprawozdawczym wynosił 540801 
kilogramów.

Mimo zwiększonych obrotów, oraz 
zwiększonego popytu na zboże chlebo­
we, cena pszenicy nie zwyżkowała, a 
cena jęczmienia uległa nawet pewnym 
wahaniom.

Kilka zaledwie pozycyj wzięła w 
swem ostatniem sprawozdaniu Izba pod 
uwagę, ale z każdej z nich ziewa 
kryzys, mimo zapowiedzi poprawy, na 
całą gębę. j

Giełda nabiałowa
Masło deserowe blokowane hurt. 

2.70 zł, detal 3,00 zł.
Masło formowane hurt 2,90 zł, de­

tal 3,20 zł.
Masło kuchenne hurt 2,50 zł, de* 

tal 2,80 zł.
Jaja hurt 2.80 zł, deta! 5 1 pół gr.

Giełda warszawska
W arszawa 12. 111. 1935

3 proc, po i. hodowlana 
5 proc. poz. inwestycyjna
4 proc. p o i. inwest. seryj.
4 proc. p o i. konwersyjria
5 proc. p o i. kolejowa
6 proc. p o i. dolarowa 
4 proc. po i. dolarowa
7 proc. po i. stabilizacyjna 

10 proc. p o i. kolejowa —'—

WALUTY I DEWIZY
Belgia 123*80 P raga  22*15
G dańsk 173*40 P aryś 3197
H olandja 359*40 Szwajcaria 172*10
Londyn 25*06* W łoeny ' 44*20 
N. Jork 5*27* Berli o 213*40

Giełdy zagraniczne
L o n d y n .  12. 111. 1935

4670
111*50

6875 
63*75 
79*— 
53*50 

. 73*50

N. Jork 4*76* Zurych 14*45
Paryż 71*71* Praga 113*25
Berlin 11*67* Sztockholm 19*39
Amsterdam 6*95* Hiszpanja 34.37
Bruksela 2027* W iedeń 25*18
Rzym , 56*37* W arszawa 25*06 

P a r y ż  12. 111. 1935
Londyn 91*70 Praga 63*40
N. Jork 15*05 Bukareszt 1 5 * -
Bruksela 353*75 Berlin 609*
Rzym
Zurych

126*12 Hiszpanja 207*25*
492*— A m sterdam 1027*

. 1 • “ *

1̂ ,1° wynosiło w danym okresie 209 
tfżj ^ a rek . Min. Goebels zabronił 
'y ^ ik a r z o m  gospodarczym porówny-
"*>ieS tych P°?ycyi z pozycjami lat 

j^ .y c h . Takie porównanie bowiem 
^lerciedliłoby katastrofę, wobec któ 
5t*nął niemiecki bilans handlowy.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych wy­
dał wyjaśnienie w sprawie obowiązku u- 
bezpieczania administratorów i rządców 
majątków. Praktyka wskazuje, iż w wie­
lu wypadkach administratorowie, lub 
rządcy nieruchomości mieszkalnych w 
miastach i majątków ziemskich, posiada­
ją pełnomocnictwa właściciela objektu 
do samodzielnego zarządzania jęgo inte­
resami. Posiadanie takiego pełnomocni­
ctwa nasuwa wątpliwości, czy admini­
strator, lub rządca podlega obowiązkowi 
ubezpieczenia Z. U. S. ustalił, iż admini­
stratorów i rządców należy uznawać, gdy 
posianają pełnomocnictwa za podlegają­
cych obowiązkowi ubezpieczenia, o ile 
spełniają czynności administracyjne i nad­
zorcze i są podporządkowani pracodawcy 
w  zakresie swych czynności.

Przez czynności administracyjne rozu­
mieć należy: wynajem lokali, decydowa­
nie o wysokości czynszu, w odniesieniu

do rządców i administratorów domów 
mieszkalnych. Mają oni również przepro­
wadzać inwestycje, zwalniać i angażować 
personel. W majątkach ziemskich mają 
administratorzy decydować ponadto o za­
kupie maszyn i narzędzi, zakupie i sprze­
daży ziemiopłodów i t. p.

GIEŁDA LWOWSKA
Giełda pieniężna.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, owsie, 
koniczynie, wyce, mące i otrębach.

Naogół ceny utrzymują się  na dotychczaso­
wym poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne. i

Giełda zbożowa.
Dolar poza Giełdą zł. 5.231^. Naogół brat po­

pytu dla papierów wartościowych.

F U T R A
damskie, wąskie na zamówienia wyfceaifa 
i p n tr iU *  wadłag nja»w »yeh medal? pa
cenach przystąpaych PRACOWNIA FUTER

i s s u m a A s k l
Lwów, Baimaw 1.______ 1334

T o w ir z w t z o  obezpieczefi no lycle
FENIKS we Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo 

we LWOWIE 
pi. Mar|ackl 7.

Daty dotyczące całej Instytucji po ko* 
ulec roku 1933.

Zbiór składfek 177 mil jonów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil- 

' jonów złotych, 1610

GILOWSKA 30

»Chemja i miłość”
w  miarę czytania, zmarszczka między Drwiami 

* Sl‘ę co raz bardziej. Jak ta matka chciałaby 
naw et każdą jej myślą. Niczego nie przeoczy, 

<się ^ e p u & j,  wszystko przeczuje. I w końcu powtarza 
w ybujałą imaginacją grożącego jej niebezpie. 

^ie HoKa‘ A niebezpieczeństwo w  bardzo ponętnej for- 
So brobytu przedstawia się. Zostać żoną tak bogate- 
?<tyby0V2eka’ chyba wielki los na loterji życia. Lecz
^ U b ^ ? ° w ią z k i  żony kończyły się tylko na zawarciu 

e

fią poiasia* ^ a flteg0 wyszłaby, bo z nim irazem pracując 
ilTl się ^ naukowem, zachwyciliby świat... Może udałoby 
Alę Cu.rie-Skłodowskim odkryć nowy pierwiastek...

w iy  i j r m w  n a  A a w a i u u

. zysiko byłoby dobrze, ale te inne historje zwią- 
êgo ma}żeństwem, budzą wstręt. Swoją drogą, że do 

fiejjy j ^ r ę t u  przyczyniły się w  dużej mierze marzące
Polu

■— Naturalnie — odpowiada wesoło i to nie długo.
—  No to szczęść Ci Boże. A teraz w kwestji for­

malnej, daj mi ten stary kwit ,na trzysta złotych, wysta­
wię ci jeden na pięćset.

— Pocóż te formalności — broni się Stefa
— Dla porządku — tłumaczy Irenka, — wypisując 

sumę słownie i cyframi na ćwiartce papieru.
Wchodzi Anka, roześmiana z kwiatami w ręce. Za­

czyna się rozmowa o wszystkiem. Ale dominują zaga­
dnienia miłości.

— Czyście zauważyły, że jednak w przeciągu trzech 
lat naszego współżycia, najwięcej dysput naszych, po. 
chłonęło zagadnienie miłości. To co u mężczyzn studju- 
jących zdaje się być na ostatnim planie, u nas jednak na 
pierwszem — mówi Irenka.

— To dlatego, że wszystkie trzy jesteśmy przystoj­
ne. Mamy znajomych mężczyzn, starających się o nasze 
względy i zabezpieczenie materjalne ukończenia studjów 
—  wtrąca Anka.

Irenka myśli, że ona nie bardzo ma zabezpieczone
jf*wn‘e ob°iętny ,na jej wdzięki — myśli zc ukończenie stuajów. Dopiero co podpisała rewers na po-

‘'^e> *. Może m a narzeczoną — przemknęła myśl. życzone pieniądze. Przy tem znowu kłopot z podartemi
zazdrości, odczuła tylko obojętność ze butami. Sukienka lekka także przydałaby się. Nawet

prezenta od dyrektora ńie ma do czego użyć. Do aoasz
kl angielskiej niema kostjumu, do kwiatow^L lekkiej su­
kni. Musi to wszystko zostawić we Lwowfcrmoże w je­
sieni, jak wróci będzie dopiero nosić. Nawet zadowoloną 
jest, że nie zabierze tych rzeczy na wakacje. Musiałaby 
tłumaczyć się z nich, przed matką.

— Jednak kwestja miłości, jest silniejszą jak wszyst­
ko inne. Mnie naprzykład po za nią nic nie obchodzi. Ja 
nawet jak jestem na wykładach, albo odczycie, o niczem 
innem nie myślę tylko o swoim chłopcu — mówi pod­
niecona Stefa.

— W takim razie teorja Weiningera sprawdza się, 
że mężczyzna jest tylko w pewnych momentach seksual­
ny, a kobieta zawsze. W gruncie rzeczy cóż my napraw- 
cię o miłości wiemy. Myślimy i marzymy o niej utartemi 
katergorjami jako o silnej, porywającej jak nurt spienio­
nej rzeki — a kończymy na ledwo szemrzącym strujny*

3 *. W raca myślą do listu dyrektora. Jaką odpo- 
i^ą . mi1 dać, zastanawia się. Najlepiej ustną, wymija-

Z •
Przesłanych Przez anatkę, ani połowy wy- 

łfiyś , pokfyć nie może. Chodzi jak  struta. Wszystkie 
^°tych°nCen*ru^  s '^ ko*° 3edneS°» skąd wziąć dwieście 

się \ Ance 3est winna, Stefie też, a koniec roku zM - 
*3 goto eCZ.Stefa "wy^211!3 targanie się koleżanki i z ca­

ło śc ią  chce służyć jej pożyczką dwustu złotych.
^E2r a . ^kąd ja wezmę, żeby Ci oddać skąd? — łapie się

 2a głowę Irenka.
końCa ^ Ie martw się. Ja narazie nie potrzebuję. Aż do 
1 na " ^ P H e g o  roku masz czas. Może sprolonguję u  
r̂zebnęUZê  bo iak wyjdę zamąż to mi nie będą tak po-

ia niąiy czy n apraw dę  masz zam iar  przejść się

ku. To mi przypomina okres dzieciństwa, puszczałam li­
stek w płytkiem potoczku, a wyobrażałam sobie, że ta 
okręt na pełnym morzu. To było tak na niby. Więc my­
ślę, że i miłość nasza dzisiejsza jest tak na niby.

—  Moja nie — przerywa Stefa. Ja w swoją włoży­
łam wszystko.

— Ja zaś chyba nic — mówi Anka, śmiejąc się. -« 
A ty Irko? Chyba kochasz Jasia.

— Niewiem.... Czekam jeszcze ciągie na objawienie, 
czy to prawda, czy na niby.

— Dyrektor nie odpowiada ci?
— Pod każdym innym względem tak, tylko nie miło­

ści. Ja nie posiadam kryterjów myślowych dzisiejszej 
kobiety, łączącej miłość z materjalizmem. Ciągle jeszcze 
tkwię w  starych, uczucia dla uczucia.

Ja sobie tymczasem żyję i używam życia do woli, 
a wy czekacie na królewiczów z bajki — drwi Anka.

— Ty masz dziwne nastawienie do tycia i erotyzmu. 
Zdzierasz się i niszczysz tem wyżywaniem się, nie zda­
jąc sobie sprawy z tego. I co ci to daje?

— Zadowolenie w każdym razie. Przyznam się wam 
szczerze, że w ostatnich czasach, często zastanawiam się 
nad tą swoją konstrukcją psychiczną, której ukształto­
wanie się, jest jednak zupełnie niezależne odemnie, 
a względnie od działania mojej woli. Zmysły są silniejsze 
we mnie, jak przeciw stawiane zapory, w formie pracy, 
siłnej woli, chęci poprawy i i  d.

— Pleciesz — przerywa Irenka. Każda z nas jest 
w pewnej dozie zmysłowa i to okresami powiedzmy sil­
niej, a ty stale. Babrzesz się widocznie ciągle w tem 
świństwie, podniecając wyobraźnię no i towarzystwo 
czołomanów podtrzymuje ten miły dla ciebie nastrój. Za­
uważyłam, że ty w środowisku ludzi poważnych warto­
ściowych trącisz na humorze. Nudzisz się poprostu.

— Iruś! Nie bądź taka zła. Nie wysilaj się na morały 
których już w najniższych szkołach nie stosują. Zresztą 
kto wie, jaka ty jesteś bezwstydna w marzeniach. Jesteś 
tylko więcej opanowana, a może nawet skryta.

-  (C. <Ł n.)
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Noel ambasadorem Francji 
w Warszawie

WARSZAWA, 11. 3. (P A T ). Mini­
ster spraw  zagranicznych Beck przyjął 
dziś am basadóra Francji, p. Laroche‘a, 
któremu zakomunikował, że Prezydent 
Rzplitej udzielił agreement Leonowi 
Noelowi desygnowanemu na am basa­
dora Francji w  Polsce.

(Am basador francuski Leon Noel, 
desygnowany na przedstawiciela Fran­
cji w  Polsce, liczy lat 46. W  r. 1921 zo­
stał mianowany zastępcą szefa gabine- 
*tu ministra spraw  wewnętrznych. W  r. 
1922 został zastępcą szefa gabinetu 
m inistra sprawiedliwości. W  r. 1926 
był szefem gabinetu cywilnego ministra 
spraw  wojskowych, w  r. 1927 general­
nym delegatem W ysokiego komisarza 
republiki do prowincji nadreńskfej. W  
r. 1930 został mianowany prefektem 
Górnego Renu. Dnia 14 stycznia 1932 
Kostał dyrektorem służby w gabinecie 
prezesa rady ministrów i ministra 
spraw  zagranicznych. W  tym samym 
roku został posłem pełnomocnym II. 
klasy. Dnia 6  maja 1932 mianowany 
został posłem nadzw yczajnym  i mini­
strem  pełnomocnym Francii w Pradze 
czeskiej.)

ilckwdfy Rady Naczelnej 
Chrz. Demokracji

WARSZAWA, 11. 3. (Teł. wt. G .). 
W czoraj obradowała Rada Naczelna 
Ch. D. pod przew. sen. Korfantego. Po 
wysłuchaniu obszernego sprawozdania, 
przeprowadzono dyskusję nad. położe­
niem gospodarczem i politycznem kra­
ju, poczem powzięto szereg uchwał.

N a uwagę zasługuje uchwała pro­
testująca przeciw  projektow i konstytu­
cji, oraz rezolucja w  sprawie obrony 
autonomji GL Śląska. Osobne rezolucje 
poświęcono sprawie polskiej polityki 
zagranicznej i sprawom gospodarczym.

Fcha Challengevu
WARSZAWA. 11. 3. (P A T ). Dziś

siedzibie L O PP odbyło się uroczyste 
wręczenie pamiątkowych medali LO PP 
dla zwycięzców i współtwórców Chal­
len g e^  i zawodów o puhar Gordon- 
Benneta w r. 1934. Medale otrzymali: 
kpt. Bajan, sierż. Pokrzywka, konstruk- 
tcrowie samolotów RWD3, PZL26, sil­
nika Skoda, oraz kpt. Hynek i por. Po- 
maski. Szereg osób otrzymało pozatem 
medale pamiątkowe, a  specjalne medale 
otrzymali robotnicy Doświadczalnych 
Zakładów Lotniczych, Państwowych 
Zakładów Lotniczych, Polskich Zakła­
dów Skody i W ojskowych W arsztatów  
Balonowych.

Z żałobnej karty
S. P. FRANCISZEK BIEROWSKt

przemysłowiec naftowy

Z horyzontu iye ia  publicznego odszedł w za­
św iaty jeden z nielicznych już dzisiaj pionie­
rów przemysłu naftowego w Polsce. Bóg nie 
użyczył Mu starczej bezczynności, ni przymu­
sowego w długie, szare lata wypoczynku. Do 
ostatnich niemal chwil, interesował się wszyst- 
kiem, co wiązało się  z Jego działalnością, a 
m yśl zbyt uparta i mocna, nie chciała wprost 
ustąpić przed ciągnącym mrokiem śmierci. Ur. 
w r. 1872 w Krakowie, po ukończeniu studjów, 
stawiął pierwsze kroki w znanej firm ie nafto­
wej Mikuckiego i Perutza. W iercenia prowadził 
w Tustnnowicach i Borysławiu, następnie po 
dłuższej przerwie w Bitkowie k. Stanisławowa, 
jako zawiadowca F-my „Polanka". Umysł przed- 
Biębiorczy, właściwa Mu wytrwałość, spokój i 
równowaga, to nieodłączne cechy Jego charak­
teru. Skrupulatnie i sum iennie pełnił obowiązki 
obywatelskie, był długoletnim członkiem komi­
sji podatkowych i ławnikiem Urzędu Najmu we 
Lwowie. — Prosty i szczery nie ukrywał 
swych przekonań i zasad opartych na głębokiej 
religijności i patrjotyżmie, a łączył z tern tak 
rzadko dziś spotykany dar towarzyski, serdecz­
ne obejście z każdym i takt. Cieszył się tym  
szacunkiem i sympatją, które są zawsze przy- 
wilejenj ludzi prawych i zacnych. Osierocił sy- 
*»ów: Dr. Tadeusza syndyka Zw. Armatorów pol­
skich w Gdyni, Feliksa asyst. Wydz. Leś. P o li­
techniki juw . i córkę Eugenję Berezowską współ- 
właśc, znanej F-y Fot-Abo-Rad. Pogrzeb odbę­
dzie się we wtorek, dnia 12 bm. o godz. 3 popoł. 
z domu żałoby przy ul. Badenich 1. 8, na cmen­
tarz Łyczakowski. Cześć Jego pam ięci! (x )

N ajtan iej

Klęska powstańców greckich
w Macedonii i Tracji

ATENY, 11. 3. (P A T ). W  nocy z 
niedzieli na poniedziałek, na pokładzie 
opanowanego przez powstańców krą­
żownika „Helli“ rozegrały się dram a­
tyczne sceny. M arynarze wierni rządo­
wi w pewnym momencie zdołali obez­
władnić powstańców - oficerów, którzy 
prawie wszyscy należeli do obozu we- 
nizelistów. Oficerów rzucono do m orza . 
Komendę objął jeden z oficerów, któ­
ry został w ierny rządowi. Nie­
zwłocznie po objęciu dowództwa, zgło­
sił on w  imieniu załogi uległość rzą­
dowi.

ATENY, 11. 3. (P A T ). O godz. 
7.30 w  kwatefze głównej armji rządo­
wej na froncie macedońskim zjawiła się 
delegacja mieszkańców Seres, zaw iada­
miając, że powstańcy, k tórzy zajmowali 
miasto, rozproszyli się j zbiegli. Ofice­
rowie uciekli na drezynie. O godz. 8.30 
do miasta wkroczyły wojska rządowe, 
poprzedzane przez patrole kawaler %

W ojska rządowe zajęły miasto De- 
deragacz i miasto Komotipi. Pow stań­
cy są w  zupełnej rozsypce.

SOFJA, 11. 3. (P A T ). Bułgarska  
Agencja Telegraficzna donosi: D ziś ra­
no na południe od Newrokopu w ręce 
władz bułgarskich oddali się: pułkow­
nik, kapitan i urzędnik paszportowy  
grecki. Pułkownik oświadczył, że  w bit­
wach w rejonach De mir -  Hissar i Se­

res IV . korpus armji powstańczej po­
niósł zupełną klęskę i cofa się na całej 
linji. Zdaniem tego pułkownika, sztab  
armji szukać będzie ucieczki na tery- 
torjum Bułgarji.

O godz. 13.30 na południe od Ma- 
stanty w wąwozie Ma kasa 20 oficerów  
powstańczych z  generałem na czele od­
dało się w ręce granicznych w ładz buł­
garskich. W yjaśniło się, że  generał ten 
jest to dowódca IV . korpusu armji po­
wstańczej, Kamenos.

T a grupa oficerów oświadcza, że 
okręty wierne rządowi zdołały wykonać 
desant i w  ten sposób udaremniły opór 
powstańców.

W ładze bu łgarskv  odniosły się do 
oficerów ściśle według wymogów pra­
w a międzynarodowego, tj. rozbroiły 
ich i internowały w  głębi Bułgarji, 
gdzie znajdują sie pod dozorem.

SOFJA, 11. 3 / (P A T ). W raz z  gen. 
Kamenosem, przekroczył granicę buł­
garską cały jego sztab w osobach 4 
pułkowników, 4 podpułkowników , kilku  
majorów i wielu niższych oficerów, oraz 
gubernator Tracji, Xidis. Pozatem za­
notowano jeszcze jeden wypadek prze­
kroczenia granicy bułgarskiej przez 2 
oficerów. Min. spraw  zagr. oświadczył, 
że oficerowie greccy zgodnie z przepi­
sami międzynarodowemi, umieszczeni 
będą w obozie koncentracyjnym.

Debata nad Biała Księga w Izbie Gmin

krawaty, bielizaą, kapelusze sprzedaje

R. M O K R Z Y C K I
Lwów, R u .ow k iegó  2 1124

LONDYN, 11. 3. (P A T ). D ebata 
dzisiejsza w Izbie Gmin w  sprawie Bia­
łej Księgi przyniosła powszechne roz­
czarowanie. Już na samym początku 
dało się odczuć wyraźne odprężenie 
atmosfery.

Jako pierwszy mówca wystąpił, uza­
sadniając protest labourzystów, Attly. 
Przemówienie jednak jego wykazało, źe 
pierwsze oburzenie przeciwko zbroje­
niom angielskim osłabło i że w dzisiej­
szych okolicznościach Labour Party  me 
uważa spraw y za taką, o którą w ar­
to toczyć z rządem zasadniczą walkę^ 
Mówca labourzystów stwierdził, źe 
poglądy zawarte w Białej Księdze 
prawdopodobnie są wynikiem poglądów 
lóżnych resortów i zapytał rząd, dla­
czego wśród mocarstw zbrojących się 
wymienia Stany Zjedn. a nie wymienia 
Francji. Attly widzi w polityce rządu 
naw rót do systemów przedwojennych. 
Przywódca labourzystów,. zakończył de-

magogicznem podkreśleniem, że masy 
li du są usposobione pokojowo, a tylko  
rządy wpadają w szał nacjonalizmu.

Zkolei przemawiał wicepremjer 
Baldwin, występujący w imieniu całe­
go rządu. Mówca rozpoczął efektownem 
oświadczeniem, powitanem burzą okla­
sków, że kto oczekuje, iż Baldwin sta­
nie tu spowodu Białej Księgi iv białej 
koszuli pokutnej, ten się myli. Zdaniem 
Baldwina, dokument wspomniany po- 
5jada historyczne znaczenie. Baldwin 
zacytował szereg danych o zbrojeniach 
znacznie wyższych u mnych państw, 
niż w Anglji. Celem polityki angielskiej 
jest obrona demokracji, która zagrożo­
na jest przez wojny w znacznym stop­
niu, a więc obrona Anglji przed wojną. 
Przemówienie wicepremjera było wy­
raźnie polemiczne w stosunku do La­
bour Party  Wynika z tego, żc rząd bry­
tyjski nie zamierza zmienić swego sta­
nowiska, zajętego w Białej Księdze.

Besson zbiegł do Belgji?
PARYŻ, 11. 3. (P A T ). Pozbawiony 

mandatu na żądanie w ładz sądowych 
dep. Besson przepadł bez wieści. P rasa 
atakuje z tego powodu niedbalstwo po­
licji. W edług pogłosek, Besson uciekł 
do Belgji W edług innej wersji, ukrywa 
się on w  swym okręgu wyborczym, 
wzgl. nawet w Paryżu.

Pociąg wpadł w lawinę
INNSBRUCK, 11. 3. (P A T ). Mię­

dzy stacjami Longen i Wold w  Arulanji 
pociąg pośpieszny wpadł w lawinę, 
która przed jego nadejściem spadła na 
tor kolejowy. Zanim zdołano zahamo­
wać pociąg, lokomotywa i dwa pierw­
sze wagony pogrążyły się w masie śnie­
gu, który w arstw ą 3-m etrów ą pokry­
wał szyny. M aszynista i kilku pasaże­
rów odniosło obrażenia cielesne. Po li- 
sunięciu śniegu pociąg udał się w dal­
szą drogę.

Cztery umowy sowiecko- 
mandźurskie

TOKIO, 11. 3. (P A T ). Podpisano 
tu dziś 4 umowy, dotyczące sprzedaży

do rłiszpanji. Na poczet przyznanego w 
traktacie handlowym kontyngentu 700 
wagonów, wysłano dotychczas 150 wa­
gonów jaj.

Przyznany Hiszpanji kontyngent na 
import pomarańcz dc Polski w ilości i6Q0 
wagonów znajduje się na wyczerpaniu. 
Znaczny zapas pomarańcz hiszpańskich 
zgromadzony jest w Gdyni.

Hokejowe mistrzostwa 
Polski

(b ) W  dalszym ciągu rozgrywek o 
rnistrz. hokejowe Polski rozegrano 
wczoraj dwa spotkania. Mż pierwszym 
meczu Czarni uzyskali w ynik remiso­
wy 0:0 z  Cracovią, W skutek fatalnego 
stanu toru gra była znacznie utrudniona 
i nie stała na zbyt wysokłm poziomie, 
czego oczekiwali wszyscy po tych dwu 
najlepszych zespołach tiunieju.

Drugie spotkanie Lechji i A. Z. S (u 
zakończyło się po dość żywej i cieka­
wej grze zwycięstw em  drużyny lwow­
skiej w  stosunku 2:1 (0:0, 1:0, 1:1).  
W  pierwszej tercji przewagę ma AZS., 
który jednak nie może jej zaznaczyć 
cyfrowo wskutek dobrei gry obrońców
Lechji.

bolei wschodnio -  chińskiej: 1) o sp rze-JJ  Dziś odbędą się ostatnie mecze.
dąży przez ZSRR kolei państw u M an- ■  -* — —
dżukuo, 2) trak ta t japońsko -  sowiecki 
gw arantujący transakcję, 3) protokół 
japońsko - sowiecko -  m andżurski, 4) 
protokół końcowy sowiecko -  m andżur­
ski. Ostateczne podpisanie układu za ­
sadniczego nastąpi, jak mówią, 22 bm.

EKSPORT JAJ DO HISZPAN |L 
WARSZAWA. 11. III. (Tel. wł. G.).

Polscy e k sp o r te r z v  rozpoczęli wywóz ja j

W skutek niepewnej pogody, kierownic­
two turnieju postanowiło rozgrywki 
przełożyć z pory wieczornej na. rano. 
O 7 grają A Z S— Gzami, a o 8.30 Cra- 
cov!a— Lech ja.
mmmmmm iimim uh., imiiwiiiwiiiiiimwmi

Telegramy z ostatniej a  
na str. 1 i 2-gisj

Premje za zaniechanie hodowli 
nierogacizny

Do jakich ąbsurdów dochodzi sy* 
stem gospodarki rolnej i hodowlanej * 
Stanach Zjednoczonych, świadczy 
tern wypadek, cytowany świeżo w. Tu­
chowem czasopiśmie Izby handlowej ^  
Sidney (A ustralja). .■

Jak wiadomo, istnieje obecnie w i r  
meryce silna tendecja ograniczania , 
dukcji, by w ten sposób dojść do WY 
szego poziomu cen za produkty roln1' 
cze. Otóż jeden z farmerów ameryks ja­
skich postanowił zorganizować na wiel'' 
ką skalę hodowlę świń. Na 
była mowa o pięciuset sztukach, p' 
z hodowli tej musiał zrezygnować-" 
co prawda, za cenę tysiąca aolaroM 
które rząd Stanowy wypłacił nut 
tówką na rękę z tern zastrzeżeniem, z 
da sobie pokój z hodowlą niegoraciz'u 

Farm er wziął pieniądze, oświadcza' 
jąc publicznie z humorem, że tego 
dzaju zajęcie najlepiej mu właśnie o01" 
powiada. t - .

Począł zbierać gorączkowo potrze  ̂
ne informacje: która okolica n a jb ^  
dziej nie nadaie się pod hodowle św< ’ 
która rasa świń najlepiej nie nadaje sl* 
do hodowli itp. .{i

Co więcej, myśli 011 o wypuszczeń  ̂
obligacyj na podkład tei właśnie 
dowli, wtórej prowadzić nic będz<• 
Obligacje mogłyby mieć nawet parę 
misyi, przedsiębiorczy farm er oświa 
cza bowiem, że byłby w stanie wyhj' 
dować nie pięćset, ale nawet parę u ' 
sięcy świń, —  że zatem rzad 
mu w  dalszym ciągu wypłacać odr> 
wiednie premje za następne oar.j 
świń. których hodować... nió bodzie-^ 

Nawiasem mówiąc, zrobił on 
doskonały interes: zarobił na czysto 
siąc dolarów, a więc więcej, mżbv n1,0-
—  przv obecnych cenach nicrogacu
—  wydobyć z hodowli.

Otwarcie wystawy prac 
czechosłowackich grafików
Staraniem Dyrekcji Muzeum Przemy­

słu Art. i Czeskiej Besedy we Lwow1̂  
okazji 8ś rocznicy urodzin Prezvden 
T. G. M asaryka urządzono w sal ch ■ 
zeum Przemysłu Art., pod protektor J  
p. W acława Cecha, konsula Fepub 
Czechosłowackiej, wystawę 300 P 
zrzeszenia czechosłowackich art g'" 
ków „Hollar“.

Otwarcie tej nadei interesującej 
stawy odbyło się w niedzielę, 10 U JV 
przy licznym udziale sfer kultural/O - 
Lwowa, oraz reprezentantów, zaró^ 7 
świata oficjalnego, jak naukowego i 
tystycznego. _ jj

Przemówienie powitalne w y g ^  
dyr. Miejskiego Muzeum Przem. D r .^ '  
Hartleb, poczem mówił p. konsul ™ 
Cech.

Obszerne sprawozdanie o wysta' 
zamieścimy w dniach najbliższych,

,vit

mam

Cu ora wąfroD#
zatruwa organizm

trotf ̂ (Zanurzenia w  iunkcjono* .uiu 
p ó łc i  powodują zatrucie organizmu * 1 
pra tło szereg najrozm aitszych cboróh. .• 

•“Zioła Magistra W olskiego ,.Billo5®j( 
Zawierające rośliny egzotyczne Cotnh1’ę 
jtun i B o ld o  pobudzają wątrobę do 
ściwej pracy* a stosowane przy cierPłe 
piach wątroby, kam ieniach #ółclowyc 
praz żółtaczce dają należyto wynikł* 

“ZIOŁA ze znak. ochr. »BILLOSA“ 
ttabyda w  aiptekach 1 urogerjach (&kładsc 
gptecznpch),

^Wytwórnia' Magister - BL .WolskL 
(izawa. Złota 14 m. 1,

Biuro Reklam Świetlny*’1 
i Plakatowania Afis**ł> 

Lwów, ul. Lindego 7. tel.
Najkorzystniejszą Jeat reklama 

aa w  estetycznych, specjalnie dla re 
my zbudowanych blokach świetlnych 
przystankach tramwajowych 1 *Ę 0rf' 
wych. Bloki oświetlone do późnej 0 
oglądane są przez tysiące oeób

Dział plakatowania afiszów ł*yp0*j,,|i 
ny w tablice tak w centrum  
i na rnr.yrerjach daje rękojme n* ,e 
w tv m  kierunku reklamy^
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_ ł wó r n f a  radioaparatów
» E k  r a v o x »

(dawniej Lwów, Lindego 10) 
k  l o i t i t a
" ?r  * e n l e a l o n a
H  B do nowego lokalu przy uU

^ fca d e m ic k ie j  II

&U3YCJE r a d jo iu ?
5.30

Radiostacja lwowska
Środa, dnia 13 marca 1935 r.

]-j. łypnął czasu. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
l, ' birmańskiego. 12.50 Chwilka dla kobiet.

^-UZ. i i  e n  w : . J  -  . 1 ___

u r * Aud. poranna. 7.45 Program na dz. b iei.
M S7 ”  8bazówki prakt. 8.00 Aud. dla rzV
o,;.

Hol "t '— baletowa z płyt. 13.50 Wiad. o eksp.
Przeel- giełd. 15.45 „Hallol Tu ludo- 

Lekka aud. o charakterze międzynaro- 
*t. Głosy zwierząt: J. W ieszczek na wsz.

Piosenki przy gitarze w wyk. p. Bo- 
^U‘« Michalik. 16.30 „Czy zmierzch fem iniz-
% “zVt wygł. Jadwiga Krawczyńska. 16.45
W " . « .  P ieśni polskie w wyk. Zofji Wyle- 
£ P0j ej’ Przy fortep. p. T. Szeligowski. 17.00 j 
C2bel,cIlan^  „Twórca polskiej ideologji polity- ,

dr. A.
1
* * k iJ ntLno* e y ‘ w wyk- Marji Barówny. 17.50 
■■Mili . a * wiedza" 18.00 P łyty. 18.15 W esoły skecz 
H p. łudzie" p/g R. Ferdinanda. 18.30 Skrzyń- 
l  *ecbn. inż. J. Miński. 18.40 Życie art.

18.45 Koncert ork. mandolinistów Zw. 
ẑ, . ^ 7  S. Snieckowskiego. 19.07 Program na 

19.15 „Jak wyglądał dawny rynek 
**4 p« opowie inż. J. Witwlcki. 19.25 Lokal­
nie sport. 19.30 Wiad. sport, ogólnopol­
s k a  Z Poznania. Krótki recital śpiew. A. 

3o;0ftie?°- 19-50 FelJ- akt-
Koncert wiecz. w wyk. p. Eugcnji Ma­

jtaj *®°rowtczowcj (fortep.) i p. A. Biccio 
l^ill ° mp. ®eredyń8W- 1- J. S. B ach’: 

V  l|«  111 * fuga g-moll, b) Brahms: Fantazja
1̂ :ft. * ——■ H n lo r m o T l A  A Z  G ___ r Q n . i i . i n  71

^  500-lecie śmierci Pawła Władkowica
N iesiołow skiej. 17.15 Il-ga

i C1‘ * cyklu „Taniec w literaturze skrzypcowej

ij.'* •— (Intermezzo 4, 5, 5, 
kowski: Toccata op. 33

Capriccio 7), 
wyk. p. Ma­

licka Borowiczowa. 2a) Greczaninow: Step. 
H alevi: Ar ja  z op. „Żydówka", c) Czajkowski: 
Arja z op. „Eugenjusz Onegin" —  odśp. p. A. 
Biccio. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy 
w Polsce". 21.00 Koncert chopinowski w wyk. 
Z. Dygata. 21.30 Odczyt w Jęz. niemieckim, 
wygł. prof. R. Wacek. 21.40 St. Malinowski: 
Trio fortep. a-moll w wyk Eugenji Umińskiej 
(skrzypce) Zofji Adamskiej (wioloncz.) i J. 
Lefelda (fortep.) 22.00 Koncert reki. 22,15 —  
23.00 Pozdrawiam Cię płytą gramofonową. 23.00 
— 23.05 Kom.

— X—
„WIOSNA MYŚLIWEGO W POLSCE" Pod 

takim tytułem  w ygłosi prof. Dr. Rohman od­
czyt w języku niemieckim w opracowania prof. 
R. Wacka 13 hm, o godz. 21,30 w Rozgłośni 
Lwowskiej. Audycja ta transmitowana będzie 
na cale Niemcy. Jest to ‘eden z cyklów odczytów 
które przeznaczone dla zagranicznych słucha­
czy, wygłaszane w ich własnym języku, speł­
niają rolę propagandy licznych dziedzin na­
szego życia, najlepiej trafiając do uczuć słu­
chacza i do jego przekonania.

Bardzo interesującą dziedziną dla zagranicy 
jest poiskie łowiectwo. Polska uchodzi tam za 
kraj pod tym względem bardzo interesujący, a 
nawet wprost egzotyczny. M ieliśmy na to do­
wody w prasie zagranicznej, w której nieraz 
można czytać fantastyczne wprost historje o 
naszych niedźwiedziach, czy wilkach. W odczy­
cie o wiosennych polowaniach w Polsce opisze 
prelegent polowanie na głuszce i na cietrr^- 
wie, ciągi słonek, polowania na kaczki zwłasz­
cza na Polesiu, z tak zwaną krekuchą. Niem iec­
cy m yśliwi korzystając ze wskazówek podanych 
w tym odczycie, będą mogli zawitać do nas 
i użyć prawdziwej rozkoszy polowania wiosen­
nego wśród budzącej się przyrody.

19.30 KAUNAS. „La Traviata“ — opera Ver- 
diego.

21.30 STRASBURG. Koncert symf. )
22.10 KOPENHAGA. Koncert radjo-orkiestry.

Radiostacja krakowska
środa, , dnia 13 marca 1935 r.

6.30 Transm. z Warszawy. 7 4P Progr. na cis. 
bież., oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. 
z Warszawy. 11.57 Sygnał czasu. Hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Transm. z Warszawy. 13.00 
Muzyka z płyt. Otto Nikolai: Opera „Wesołe 
kumoszki z Windsoru" — w skrócie w wyk.

art. op. berlińskiej. 13.50 Transm. z Warszawy 
i Lwowa. 16.15 Melodje z gór austrjackich 
(p łyty). 16.30 Transm. z  W a r s z a w y ,  W ilna i Po­
znania. 18.00 Fragm. z op. R. Straussa ,-Ara- 
bella" ''płyty). 18.15 Transm. z Warszawy. 18.30 
„Skrzynka techn." w opr. inż. Z. K isielnickiego. 
18.40 Wiad. bież. 18.45 Transm. z Warszawy. 
19 07 Progr. na dz. nast. 19.15 Poradnik turyst. 
19.25 Lokalne wiad. sport. 19.30 Transm. z War­
szawy, Poznania i Wilna. 21.30 Felj.: „Mój be­
kas jest Jeszcze mądrzejszy..." wygł. dr. K. 
Szczepański. 21.4C Transm. z Warszawy. 22.00 
Koncert reki. 22.15 Transm. z Warszawy.

Jedyna Wolicka wyiwdmia
siatek do ogrodzeń, wkła­
dów siatkowych do łóżek 
oraz wszelkich robót wcho­
dzących w zakres ślusarstwa
MICHAŁ WIĘCEK

wów, Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418

jadalaie, sypialni® 
gabinety, tapczany, 

kluby noleea
W iaderiska 
W ytw órnia 
S telsrsko- 
tepicerska

Lwów, Syk- 
stuska 4 l tel. 
29-79 394

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA
siatek ogrodzeniowych

„SIATKODRUT“  Zamaritynawrta 33

oszeniu w „Kurjerze" 
są skuteczne i Łaniej

r« /a® O e I Ir e r
Zattiptlyt we wtfyst&uJi m itkuyth auosiash PoJtki

pieniędzy
sprzedaj® 

ttrzędnikom bes poręczyciel.
DOROTEUM Ł t ó z . , ie « l

14 w a r y  
wawatne h i !  & « r . 4;§ F r. l l Z l C I I I U i  w £ a

i * Wyraz 10 groszy. — Ogłoszenia 
*Mlow® do 10 w; rasów 30 gr., dla 

praey do 15 wyrasów 30 gr. d c a fa ie «
Jedno ogłoszenie ni® moin przekraenf 
50 słów. Ogłoszeni® reklamowa włrW 
dróbmy oh kosztują n  1 mm. 1 łam. 30 *r,

ĵ yi ortepian
» ' ■ ! *  pianino kopię. 
*!!$*,■• Nowacki. Lwów. Pii- 

17. 130*4

j
kempl. p łyt dfa nauki 

f ^ * ^ J ? ° » k ie * ®  m etodą lin- 
C !* ł- O ferty  r  Kii

poszukuję

Zielona Są. 13061

drucianej
u?.*ł nkł fł*0'v®i k ilkaset metrów 

Chlebowiec 
^  C ^ ó b rk i .  13099

S,Jfektryczne
dl WreJ. ’ j**^**ka. I pednszki 

ic  Lwów, Aka-
- 15- , 457

BKflznę
j.ęrtt damslc^ 
peńczoaliy, skar
EetkI, r«kawiai<

I krawaty M 
Wielkim wyb*f 

rs® polem  
firma

z y G m u m

Z A L E S K I
Lwów, BnJmó* 
<  120]

h  i  ® k a z ja
*, e j ?r̂ ne i sal®a*wv i inne

'V*0a. 1 .ron* łąkowa nie-
®w» Sakram entek 34

13098
2

''Wf »ki

2 piętrowa
kam ienica z mansardem , nowa, 
solidna budowa, sloaeezna — 
do sprzedania po bardzo przy­
stępnej cenie. Potrzeba około 
40 tys. zł. Nadaj® się na re s tau ­
rację, pensjonat, sanatorjnm 
Łssk. zgłoszenia do K urjcra, 
ood „ŁYczaków*. 1113.^

Najtańsze, najlepsze 
obawi®

ptleea najstarsza firma katollak®

L, T. Skrzypek
f®s 44-’
^.■^1403

Lwów, [alics A, t«lef®n 4^-70
-"'O-'

Malntka
bronzowa ra tle rka  do sprzeda 
nia. W iadom ość Kamińska Lwów 
Zygmaatowska 3A parte r m. 7 

13047

Domek
ó-izbewy nowy parcela za ro 
gatką Łyczakowską tanio sprze­
dam. Listy pod „W eranda",

131K

^ortepian
„Wirtha* 

ncznia „Bo 
Jjseudorfera'* 
tanio sprzeda 
Skleniertk i 
Lwów, Ko­
pernika 26 

13117

W lej rubryce
■mleaaeaamy ogtoa.eala o wolny eh 
mleaibaoiaab oraa yaauknjąiytk mlaaaknń — do 10 atów 7 raay bea alatnie.

Tereny
bndewlan® koło Poznania nad 
koleją na zakłady przemysłowe 
(hntę szkła) z obfitem  źródłem 
miękkiej wody w środka te re ­
nów z pokładami żwira pierw- 
■zorzędaej jakości, ca 33 morgi 
korzystnie na sprzedaż. Ofert* 
k ierew sć do Bi ars Ogłoszeń 

P a r"  Poznań Al. Marcinków" 
skiego 11 pod Nr. 10,95. 13066

Niemirów-Zdrój
Pierwszorzędny pensjonat mały, 
znanej marki wydzierżawię fa­
chowym. O fertę Kurjer Zime- 
rowicza 10 pod »G otów ka".

1309'̂

■'czyriska 7 | | B 
13105.

kredens w ysoki, stół duży roi 
suwalny, b krzeseł) do sprze­
dania. O glądać 4—5 Lwów. 
Zadwórł«riska 109 Darter. 130641

Urzędnik kolejowy
poszukuje mieszkania kom forto­
wego 3 pokeje z kuchnią w 
kulturalnym i . edowłsku. Debr® 
pośrednictwo wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka peezto- 
wa 212. B.

Pokój
kachnia, pół kom fort, słoneczny 
55 zł. miesięczni® rządoweom, 
Lwów, Częstochowsko 7V 13088

Do wynajęcia
mieszkanie 4-pek®jew® komfort 
słoneczno Lwów, O stro łęcka 6 
boczna Listopada. 13101

3-pokojowe
mieszkanie, komfort, ułeeezn®, 
wysoki p a rte r lab pierwsze 
piętro w okolicy Politechniki 
poszukiwań®, od 15 kw ietnia 
1935 Zgłeszania w A dm inistracji 
Lwów. Zimorowieza 10 nod 
.C 35“. 13103

we
kuchnia, łazienka, spiżarka, do 
wynajęcia Lwów, L istopada 69 

13104

Pokcj
kuchnia wynajmę. Lwów, B 
Chrobrego 15 boczna P r ł oc- 
kierro. 13090

Pokój
kuchnia wynajmę Lwów, So­
bieskiego 37 tel. 244-4b. 13091

4 pokoje
parter, pełny kom fort ni. L isto ­
pada od 15 marca.
tel. tel. 9-43.

W iadom ość
12907

2 pokoje
kuchnie, przedpokój, nyża i przy­
należności, okolica parka stryj- 
skiego do wynajęcia zaraz 
Zgłoszenia, al Dwernickiego 6.
ftłdf. 80-90. 8

2 pokoje
lab jeden I p. z przedpokoju 
Lwów, Sapiehy 16
waniem lub bez.

am eble-
13019

pelnekomf >rtowe de wyna]ęeia 
początek L ictopada. W iado­
mość 225-77. 13043

Sohday
rządowiec poszukane pokoju 
z kuchnią Macieh Archiwum 
Podwale 13. 13059

Centrum
2*pekejowe kuchnia, komfort 
Lwów, Friedrichów  8/III. 13069

3 i 5
wew, pl, A kadom icki 3.il3P79

6 pięknycń
pokoi komfort I p ię tro  Lwów, 
Batorego 32. 13083

Korain^cka 6
Lwów, 2 pokoje, 
evny 2 p iętro .

kuchnia efi- 
13084

O G ŁO SZEN IA  
W  „K U R JE R Z E " ,  .

SĄ SK U T E C Z N E  I  T A N IE I 27 m ieszkaaie 12. '

3 poicojowe
Dełeokomfertowe zpa słoneczne 
oeszerne aystem korytarzowy 
Lwów. Grochowska 58 13071

2 pokoje
elegancko umeblowane, sło­
neczne zaraz wolne, (p®je* 
Jyaczo) Lwów, Reja 5 m. 6.

13115

A U

B ezp ła tn ie
imieszczamy ogłoszenia •  wol- 

nyeh pekejaah i poszukującym 
pokoi (2 rszy do 10 wyrazów).

PoRoju umeblowanego
z przedpokojem i esobnem wej­
ściem, w śródmieścia poszukuje 
starszy pan. Zgłoszenia Kurjer, 
Lwów, ul. Zimorowieza 10 pod 
„Spokojne lokator" B

Pani

Pokój
słoneczny, p a rte r z przedpokoju 
Lwów, Sapiehy 16 od 1 — 3.

13018

Pokój
kawalerski z komfertern dia 
urzędnika zaraz de wynajęcia, 
Lwów, Łąckiego 2, drzwi 4.

13050

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowe 2 pokeje wspólne 
dla p a n ia k i ,  przy samotnej 
osobie zaraz de wynajęcia.

D

Pokój
umeblowany jest de 
Lwów, Nowy Świat

wynajęcia, 
3 parter,

13058

Pokój
dla panienek Lwów, pi, B ernar­
dyński 12a/2. 13G68

2 umeblowane pokaja
pot uknje wspólnego pokoju z Uzienką i osobnem wejściem,, 
przy bardzo lateligŁntaej pani. - - - - -  
Listy do K®rjcra dla „Przy- 
ezdna". 13109

Pokoju
umeblowanego, kom fort oweg®, 
poszukuje gnntclm aa aa stano­
wiska. Admin. „Kultera*. 13093

Pokój
umeblowany słoneczny d® wy" 
aajęeia Lwów, Piaskow a 21 m. 7 

13092

Pokój
ł^emfertewy balkonowy Kiwało 
wany do wyaajęcia Lwów, Na- 
bielaka 23 'b. 1338*

Pokój
■meblewa&y rządew etm , 
Friedriehów  7 m. 6.

Lwów,
lSlO^

Klatkowy
komfortowy p®kej łazienka do 
wyaajęcia. Lwów, Łyczakowska 

■ “  ; 13106

w śródm ieśeiu peszukwję od 
1 maren. Zgłosztaba de Kurjera, 
Lwów, al, Zimorowieza 10 ped  
„Cichy kącik". B

Pekó.i
ładni® ameblewany, dąży froa 
t®wy od piętaasteg®  Lwów 
P iekarska 40 parter.______13081

Pokój
z przedpokojem Lwów, Lindego 
8/II od 5-—6 nooeładniu. 1303*.

Obszerny
lokal przemysłowy de wynajęcia 
Lwów, Janow ska 31 Teiefes 
40-26 przedpołudniem . 131 OS

Lokalu
na eels przemysłowo poszakat® 
inżynier. Zgłoszenia z podaniem 
waraakew  do K nrjera Lwów, 
Zimorowieza 1 0 . „Iażyaicr-che- 
mik*4f 43101
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Rymarski
czeladnik biegły w gslanterji 
skórzanej szaka jakiejkolwiek 
pracy. Listy de A dm inistracji 
p ed  .K aw aler". 13111

16—17 la t uezeiwa se 
św iadectwam i de małego g esp e - 
daratw a petrzalana. Lwów, G re- 
ekewaka 5118. _______  13023

Ogrodnik
fah o w y , snergiezay po izaku jc  
posady aa sezon lub stałej. Liaty 
do K urjera Lwów, Z iataraw iaza 
10 „Energiczny". ‘ 13107

Dziewczynka
t  ?-letnią p rak tyką  kraw iecką 
.poszukają posady de dzieci łab 
de  peaiecy gospodarstw a domo­
wego. O ferty  K arjer Zim ore- 
wicza 10 pod„D ziew cz/ aka 21". 

*■' -V-" V ■ 13072

Słniąca

Niestarej
em erytki d a  ebsłagi jednej paa 
za utrzymanie poszukują Lwów, 
M urarska 4 m. 3. 13055

Korepetycja
klasy a frańouskiem łaciną. 

O strow ska Lwów, M arka 12.
_____________ ^ _________ 13057

Slłuzącej
poszukują zai^kz. . Samodziolao 
gotowanie dftbre św iadectwa, 
Lwów, Nabielisrka 37/ilI m. 9.

13060

Poszukuję
peaługaezką aa  raaa  Lwów, Zy- 
bliklewieza 24 m, 10, 13067

Kucharka
bezwzględnie uezeiwa z de 
brem i św iadectw am i jako do 
chodząca potrze aa zaraz Zgło 
stan ia  pisemne K arjer Zimoro- 
wicza 10 pod .D e b ra  kucharka*.

13070

Osobistości
aajwyższych sfer dały liczne 
oryginalne św iadectw a bez- 

względnej frafnośei horoskopów 
stawianych przez jasnowidzą­
cego te lepatę  i esycheg rafdega  
Rab. ROSKNBLUMA Lwów. K azi­
m ierzow ska 35 II p . Porady 
we wszystkich kw estjaeh życio­
wych, odgadyw anie przeszłości, 
ZAPOBIEGANIE NIESZCZĘ­
ŚCIOM* O dpowiada rów nież 
listownie 357

Techau
poszukuje j, ciegokelfriek żaję 
cia, przez pół dnia, — jako ko* 
respondent, urzędnik manipula­
cyjny, rysownik, może udzielać 
również lekcji z zakresu gima. 
m at.-przyrodn. Zgłoszenia de 
A dm inistracji ^Kurjera, Lwów, 
Zimer, 10 pod .Zdolny technik*

■ .___________  -  B

Absolwentka
^em inarjalna poszukuje pracy, 
cbętoie w ro li sługi. Przemyśl, 
Post, rest. Marja W.

tg ł ts u a f s  w taj rabryae aaiasaaaa 
■y Ce 15 staw b tip ltts l*

Poszukuje się
służącego w średnim wieku 

c b. debram i poleceniami, 
Zgłoszenia między godz. 10—11 
Lwów, Sobieszczyzoy 6 P ieraoka

Biuro Pracy
prry  Izbie lekarskiej lwowskiej 
zawiadam ia, że aę de abjącio 
aastępająee wolne placówki le­
karsk ie : 1. Lakarzy domowych 
w Ubezp Spał. w 1 dnie, C ie­
szynie, Krynicy, Morszyaie, 
Chorzeli, Chełmie, Dąblfnie. 
Krakowie, G rodnie I o k e icy  
Sokółce, stom atologa w G or­
licach. 2. Lekarza miejskiego 
w Grzymałowie p. Skałat. 3. 
Lekarza okręgowego w Koniu- 
ehach p Brzękany. 4. D yrek tor*  
szpitala w Drohobyczu. 5. N a­
czelnego lekarza Ubezp. Spał. 
w Stanisławowie, 6. Lekarza 
obwodowego w Ubezp* Speł. 
we Lwowie, 7. Lekarza w szpi­
talu psychiatrycznym 8. Le­
karki w obecio harcerskim  pod 
Zakopanem. 9. Wolna placówka 
w Narewce. 10. Dwa zastępstw a 
na prowincji. 11, D yrektora 
ezeitsla now w  Piasku. 13097

Potrzebna
młoda zwiana służąca z dobrami 
świadectwami. Lwów, ul. Sło­
w ackiego 14 drzwi 4. 13094

Służąca
młoda, czysta, dobrze gotująca 
potrzebaa zaraz. Sołtyńrka Lwów 
D wernickiego 7 m 3. 13098

Poszukuję korepetytora
do acznia 5-ej ki. gimfi. (łacina 
i niem ieckie) możliwie natych­
m iast za o b iad y  Zgłoszenia 
Kantor K urjera Lwów, 2>m 
rew icza 10 ped „K orepetytor" 

13116

Potrzebna
aa wyjazd blisko Lwowa wy 
kwalifikowana biuralistka biegle 
pisząca oa maszynie ze zaajo 
meścią księgowości, chrześci­
janka. O orty z podaniem wieku 
i dotychczasowej p racy ped 
„Chrześcijanka** składać de 
Adm inistracji K urjera I wów, 
Zimorewieza 10. 13113

Maszynistka
rutynowana potrzebna zaraz 
Zgłoszenia środa, czw artek 9 
rane. Lwów, Murarska 9 m. 6 

13037

Sensaeyiny rekord CkivipbelBa
Dnia 8 bm. słynny autom obista Sir M aicolm  Campbell ustanowił w  Dayton 
Beach nowy światowy rekord szybkości jazdy na swym samochodzie „Błę­
kitny p tak“, osiągając na przestrzeni 1 mili angielskiej fantastyczną szyb­
kość 445,593 kim. na godzinę. —  P rzy  jednej z poprzednio przeprow adza­
nych prób przez Campbella zaszedł w ypadek wręcz nieprawdopodobny. Oto 
samochód wjechał całym pędem na niewielkie wzgórze, ze szczytu tegoż 
uniósł się poprostu w  górę i przeleciał około dziesięć metrów w powietrzu. 
P rzy spadaniu na ziemię popękały w szystkie obręcze gumowe przy kołach, 
a Campbell odniósł lekkie rany na ob u rękach. —  Ilustracja nasza przed­

staw ia „Błękitnego P tak a“ w jego obecnej formie.

Dzieci

Raglany 
Wiosenne

w egremnym wyborza
A la ville de Perle

Gabryel StarK
Lwów, pl« Merjeckl 1 1 ^

—  Próba ciast—
od 13^-18 bm. w CUKIER­
KI ZiEMIAaSKIEJ, Lwów, 

H etm ańska 8 te  * 2,6-05. 
Dle każdej Peai, {akc trze ­
ciej przy a •tiku  podw ie- 
ezerek bezpłetaie. 399

Legitym acyjni ^new.aeześale artystycznie fate-
grafaje Zakład Skórskiaga Ko- nowMO Typu fotegrafje
p e rlik a  2 2 .* - - ^ - _________12912 Bnj ,  Zakład Skórakiege

Konernika 22.

. Na post
poleca b AR JAN KAFKA daw ­
niej ,: Sżkew rea Lwów, K oper­
nika 3 sandacze 1 dorsze o n -  
żono/ żywe ryby. sardy aki, śle- 
d d i  ■ iry csw ifl* , wędzone, 
tłuśeiocby Ż mleczaki oraz wszel­
kie marynaty- 12960 Księgi handlów*

r jin y e h  Ijrat*— 4w, 
przybory kancelaryjne P*,. #j, 
Antoni Jam iński, Lwów, 
n*chv 2 tel 78-76.

Tadziu!
dlaczego nio jesz zupy ?  Ja  ate 
będę jaół taką startą  żółtą łyżką 
tylko aow osrebrzoną w Zakła­
dzie „Galwaaoplater* Lwów, 
Kopernika 14 naprzeelw  klan 
Kopernik. 1311/2

Reklama
W KURJERZfc
Jest skuteczna 
I tania

4 1 P o m o c le k a r s k a  «^j
I ÓSM IETYCZNY „ D I S T I N C T I O t f "
K o p e r n i k a  4 2 a  II p .  t e l .  7 2 -1 8  rogoaerojo, e d a l * ^  
■zdrowia tory . —  Liozao podziękowania — Prowadzi 
Kosmotyezae pod klorowa. łokarza I jaz, chemii.

DRUKARNIA KRESOWA
Sp. g ogr. odp.

Lwówi ul. Mochnackiego 1. 48. — Teł. 92-41J*
przyjmuj o do w ykonania: działa, broszury, listy, keperłf*
zaproszenia na wieczorki, śluby t.  d. —  (in) kBHłniUCj]'5,‘

■ jlfa u fL a :

5 zł. miesięcznie
s tu k a  pisania aa maszynach.
Przyjmują przepisyw anie, str. 
20 gr. powiolaaie 100 szt. 2’70 
wypożyczam maszyny od 10 zł. 
Biuro czynno od 9 —20-ej baz 
przerwy, Michalski Lwów, F re ­
dry 7 tel. 7-43. 375

Rozłucz
Peaajosnat „Jan ina1* przyjmuje 
rekonw alescentów  i uzdrowień- 
ców. Słoneczne pokejo z 4 ra- 
zowem utrzymaniem optłem  i 
usłaga zł 4 dziennie. 11121

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego 
dzwonków, telefonów, gromo- 
chrony, wykonuje tanio i solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
schn tel. 10-85. 1144

Zgubiono
złoty zegarek z bransoletką 
w sobotę 9. III. w przejścia 
pracz ul. D w eraickiegc, św. Zo- 
fji, na Supińakiego. Uczeiwy 
znalazca raezy się zglusić ul. 
D wernickiego 6, teł. 280-90, sa 
Wynagrodzeniem. D

Krawczynie
i bieliźniarki poleca K atolickie 
Stawarz. Krawczyń im. św. Jo­
zefa Lwów, Sokoła 1 p. II tel. 
97-33 po ccaaohsaiżoaycb. 11122

Najtaniej i naj­
solidniej wyko­
nuj© trw rła  oa- 
dulaeię Zakład 
fryzierstwa dam ­
skiego i m ęskie­

go Michalski, 
Lwów, Zyblikio- 
wicza I. 49.

12917

Przerabianie
siatek drucianych, łóżek na 
tapczany, m ateraców , otoman, 
kanapek wraz z dozynfekcją, 
Fabryka Zak«a Lwów, Lindego 6. 
teł. 79-99. 1677

i balje pocvnko 
vane poleca firm- 

Fr. CHLADEK 
Lwów, Kyaek 45. 1996

Katar nosa i kriŁa
usuwa PARAM ENTH Miko- 
lasch wyrobu A pteki Mikolascha 
Lwów, Kopernika 1. 2119

S alon G orąetó*

„Antinea,,
PitsudakiogO l l a
teł. 12-32 wyko 
aujc wedle Bej*
nowszych modeli 
w iedeńskich i pa­
ryskich. G orse ty  
napicrśaiki, opa­
ski peoperaeyjas 
I aa czas ciąży 

wykonanie wykwintne. Cany 
nainłższó. W arunki dorodno. 174

OGŁOSZENIA 
W „KURJERZE"

SA SKUTECZNE I TANIE 1

. J M  K M
L W Ó W ,  H A L I C K A  A i

Humor zagraniczny

— Pracowałem trzy  lata d la  Ligi A ntyalkoholo**^ 
■— Jak o  w yk ład o w ca?
— Nie — jako zły przykład.

C E N N I K  U G Ł O S Z E Ń
R eklam y w te k śc ie

1*50Na 1-szcj stronie • o s , «  i ś T . i
Cała 1-sza atrona .  .  * o¥ o ^o  »  eń
No 2-gioj I 3-ej airenlo .  e J o |e  m enS’®°

ła 2-sb luh 3-eia strona * ,, 800'—
0*70Ba dalszych strouach tekstu  # .r

Cala atrona . . . . . .  . ji O '.*1 *  600'—

R óżne re k la m y :
Komunikaty i artykuły reklamowe o ZŁ 
Na stronie kronikarskiej • • • » § ■  
W dodatku literacko-naukow yin.£ • , w
Nekrologi do **00 mm. . . t »*o ’ s* 

„  „ 300 5* ■ <•
m pcvyżej 300 mm. .  ; » !• '

1.—
0*80 
1 — 
0J5U 
0*80 
1 —

Ogłoasenia drobno:
Ogłoszenia zs tekstem  za mm »>'« z ł. 0*30 
Na osŁ stronie 1 wśród drob. (6 łam.) m 0*30
O głoszenia d robne.za  słowo . . . 5v „  GlO
Matrymonjalne . . . . . .  \ ,  T m 0*20
Dla poszukujących pracy za słowo „ 0*03
Drobne ogłosi, przyjmuje rię  tylko za gotówkę.

podsiewfl nt. irjpni>. 1 m|m w 1 łamie. Podwyżka cen ogłoszeń moż* nsstąpió w każdym 
rem i,w /In* i'«,p>7<-1: u ą nie były zgóry zapłacone, —  Za zastrzeżenio miejsca dolicza się
O f. : L I ■,

\  • J — >■ V '»

iwiąteczuycft i niedzielnych kosztują o 20°|o drożej.

czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, k tóre zostały 
25 proc, — Ze układ tabelaryczny dolicza się 50 proc.

U W A G I :  ^
Omyłki, któro zasada!aza ni« zmieni1 4 
ogłesziBia, nie upoważniają do żądani* *
fwtówki n i  te i  nie •bwwiątają 
de bezpłatnego powtórzenia anonsu. 
katów bezpłatnych aio nmieszcza 
aie udziela atę. Reklamacjo miejseowe u1* gj#’*

P. Mdciejko- Czcionkami DRUKARNI KRLSOWEJ Su. z o. o. Lwów. Mochnackiego 43L

katów
aieudzioia się. neKiamacjo miejseowe g*#’’ 
oia się do dni 3-ch, zamiajscow. d* * 
ed daty ckazaaia się opłaaiosla. Za 
plarąe dowadowa liczy aię 2? gr. 0%'° j^,#l 
do la m e r: b iai. przyjmuje się do

Odoow. red. Marjan Osir^


